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Śledztwo foczy sic
w dalszym ciągu.

Gdyby w okresie tej r.owej fali upałów
ktoś napił się piwa, później zjadł dużą por­
cję lodów, następnie pół porcji kremu z o-

woeami i to wszystko popił kwasem lub

lemoniadą od Haberbuscha, nie czułby się
gorzej od stołecznego dziennikarza,, którem u

zlecono służbę informacyjną po zamachu
na płk. Koca. Dziennikarze warszawscy od.
pierwszego dnia zamachu wiedzą dużo, ale
pisać im o tym nie wolno. Natomiast po­
zwala im się czyta'ć bez przeszkód to wszy­
stko, co piszą ich koledzy z prasy zagranicz­
nej, którzy urzędują razem w tymże lokalu

sejmowym przy ul. Wiejskiej. Możesz ,,gry­
zipiórku” pisać o rowerze ,'amachowca, mo­
żesz podawać nawet numer tego roweru,
możesz wspominać matkę zamachowca, ale
udawać musisz, że nic nie wiesz o jej synu,
który dziś już stoi przed Sądem Boskim.

Minął już tydzień od chwili zamachu i je­
śli tak dalej pójdzie — i drugi tydzień mi­
nie bez zmian. Brukowa prasa stołeczna już
się ,,wykończyła” . Nawet prasie czerwonej
zabrakło już inwencji. Złamano pióro! Na
uboczu pozostała publicystyka, ale jest ona

tym ciekawsza. Dotychczas pod adresem
prasy Stronnictwa Narodowego p is a ło się,
że właśnie te redakcje musza być powścią­
gliwe w pisaniu, ostrożne i bardziej taktow­
ne, że siłą rzeczy ta powściągliwość i potul-
ność jest im zalecana. Dziś powoli karty
się odw racają: prasa opozycyjna tej samej
rady udziela pismom sanacyjnymi I m to
radzi się teraz zachować ostrożność i po-

i wściągliwość w dociekaniu środowiska, z

\ którego wyszedł zamachowiec,
f” A śledztwo toczy się w dalszym ciągu,

beż żadnej przerwy. Tim dłużej będzie ono

trwało, tym więcej opinia publiczna będzie
się interesować wszystkimi, szczególikami
zamachu, jako też tym wszystkim, co do te­
go zamachu doprowadziło.

Ostatnio wiemy o zamachu tylko tyle, że
,,zamachowiec był ostatnim narzędziem,
ogniwem wykonawczym zmontowanego z

wielką dokładnością spisku. Nowe fa k ty
zdają się dowodzić, że był narzędziem płat­
nym. Dowodzi tego m. in. i to, że miał ode­
zwać się do rodzeństwa: ,,jak wrócę, to bę­
dziemy bogaci"...

Ciężar dochodzeń przeniósł się obecnie z

Warszawy na prowincję, dokąd udał się kie­
rujący śledztwem sędzia Skorzyński.

Natomiast my w Warszawie byliśmy je­
szcze zaprzątnięci sprawą wawelską. Nie
tyle sesja sejmowa dawała nam wiele do

myślenia, ale akcja tych czynników w Pol­
sce, które wyprowadziły masy na ulicę i
które w dalszym ciągu na sesji zwyczajnej
będą dla siebie wałkowały jeszcze zatarg
'wawelski. Są to niespokojne duchy m. in.

lewicy sanacyjnej i tej grupy pułkownikow-
skiej, która została od władzy odsunięta. O
nich to przede wszystkim pisze p. J. Rembie-
liński w ,,Podbipięcie” w artykule wstęp­
n y m p t. ,,Źródła zamętu". Wspominając o

bojowcach faszystowskich, hitlerowskich i
irlandzkich, z których ,,metody konspira­
cyjne* terrorystyczne/fanatyzm grupowy,
połączony z usposobieniem wiecznie niespo­
kojnym i brakiem skrupułów wytworzyły
czynnik chronicznego już zamętu i rozstro­
ju

”
— autor artykułu dodaje: ,,Ten typ psy­

chiczny, o którym mowa, istnieje, bo istnieć
musi, także w Polsce: jest koniecznym ,,pro­
duktem ubocznym” i w alki o niepodległość,
i późniejszej walki o władzę w odbudowa­
nym państwie. I pisze dalej:

,,Ludzie ci stają się szczególnie aktywni
i widoczni, gdy ze stanu kryzysu i wojny
domowej naród powracać zaczyna do nor­
malności. Utrzymywanie ,,status quo” jest
po prostu dJa nich kwestią bytu, normali­
zacja grozi usunięciem ich poza nawias, u-

ti-atą znaczenia i wpływów. I jest znamien­
ne, jak z rozmaitych stron, całkiem prze­
ciwnych sobie, następują wówczas akty,
w praktyce oddziaływujące w tymże samym
kierunku: udaremnienia przyszłej zgody
narodowej, pogłębienia dotychczasowych
nienawiści i rozdwojeń.1

Widzieliśmy tych ludzi, jak potrafią dzia­
łać w terenie. Zrobią oni wszystko, co jest
w ich mocy, aby sprawę raz już załatwioną
t.j. wawelską postawić na porządek dzien­
ny, bo w tym mają własny interes.

(Ciąg daiszy na stronie 2-ej).

w sprawie zabudowy nabrzeża Gdyni
z uaM/Łieałem (P. RjzplStej,

Gdynia, 26. 7. (Tel wł.) W sobotę ra­
no przyjechali do Gdyni z Warszawy:
wicepremier inż, Kwiatkowski, m in i­
ster spraw zagranicznych Beck, m ini­
ster spraw wojskowych gen. Kasprzyc­
ki, oraz wiceminister komunikacji inż.
Bobkowski. Przybyłych powitali woje­
woda pomorski Raczkiewicz, dowódca

floty kontradmirał Unrug, dyrektor
dep. morskiego M. P . i H . inż. Możdżeń-

ski, komisarz Rządu Gdyni mgr Sokół,
starosta morski Potocki oraz ks. biskup
Okoniewski.

Bezpośrednio z dworca przedstawi­
ciele rządu udali się do Orłowa, gdzie
zwiedzili tereny pod przyszłe koszary
wojskowe oraz rozpoczętą budowę uli­
cy Powstania Styczniowego.

Z Orłowa udano się na tereny wy­
staw i targów w Gdyni, gdzie zwiedzo­
no nowootwarty hotel turystyczny L ig i

Popierania Turystyki.
Wkrótce potem na przystań Żeglugi

Polskiej przybył z Juraty na ORP. ,,Ja­
skółka" P. Prezydent Rzplitej. Pan

Prezydent wraz z przedstawicielami
rządu udał się do Komisariatu Rządu,
gdzie odbyła się konferencja w spra­
wie zabudowy mola południowego, te­
renów przyległych do basenu jachtowe­
go oraz miejsca pod budowę bazyliki
morskiej.

W konferencji wzięli udział: P. Pre­
zydent Rzplitej, wicepremier Kwiat­
kowski, min. Beck, min. gen. Kasprzyc­
ki, wicamin. Bobkowski, biskup mor-

ski ks. dr Okoniewski, woj. Raczkie­
wicz, kontradmirał Unrug, komisarz

Rządu mgr Sokół, dyrektor inż. Moż-

dżeński, zastępca dyrektora Urzędu
Morskiego mgr Walewski, komandor

Sokołowski, oraz inżynierowie archi­
tekci Komisariatu Rządu i Biura Pla­
nu Regionalnego Zabudowy Wybrzeża
Morskiego.

Na konferencji wygłoszone zostały
następujące referaty: ,,Dorobek prac
Biura Planu Regionalnego Zabudowy
Wybrzeża" przez inż. Lissowskiego i

Malisza, następnie ,,Przegląd i przyję­
cie rozplanowania urbanistycznego i

architektonicznego gdyńskiej dzielnicy
morskiej przy nabrzeżu morskim z u-

względnieniem Bazyliki morskiej i

pomnika Wolności na molo południo­
wym" — przez inż. Filipkowskiego, da­
lej ,,Sprawa domu żeglarza oraz stwo­
rzenie ośrodka żuglugi", przedstawio­
ny przez inż. Sieczkowskiego i Damięc­
kiego. Poruszoną została również spra­
w a lasów państwowych w Redłowie
i Witominie, w których mają być utwo­
rzone w przyszłości,rezerwaty leśne.

Konferencja zakończyła się o godz.
12-ej, po czym uczestnicy jej udali się
na nabrzeże, molo południowe oraz do

basenu jachtowego, aby na miejscu
przekonać się o warunkach i możliwo­
ściach realizacji omawianych poprzed­
nio projektów.

P. Prezydent odjechał do Jastarni

na ORP. ,,Jaskółka".

Po południu zwiedzano ośrodek

jachtingu morskiego w Jastarni oraz

prace nad umocnieniem nabrzeża i bu­
dową studni dla zaopatrywania Jastar­
ni w wodę.

M k i i ! przeciwPolsce
podopiekąwładzlitewskich.

W ostatnich czasach, jak to widać z

interpelacji zgłoszonych w Sejmie oży­
wiła się znowu akcja terrorystów u-

kraińskich w Małopolsee, Przez pewien
czas była przygaszona. Zdaje się, poz-o­
staje to w ścisłym związku z losem Ko-
nowalca.

Prasa ukraińska, wychodząca w Ka­
nadzie, donosi, że po usunięciu Kono-
walca z Szwajcarii władze litewskie za-

opiekowały sie nim i wynajęły dla jego
użytku posiadłość w miasteczka pogra­
nicznym TonnOn po drugiej stronie je­
ziora genewskiego. Ale i tam było mu

nieswojo, tak, że Konowalec przeniósł
się na Litwę i tam występował na roz­
maitych uroczystościach. W Kownie ma

wyjść pismo OUN, na które zbierano
składki w Kanadzie. Często Konowalec

występuje razem z prezesem Związku
wyzwolenia Litwy Juszką. Do Kowna

przybył również kap. Jarrv. najbliższy
współpracownik Konowalca, w swoim

czasie kierownik egzekutywy OUN w

Berlinia,

irziiwiHMbr
w Jugosloawii.

Białogród, 26. 7. W nocy z piątku na sobotę nastąpiła w Jugosławii w

miejscowości Stragare obok Kragujevacu silna eksplozja w wojskowej fabryce
amunicji. Wszystkie obiekty fabryczne wyleciały w powietrze. Straty w lu­
dziach mają być wielkie. Na razie brak bliższych szczegółów. Słychać tylko,
że z Kragujevac odjechał pociąg z wojskiem, celem przeprowadzenia akcji ra­
towniczej. Komendant fabryki amunicji przesłał już do Belgradu raport o ka­
tastrofie. Podobno cała miejscowość miała ulec zniszczeniu. Siła eksplozji by­
ła tak wielka, że słyszano ją w Kragujevac, oddalonym od Stragary o 39 km.

Ludność schroniła się na polach w mniemaniu, że jest to trzęsienie ziemi.

Przyczyna katastrofy na razie nieznana. Dotychczasowe dochodzenia wyka­
zały, że wybuch nastąpił w magazynie, gdzie przechowywano proch z rozłado­
wanych pocisków. Wybuch miał pociągnąć za sobą tylko pięć ofiar zabitych

i 15 rannych.

Oberwanie się chmury w Serbii.

Niedaleko granicy bułgarskiej w wschodniej Serbii oberwanie się chmury sprowa­
dziło na kraj niespodziewaną wielką powódź.



list z Warszawy.
(Ciąg dalszy).

A' kto chciał usunąć z drogi szefa O. Z .

N., pokażą nam w yniki śledztw'a. ,,Gazeta
Polska" ze źródeł półoficjalnych donosi, że
zamach zmontowano z całą precyzją, a wiec
m usiały działać tu siły złe, diabelskie, ale
bardzo wytrawne i mające duże doświadcze­
nie... Z tą samą ,,precyzją" przygotowano
chyba wszystko, aby zatrzeć ślady za spraw­
cami zbrodni. Ale śledztwo, prowadzone z

taką energią, może odsłoni nam całą zagad­
kę, bez najmniejszej reszty. (ski)

Harcerze polscy na Węgrzech.
Budapeszt, 26. 7. (PAT). Szenastu har­

cerzy polskich, przebywających od kil­
ku dni w Budapeszcie, na zaproszenie
węgierskiego związku harcerskiego u-

dalo się wczoraj do Esterogon, gdzie zło­
żyli wieniec pod pomnikiem Sobieskie­
go oraz wzięli udział w uroczystościach
urządzonych na ich cześć przez tamtej­
szych harcerzy.

Przed kongresem cyganów.
CPemiowce, 26. 7 . (PAT). Prasa czer-

niowiecka donosi, że w Jassach odbędzie
się w najbliższym czasie kongres cy­
ganów na którym cyganie rumuńscy
wystąpić mają z protestem przeciwko
wyborowi króla cyganów w Warszawie.

Oganie rumuńscy oświadczają, że wy­
bór przeprowadzoir miał być fałszywie,
ponieważ wszyscy kandydaci w liczbie

sześciu należeli do rodziny Kwieków.

Autorka ,,Sprawy Jakubowskiego"
zmarła w Szwajcarii.

W Bernie szwajcarskim zmarła po

operacji przebytej w jednym z sanato­
riów , Eleonora Kałk0wska, poetka i li­
teratka, której dzieła zdobyły rozgłos
nie tylko w Polsce ale i zagranicą, zwła­
szcza w Niemczeli, gdzie dłuższy czas

przebywała i drukowała szereg utworów

w języku niemieckim.

Karierę literacką zaczęła zmarła w

Polsce, przez wydanie zbioru nowel pt.:
,,Głos życia" . W czasie wojny pracowa­
ła w Czerwonym Krzyżu oraz w organi­
zacjach legionowych. W r. 1916 wydała
dwa tomy poezji w języku niemieckim,
ą następnie dramat pt.: ,,Maerz**. Po

wojnie,dramat ,,Sprawa Jakwh^śkló-

go" zdobył sobie wielki sukces na sce­
nach teatrów polskich oraz niemiec­
kich, gdzie wystawiony został pt.: ,,Jo­
seph" (w Berlinie i innych miastach).
Największe powodzenie w Niemczech

zyskała sztuka pt.: ,,Zeitungsnotizen",
drobne obrazy dramatyczne (1932).

W spuściznie literackiej zmarła pozo­
stawiła szereg utworów, m. in. udrama-

tyzowanie legendy ,,0 nieznanym żoł­
nierzu", dramat ,,, Kain", ,,Łuk trium­
falny

" itd . Prawie wszystkie utwory
zmarłej autorki zostały przetłuma'czone
na język francuski i angielski. N iek tó­
re z dramatów maią być wystawione w

Anglii, gdzie zmarła przebywała wiele
w ostatnich latach, oraz w Ameryce.

Zmarł wódz Indian.

Starzec 150-letni, nazwany przez Indian
v,orłem na białym koniu", zmarł w rezerwa­
cie Stanów Zjednoczonych. on taki po­
pularny, że od wielu lat głowa jego widnia­
ła na miedzianych monetach amerykań­
skich.

Powstańcy odzyskali utracony teren
pod!rafldrgłem .

WogsEtfs ,,czerivoneM w odw rocie.
Bilbao, 26. 7. (PAT). Tutejsza radio­

stacją ogłosiła wieczorem komunikat,
dono-szący, że kontrofensywa na froncie

madryckim zakończyła się pełnym suk­
cesem wojsk gen. Franco.

,,Rozpaczliwy opór p rzeciwnika -

głosi komunikat — został przełamany.
Wojska rządowe wszczęły odwrót, pozo-

stawiając na placu boju wielu zabitych
i cenny materiał wojenny**.

Naval Carnero, 26. 7. (PAT). Kore­
spondent Havasa podaje kilka szczegó­
łów ataku wojsk powstańczych, zakoń­
czonego zajęciem wioski Brunete przez
oddziały gen. Franco. Wkrótce po świ­
cie samoloty powstańcze rozpoczęły

Dziewięciodniowa bitwa
nic:ziakończon(s?

Madryt, 26. 7. (PAT) Agencja Hava- J
sa donosi: Tocząca się od 9 dni bitwa
na odcinka Brnnete trwa. Dotychczas 1

brak jeszcze oficjalnych wiadomości o

zdobyciu tej miejscowości. Zdaje się
jednak nie ulegać wątpliwości, że woj­
ska rządowe opuściły w ciągu ubiegłej
nocy zajmowane pozycje pod gwałtow­
nym naporem przeciwnika. Oddziały
rządowe w dalszym ciągu stawiają za­
cięty opór na północ od Brunete na

drodze do Villa Nueva de la Canada. W

ciągu całego dnia artyleria rządowa

ostrzeliwała gwałtownie świeżo zajęte
przez powstańców pozycje.

Sewilla, 26. 7. (PAT) Gen. Queipo de
Liano zaprzeczył w przemówieniu ra­
diowym wiadomościom, jakoby wojska
rządowe odbiły Brunete i dodał, że

gwałtowne przeciwnatarcie oddziałów

rządowych zakończyło się zupełnym
niepowodzeniem i przysporzyło im

wielkie straty. Na froncie aragońskim
czynią wojska powstańcze stałe po­
stępy.

bombardowanie pozycji wojsk rządo­
w ych . Z samolotami współdziałała arty­
leria. Wojskom gen, Yarela udało się
wkrótce po tym zdobyć pozycje prze­
ciwnika, położone na południe od Bru­
nete. Następnym etapem w alki było
przedostanie się do pierwszych zabudo­
wań Bruiłete. Opór wojsk rządowych
stawał się coraz słabszy. Wczoraj na

krótko przed południem powstańcy
wkroczyli do wioski. W ręce ich dosta­
ło się przeszło 2.900 jeńców oraz obfity
materiał wojenny. Podczas w alki strą­
cono 7 samo'lotów myśliwskich, u szko­
dzono 8 czołgów oraz zdobyto przeszło
200 samochodów, w tej liczbie trzy am­
bulanse.

Madryt, 26. 7. (PAT). Korespondent
TIavasa 'w Madrycie twierdzi, że wojska
rządowe załamały się w ogniu artyle­
ryjskim i były zmuszone do opuszcze­
nia Brunete. Walka toczyła się o*każdą
zagrodę, o każdy dom do późnej nocy.

Teruel, 26. 7. (PAT). Wczoraj rano

n a s tą piło połączenie wojsk powstań­
czych, operujących na odcinku Teruel i
na odcinku Guadalajara.

Pogorszenie sytuacji
w Chinach.

To-kio, 26. 7. Sytuacja w.Chinach pół­
nocnych ponownie się pogorszyła z po­
wodu p-ozo-stawania nadal wojsk chiń­
skich na obszarach, z których miały się
wycofać* Odmaszero-wał jedynie z Peki­
nu 218 pułk pod dowództwem płk. Sun-

Czang-Po. Wojska chińskie w Pekinie

są o jeden pułk liczniejsze, niż w chwili

wydarzenia się incydentu w I.uku-Cziao.

Według otrzymanych informacji, głów­
na kwate-ra 37 dywizji pozostaje nadal w

Siyuan, p-rzy czym nie widać żadnych
przygo-to-wań do wymarszu z Pekinu 25

niezależnej brygady gen. Czang-Ling-
Yuana i 111 dywizji Lin-Tsu-Czena.

Chińska 110 brygada w Papaosza umac­
nia swe p-ozycje. Okopy są również bu­
dowane w Czang-Hsin-Tien. Dwa pułki
32 dywizji pod dowó-dztwem Czao-Ten-

Gyn wkroczyły do Pekinu wbrew zawar­
tym układom.

Tokio, 26. 7. Agencja Domei w depe-

szy z Pekinu donosi, że 219 pułk 37 dy­
w izji odmawia wycofania się z Luku

Cziao, zajmując pozycje na lewym brze­
gu rzeki Yung-Ting. Oporne stanowisko

rady politycznej prowincji Czahar i Ho-

pei oraz pozostawanie nadal wojsk chiń­
skich w Oekinig i Luku Cziao agencja
Domei tłumaczy wpływami gen. IJsitmg-
Pina, zastępcy szefa chińskiego sztabu

generalnego, który samolotem przybył
z Nankinu do Pekinu.

Nowe, krwawe utarczki.

Tokio, 26. 7. (PAT) Wczoraj wieczo­
rem doszło do ponownych starć między
wojskami chińskimi a japońskimi w o-

kolicy miejscowości Lang-Fang. Na po­
łowie drogi między Pekinem a Tientsi-

nem utarczki ponowiły się przed świ­
tem. Po stronie japońskiej jest 5 ran­
nych.

prowadzone sa na prowincji.
,,Gazeta Polska" pisze:
Wczoraj podaliśmy przypuszczenie,

że zamachowiec był tylko narzędziem,
ostatnim ogniwem wykonawczym
zmontowanego z wielką precyzją spi­
sku. Nowe fakty zdają się dowodzić,
że był narzędziem płatnym.

Zamachowiec wyjechał z domu na

rowerze, po czym w pobliżu stacji kole­
jowej zostawił rower na przechowaniu
w pewnym warsztacie stolarskim, a

sam odjechał do Warszawy, dokąd
przybył prawdopodobnie w niedzielę
po południu.

Niewątpliwie zaraz po dokonaniu

zamachu zbrodniarz miał zamiar wró­
cić do domu, na odległą prowincję,
gdzie nikomu nie przyszłoby do głowy
prowadzić poszukiwania. Przedwczesny
wybuch bomby udaremnił precyzyjnie
opracowany plan.

Ciężar dochodzeń przeniósł się obec­
nie z Warszawy na prowincję, dokąd
udał się kierujący śledztwem sędzia
śledczy apelacyjny do spraw wyjątko­
wego znaczenia Skorzyński.

Wrogowie pułk. Koca są na lewicy...
Cat-Mackiewicz w ,,Słowie" wileń­

skim nadal broni dotychczasowej swej
tezy, że pomijając osobę zamachowca i

środowisko, z którego on pochodzi, wro­
gowie płk. Koca znajdują się na lewicy.
Czytamy:

,,N ie wiemy, co wykaże śledztwo i

jaką legitymację polityczną będzie
posiadał fizyczny sprawca zamachu.

Może nawet okaże się, że stała za

nim jakaś nieliczna grupa z pod
ciemnej gwiazdy, której głupota jest

równa nikczemności.
Tego wszystkiego jeszcze nie wie­

my.
Natomiast dobrze wiemy tylko

jedno:
Płk. Koc deklarował, że dąży do

zjednoczenia wszystkich sił narodo­
wych.

Płk. Koc jest zwolennikiem progra­
mu gospodarczego o akcentach wy­
raźnie wrogich lewicowym i między­
narodowym doktrynom.

Płk. Koc jest osobistością, która u-

mniejsza znaczenie lewicy w Polsce.

Wrogowie płk. Koca są na lewicy**.

Sowiecki statek zatrzymany.
Gibraltar, 26. 7. (PAT). Agencja Reu­

tera donosi: Wczoraj po południu za­
trzymał uzbrojony statek powstańczy
sowiecki statek ,,Warłam Awanezow" i

odprowadził go z cieśniny gibraltarskiej
do Ceuty.

Pomoc dla rolników
nawiedzonych klęską gradobicia.
Z Torunia komunikują:
Po zakończeniu prac związanych z po-

nToćą dla 'cł'otkniętych w dniach 16 i 17 maja
b i\ klęską gradobicia na terenie pow. mor­
skiego i kartuskiego o trz y m ał pan wojewo­
da pomorski od zainteresowanych podzięko­
wania, skierowane pod adresem rządu R. P .

i jego własnym za szybką i wydatną pomoc
w obsiewie pół, zniszczonych gradobiciem
i w wyżywieniu inwentarzy żywych.

Poszkodowani otrzymali 2414 kwintali
ziemniaków', 579 kw. seradeli, 1773 kw. o-

trąb żytnich, 351 kw. otrąb pszennych, 263
kw. łubinu, 378 kw. 40% soli potasowej,
75 kw. superfosfatu, 52 kw. saletrzaku, 1800
kw. mieszanki (wyka 2/, i 'A owsa) i 42 kw.

peluszki jako kredyt w naturze.

Kredyt ten, udzielony w naturaliaeh, jest
bezprocentowym, zwrotnym wedle cen gieł­
dowych otrzymanych naturalii, po dwóch
latach.

Z kredytów tych korzystali poszkodowa­
ni, mieszkańcy gmin: Chwaszczyno, W. Uo-
nimierz i Strzebcz w powiecie m orskim o-

ra z g m in : Stężyca, Sierakowice i Prokowo
w powiecie kartuskim.

Przeniesienie reier. bezpieczeństwa
starostwa morskiego w Wejherowie

doM.S.W.
Toruń, 26. 7. Jak się dowiadujemy,

mgr Jan Paweł.Frąckowiak, dotych­
czasowy referent bezpieczeństwa staro­
stwa morskiego w Wejherowie, został

przeniesiony służbowo do centrali Mi­
nisterstwa Spraw Wewnęti'znych w

Warszawie, na stanowisko referenta
w departamencie ppłitycznym.

Pan mgr Frąckowiak pochodzi z te­
renu ziem zachodnich Rzeczypospolitej,
ukończył uniwersytet Poznański i zna­
ny jest społeczeństwu pomorskiemu z

intensywnej i owocnej pracy na polu
społecznym.

Zmasakrowany przez w ał transmisyjny
Inowrocław. Portier cukrowni Inowroc-

łąw-Mątwy, 51-letni Jan Łuczak, w łaściciel

6-morgowego gospodarstwa w Tupadłach,
został podczas młócenia zboża przy wygar­
nianiu zboża z pod maszyny pochwycony
przez wał transmisyjny i na niego nawinię­
ty. Na krzyk nieszczęśliwej ofiary zatrzy­
mano maszynę i Łuczaka wydobyto ocieka­
jącego krw ią i okropnie zmasakrowanego.
Ma on złamaną rękę, poranioną twarz i po­
tłuczone nogi. Łuczak został przewieziony
do szpitala w Inowrocławiu. Jest słaba na­
dzieja utrzymania go przy życiu-
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Z 'pośród wszystkich systemów wycho
wawczych młodzieży do najwartościow
szych niewątpliwie należy ruch harcer
ski. Harcerstwo daje młodzieży wartości

wprost niezastąpione i dlatego otaczane

'jest szczerą życzliwością całego społeczeń­
stwa.

Jesteśmy entuzjastami harcerstwa,
dla pracy młodzieży harcerskiej jesteśmy
pełni uznania i życzliwości, to stanowi­
sko daje nam więc prawo do wyrażenia
pewnej troski o losy harcerstwa.

Chodzi nam o tzw. górę harcerstwa,
która została opanowana przez ludzi spod
bardzo jednolitego a szczególnego znaku.

Doły'" harcerskie są zdrowe, niemniej
jednak można o nie żywić obawę, jeśłi
długotrwały wpływ będą na nie wywie­
rać żywioły o politycznym charakterze,
rekrutujące się z tzw. ,,naprawy'% które

toleruje i popiera w harcerstwie jego
obecny przewodniczący wojewoda Gra­
żyński, niewątpliwie zasłużony, ale za

bardzo jednostronny.
Nie podoba nam się na przykład no­

we pismo oficjalne starszego harcerstwa

,,Brzask11, które odziedziczyło radykalną,
lewicową, filosemicką ideologię po wileń­
skim ,,Na przełaj".

Nie podobają nam się próby wprowa­
'dzenia do horcerstwa polskiego mniejszo­
ści narodowych, a przede wszystkim
mniejszości żydowskiej.

Nie podobają nam się zakazy czytania
przez młodzież harcerską zasłużonych
pism harcerskich o charakterze narodo­
wym i katolickim, jak ,,Zagończyk" (daw­
niej ,,Harcerz").

Nie jest dobrze, 'że w skład zarządu
okręgu warszawskiego ZHP wchodzi p.
Berta Rozentalowa, której narodowość i

wyznanie budzi wątpliwości.
To są rzeczy przykre, ale musimy o

nich pisać, bo zależy nam na tym, aby
harcerstwo nadal się cieszyło życzliwo
ścią całego społeczeństwa, aby nie zo-

siało zapchane przez ludzi zlej woli w

ciemny kąt radykalizmu. t

Harcerstwo zasługuje przecież na lep­
szą dolę!

Odznaczenls pierwszego fiadowniczego
portu w Gdyni.

Warszawa. (P A T.) Wiceminister prze­

mysłuihandluM.Sokołowski,zastępujący

bawiącego na urlopie min. Romana doko­

nał dekoracji odznaką komandorii orderu
odrodzenia Polski inż. Tadeusza W endy,
naczelnika wydziału urzędu morskiego w

Gdyniprzechodzącegozdniem1sierpniabr.
w stan spoczynku - za wyjątkow e wybitne
zasługi położone przy budowie portu gdyń­
skiego,które min. Sokołowskipodkreślił w

swoim przemówieniu, nacechowanym dużą

serdecznością.

Inż.T . Wenda możebyćsłusznie uznany

za twórcę urządzeń technicznych portu
gdyńskiego. Zarówno wstępne studia, na

których podstawie zdecydowano budowę

portu przywioscerybackiej dynia,jakoteż
wstępne iwykonawcze projekty budowy

portu były dziełem jego twórczejmyślii

pracy. Samawreszciebudowa portu odjej

początku aż do chwili obecnej wykonana

z o s t a ł a pod jego bezpośrednim kierownic­
twem. Sprawie tej poświęciłinż. Wenda

z najwyższym oddaniem swoje najlepsze

siły, głęboką wiedzę oraz bogate doświad­

czenie, w wyniku czego stałsięportGdynia

największyjużdziśportnaBałtyku,chlub­
nym świadectwem twórczej pracy i myśli
polskiej.

W wyróżnieniu w ielkich zasług położo­

nychprzezinż.Wendędladzieładokonane­

go w Gdyni, ministerprzemysłuihandlu

polecił nazwać najstarsze molo węglowe w

porcie gdyńskim — imieniem inż. Wendy.
Ponadto pragnąc nadalkorzystać z bogate­

godoświadczenia technicznegoinż.Wendy,

ministerprzemysłuihandlupowołałgona

stałego doradcę technicznego departamen­
tu morskiegoM.P.iH.

Nieszczęście zawsze chodzi w parze.
Zakopane,26. 7 . (PAT.) Wczorajpóźnym

wieczorem zawiadomionotatrzańskie ochot­

nicze pogotowie ratunkowe, że Jankiel

PonczzŁodzispadł z grani na lodowym

szczyciepo stronie czeskiej,ponoszącśmierć

na miejscu. (Jest to już czwarty wypadek

w ciągu ostatnichkilku dni. — red.)

Za zdradę kraju...
Berlin,26.7 .(PAT.) Stracenizostaliska­

zani za zdradękraju na karę śmierciJózef

jttichnia, lat 28 i Paweł Matisehek, lat 27.

,.Ocfżłobu tło żłobu*
hto boyo obpSł,
tocbwułuBoyu!**

JARMARK NA POLESIU
(Z wizji lokalnej wrażenia własnego korespondenta,,Dziennika (Bydgoskiego").

Niemaprawie na Polesiu znaczniejsze­

go miasteczka, któreby nie miało swojego

jarmarku.

Zapadła mieścina w dzień jarmarku

przybiera fizjognomię ożywioną, wielką i

uroczystą— uroczystą zwłaszcza dlakarcz­

marzy, którzy z utęsknieniem oczekują

targowego zjazdu. Po wszystkich drogach,

wiodących do miasteczka, ciągną liczne

furmanki, wozy,bryczki, wózkimalowane,

budy płócienne nadziane żydami,piechurzy

ijeźdźcy z okolicznych osiedli. Rynek na­

pełnia się ze wszech stron wozami,ściśnię­

tymijak śledzie w beczce. Ognisko targu
sadowi się blisko karczmy, w której spija

się tradycyjny mohorycz. — ,,Mohorycz",

gdzie indziej zwany ,,boryszlub", względnie

. ,litkup'\jesttododatekdo cenykupna. —

Kupujący zna ten zwyczaj, należący do

grzeczności przyzwoicie wychowanych lu­

dziiwie, żebez tegopoczęstunku wieśniak

poleski nic nie sprzeda,a nawetczęsto zer­

wie korzystną dla kupującego umowę.

Poleszucy nigdy się nie śpieszą. To też

komplet jarmarczmy tworzy się dopiero o-

koło południa. — Poznać to można po

wzmożonym zgiełku głosów ludzi izwie­

rząt, podnieconych niecodzienną sytuacją.

Tam wieprze poprzywiązywane na wozach

piszczą, rzucając się niespokojnie, — tu

przyciśnięty wół ryczy niemiłosiernie - to

znowu koń niespokojny rży iwierzga w

bok przechodzących, — kury, gęsi,kaczki

gdaczą,kwaczą bez przerwy, — ale ponad

ten kakofoniczny koncert wybija sięgwar

panów ziemi- gwarludzki.

Filiponi - Holenderki.
Trudno jest odzwierciedlić tę różnorod­

ność irozmaitość postaci, odgłosów, cha­

rakterów, ubiorów, jaka się tu kręcii ci­

śnie. — Poleszucy w białych sukmanach

z czerwonymi i czarnymi pasami, z nie­

odstępnąkaletką ilulką w zębach,kopcącą

nieustannie pod nosem i gasnącą co chwi­

la, kręcą się na wszystkie strony. Żydów­
kibrudne,obdartei chciwe;cyga nie z roz­

czochranymiwłosami;— żydzizprzezmia-

nami(rodzaj wagi)naplecach, włóczą się

za grzybami,lnem iwoskiem;prawosławni

Filiponi w wysokich kapeluszach iogrom-

nych butach, w tłumie wzrostem i strojem

widoczni; Holenderki (kolonistki) w dzi­

wacznych płaszczykach z pasiastych spód­

nic zaimprowizowanych; Poleszuczki w

chustach i czepcach, z uśmiechem na u-

stachikuramiw ręku — wreszcie figury

ekonomów w czapkach uszatych z pogar­

dliwą miną — wszystko to w niepojętym

ruchu porusza się i żyje razem z wołami,

końmi, piernikami, obrazkami, brzęczącą

monetą, w atmosferze żądzy zysku i pło­

miennych nadziei.

Pod namiotem, naprędce rozciągniętym,

kupiec z Pińska porozwieszał swe koloro­

we towary, nęcące z daleka źrenice Pole-

szUczek. — Cała żeńska połowa jarmarku

ciśnie się tutaj, pożerając oczami kraśne

chustki i barwiaste perkate. Twarze ko­

biece płoną, a drżące palce rozwiązująsu­

pełki, w których kryje siękwota uzyskana

ze sprzedażykilku kur lub starejkozy.

Żydowski oszust.
Obok w kramikach żydzi,oswojenizna­

tłokiem ludzi, nęcą, wołają, proszą, kłócą

się/rachujązzadziwiającą szybkością..Żyd

zna metody przyciągania, zna tradycjonal­

nie jeszcze z ksiąg Salomona serce człowie­

ka, a serce kobiety nade wszystko; on uczy

się słabości ludzkich razem z Talmudem

od ojca idziada, byz nich korzystać dla

siebie; — z Talmu.du czerpie naukę, jak

goja oszukać. On zna szerokie drogiikrę­

teścieżki,którymimożnatrafić do namięt­

nościludzkich; on ma tysiące sposobów na

pokonanie skrupułów swego klienta. —

Tych wszystkich oszukańczych sposobów

używa w handlu, łechcąc próżność (ofiaro­

wując tandetę), wabiąc oczy i durząc gło­

wę kupującego. Poleszuk i Poleszuczka

nawet nie wiedzą,dlaczego i na co jakąś

rzecz kupują... A dzieje się to nie tylko

na Polesiu... Z goryczą w sercu pytamy

się: dlaczegóż to naród taki jeszcze na­

iwny?

Obokkramów przy wielkiej skrzyni le­

ży kupa sukman, świtek,bluzek, otoczona

gromadą kupujących,którzy, ubrawszy się

w nie, dziwują się sobie, uśmiechają na

zwodzicielskie pochwały.

Dalej wielki skład czapek, rozwieszo­

nych na kołkach, powbijanych naprędce

w ścianę drewnianej karczmy, zachwyca

Poleszuków, otwierających oczy szeroko, a

gęby jeszcze szerzej: Stoją oni w wybla­

kłych, starych czapkach i wytartych bara­

nicach, wzdychają,próbują,patrzą, uśmie­

chająsię, naradzają, a kiedy nareszcieku­

piwszy, odchodzą pełni zadowolenia, to

zdejmujątę nową czapkę co chwila z gło­

wy, byjąpogładzićrękawemi rozglądają

się dokoła, w przekonaniu, że całyjarmark

na nich patrzy...

Zresztą na to niepotrzebaPolesia. Wy­

starczy pójśćna jarmark polski u nas, na

zachodzieiprzyglądać się obrazkowi sprze­

daży kapeluszy i czapek na straganie jar­

marcznym, aby zrozumieć psychozę jar­
marku.

Armaty poleskie-
Dawniej wśród różnych' sprzętów dziw­

nych,przeznaczonych na sprzedaż, znaleźć

można b-yłodługie drewniane osikowe lub

olchowe trąby, których przeznaczenia nie

łatwo było odgadnąć. — Były to kominy

chat poleskich, zwane żartobliwie armata­

mi. Dziś spotyka sięjenajarmarkubar­

dzo rzadko.

Pośród wyrobów z drewna, ważnym to­

warem na jarmarku są koła oraz łyka na

postoły (chodaki). Powiązane w pęki, wi­

szą one zwykle na wozach.

W bocznej uliczce odbywa się prezenta­

cja koni, zamęczanych przejeżdżaniem

przez kupujących. W handlu tym oszukać

kogoś to anigrzech, ani dziwota. Oszuku­

ją więc nie tylko maluczcy, ale inawet

jaśnie wielmożni, kierując się niemądrym

przysłowiem:

,,O dżłobu do żłobu, kto kogo okpił,

to chwałaBogu".

Targ zaczyna się zwykle od trzeciej czę­
ści żądanej ceny i przybiera wszystkie sto­

pnie, nie wyłączając nawet kłótni, aż w

końcu przychodzi do ugody iprzyjaznego

zapicia mohoryczem. Pod wieczór obraz

się zmienia. — Wiele czułych znajomości

i małżeństw zaczyna się odjarmarku. To

teżpowstajątam małegrupyigrupki,roz­

palają ogniska, bez których Poleszuk ni­

gdy nie może się obyćigwarzą sobie czas

jakiś, popijając nieodzowny mohorycz.

Tymczasem handlarze zw ijają pośpiesznie

swe kramy; mistoszeje rynek; wszystko

pakuje się i zwolna odjeżdża wesoło, bo

wszyscyprawiesąpijani. Na pobojowisku

jarmarcznym pozostają tylko psy, które

węszą za resztkami porozrzucanego jadła

izlizująkrew zabitych baranów ikóz.

A kiedy'cienie nocy obejmą miasteczko,

jeszcze tylko w karczmach widać płonące

twarze maruderów obok smagłych twarzy,

palących oczu i białych zębów cyganek.

Takijest obraz poleskiego jarmarku.

J.M.

Wywczasy Pana Prezydenta Rzpliflej.

Podczas codziennejprzechadzkipopięknej nadmorskiejplaży wJuracie na Helu,Pan

Prezydent Rzeczypospolitej chętnie rozmawia ze spotkaną przygodnie dziatwą. Na

zdjęciu naszym widzimy Pana Prezydenta, całującego serdecznie małegobobaska,spot­

kanego na wybrzeżu. Obok stoiPaniPrezydentowa MariaMościcka,kapelanprzybocz­

nyPanaPrezydentaks. Humpóla oraz adiutanci:kpt.Kryńskit:kpt.Huber.

Pułk. uon Graebe - przeciwnikiem
rewizjigranic.

Londyn. (Wiadomość własna). Na

międzynarodowym kongresie mniejszo­
ści Niemców z Wielkopolski i Pomorza

reprezentował b. poseł na sejm i były
prezes rozwiązanego przez władze pol­
skie ,,Deutschtums-Bundu" p. Kurt vOn

Graebe z Bydgoszczy, pułkownik armii

niemieckiej w st. sp.
Otwierając kongres pułkownik

L'Estrange-Malon apelował do przedsta­
w icieli poszczególnych narodowości, a-

żeby sobie dokładnie zdawali sprawę z

tego, czego właściwie chcą: rew izji gra­
nic, czy rew izji ,,nieludzkich" stosun­
ków, po Anglii bowiem niech się nikt

nie spodziewa, żeby zbrojnie wystąpiła
obronie uciśnionych narodów!!!

Na to odezwał się — w imieniu Niem­
ców — p. Graebe i mówił bez osłonek,
prosząc tylko, aby go źle nie zrozumia­
no: ,,Mniejszości narodowe wiedzą co

znaczy wojna i jaki 10s by je czekał na

wypadek wybuchu wojny, dlatego usil­
nie pragną porozumienia".

Wystąpienie wojowniczego ongiś pru­
skiego ,,Obenstleutnanta" w roli pacyfi­
sty przyjęto z niekłamanym entuzja­
zmem. Pewne koła jednak w dalszym
ciągu nie dowierzają Niemcom i uwa­
żają wystąpienie p. Graebego za wybieg
dyplomatyczny. * *

*

Dziwim y się Polskiej Agencji Tele­
graficznej, że taką ważną wiadomość

przeoczyła.

,,Deutsche Rundschau", organ tutej
szych Niemców, również ani słowem nie

wspomina o śmiałym wystąpieniu p.
Graebego. Przytacza jedynie mowę
d-ra Hansa Kohnerfa, prezesa ,,Deut­
sche Vereinigung" w Bydgoszczy.

Związek Polaków w Niemczech na

kongresie londyńskim nie był reprezen­
towany.

Komunistyczni wichrzyciele
buntowali chłopów.

Na jesieni odbędzie się seria w iel­
kich procesów ó agitację, komunistycz­
ną, prowadzoną przez płatnych wi­
chrzycieli na wsi. Policja wykryła roz­
gałęzioną akcję wywrotową wśród chło­
pów unickich w okolicach Chełma, w

Lubelskim. Sporządzone akty oskarże­
nia obejmują 150 wieśniaków i agita-
torkę-żydówkę. Procesy ich wyznaczo­
no kolejno w ciągu miesiąca, przy
czym przed sądem stawać będą grupa^
mi po kilkanaście osób. Agitację anty­
państwową wszczęto pomiędzy mało­
rolnymi i parobkami dworskimi, pod­
burzając ich do ekscesów. Akcja ugrun­
towania chłopskiej komnny nie powio­
dła się jednak, gdyż władze bezpieczeń­
stwa na czas zapobiegły szerzeniu fer­
mentów wśród jednostek, podatnych
na podszepty zawodowych wichrzycieli.
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Czy mamy za mato jabłek krajowych?
'W miesiącach zimow'ych i wiosennych, a

więcw tym okresie,kiedypodażjabłekkra­
jowych jest największa, przywóz jabłek z

zagranicy jest ciągle jeszcze zbytduży,jak­
kolwiek w roku bieżącym spadł on znacz­

nie w porównaniu z analogicznym okresem

roku ubiegłego. Odstyczniado czerwca br.

sprowadziliśmy27tonjabłekświeżychzza­

granicy, wartości 12 tys. zł.

Pożar kościoła w Życzynie na Podlasiu.
Kś:biskup Pr/.eździecki odwiedził Życzyn,

aby omówić z miejscowym proboszczem

sprawę odbudowy kościoła parafialnego,

któryspaliłsiędnia5bm.Nackresbudowy

rolę świątyniparafialnejspełniaćbędzieka­

plica zakładu ss.albertynek.

Z zasadzki zastrzelono narodowca. W

Szydłowcu podRadomiem zostałraniony w

nocy przez nieznanego sprawcę miejscowy

działacz narodowyJanuszewski. Dwiekule

trafiły go w płuca. Januszewskiego prze­

wieziono do szpitala w Radomiu, gdzie

zmarł podczas operacji. Policja poszukuje

skrytobójcę.

Samobójstwo tancerki. W Warszawie

przy ul. ,Freta 26 targnęła się na życie 27-

letniaFeliejaGrabowska (fortancerka).Le­

karz pogotowia stwierdziłśmierć wskutek

ranypostrzałowejserca. Przyczynątragicz­

negokrokubyłzawód miłosny.

Przy bladej, szaro-żóltej cerze, przyga­
słych oczach, z łym samopoczuciu, ogólnym
przygnębieniu, ciężkich snach, zaleca się

pićprzezkilkadnizranana czczo szklankę

wodygorzkiejFranciszka-Józefa.ZaLp.lek.

Zajścia antyżydowskie w Łodzi. N a m u -

rach ipłotach w Łodziwymalowano kilka­

dziesiątnapisów ,,Precz zżydami!",,,Śmierć

żydom!"itp. Na ul.Pomorskiej,placu Na­

rutowicza iSienkiewicza wymalowano kil­

ka dużych napisów: ,,Dość morderstw na

Polakach!" W kilkunastu miejscach m ia­

sta wybuchłybójkipomiędzy Polakami a

żydami.

Są Izby Rzemieślnicze oszczędnie gospo­
darujące.Lwowska Izba Rzemieślnicza wy­

kazała w zamknięciu rachunkowym za r.

1936nadwyżkęw kwocie30.000 zł.RadaIz­

byprzyjęła jednogłośnie do zatwierdzającej

wiadomościsprawozdanie rachunkowe, wy­

rażającpodziękowanie zarządowii dyrekcji

Izby za oszczędnąiprzewidującągospodar­

kę.

Spółdzielcy śpieszą z pomocą terenom

klęskowym w Kielecczyźnie. Członkowie

tylkosześciu spół'działni1.śpożywepw:* woj.

kieletk%i'gb bófrićśn wSk'dtek'Klęski''1powo­
dzi straty w wyskości 277.000 zł. Obecnie

Związek SpółdzielniSpożywców R.P . w

Warszawie wydałdo ogółu spółdzielców a-

pelzbiórki na rzecz poszkodowanych, ofia­

rowując,jakopierwszy,2000 złnaten cel.

Kontyngent dla poiskiego bekonu w An­
glii.Na okresdo25sierpniabr.ustaliłaAn­

gliakontyngentbekonowydlaPolskiw wy­

sokości 64.640 cw t. Pod względem ilościo­

wym przydziału otrzymaliśmy trzecie m iej­

sce,poDaniiiHolandii.

Otrzymaliśmy do ogłoszenia następu­
jące pismo ks. m etropolity Sapiehy:

Nie mogąc osobno z powodu ogromnej
ilości, tą drogą składam poszczególnym
osobom, wszystkim zgromadzeniom, sto­
warzyszeniom, organizacjom i prasie ka­
tolickiej, jako też duchowieństwu i

wszystkim wiernym nie tylko m-ej die­
cezji, ale całej Polski, — owszem nawet

z wychodztwa — serdeczne i gorące po­
dziękowanie tak za modlitwy w czasie

ciężkiej choroby, jak i za tyle dowodów

szczerej sympatii, solidarności i odda-

nia, okazanych podczas ostatnich wyda­
rzeń.

Składając to podziękowanie wyrażam
przekonanie, że katolicy polscy, poznaw­
szy wielu i jakich wrogów ma Kościół
katolicki w Polsce, będą umieli wy­
ciągnąć odpowiednie wnioski dla swej
konsekwentnej, zorganizowanej i od­
ważnej pracy dla Królestwa Bożego w

Ojczyźnie.

Ks, Adam Stefan Sapieha,
Areybiskup-M etropolita Krakowski.

KssHkatedrawawelska
leszcze nie dcsfe

Krako-wski ,,Głos Narodu" zwraca u-

wagę na następujące słowa p. posła
Schaetzla z jego mowy o sprawie wa­
welskiej :

,,Wskazane prz-eze mnie — mówił

p. Schaetzel! — uzupełnienie braków
w naszym ustawodawstwie ze wzglę­
dów konstytucyjnych nie może być
na obecnej sesji rozpatrywane",

Co p. Schaetzel miał na myśli? Odpo­
wiedź dają obrady ,,klubu dyskusyjne­
go", który po zamknięciu nadzwyczaj­
nej se-sji Sejmu obradował w ścisłym
gronie pod p-rzewodnictwem p. sen. Kwa­
śniewskiego i uchwalił rezolucję, którą
podajemy w dosłownym brzmieniu:

,,Państwo musi być na przyszłość

ustawowo zabezpieczone przed po­
dobnymi faktami samowoli jedno­
stek, jak to miało miejsce z ks. bisku­
pem krakowskim. W związku z tym
wyłoniono komisję, która ma opraco­
wać takie no-rmy prawne, które by
zapewniły Państwa należny wpływ
na katedrę wawelską jako panteon
Narodu Polskiego".

Pp. Schaetzel i Kwaśniewski... Kim

jest p. Schaetzel, wiemy. Co się zaś tyczy
b. wojewody krako-wskiego, p. se-n. Kwa­
śniewskiego, to godzi się przypomnieć,
że p. Kwaśniewski należy do wyznania
prawosławnego. Jeśli ci dwaj panowie
krzątają się koło katolickiej kated-ry, to
— wiadomo, co to znaczy!

Rocznica Magdeburga.
Dnia 22 lipca br. upłynęło dwadzieścia

lat od chwili,gdyzWarszawy wywieziono

dotwierdzy magdeburskiejkomendantale­

gionów — Józefa Piłsudskiego. Dzienniki,

podające szczegóły o pobycie Józefa P ił­

sudskiego w Magdeburgu, nie znająnastę­
pujących, tylko osobom wtajemniczonym

znanych szczegółów:

Cenzuręlistówpolskichwysyłanych z

twierdzy magdeburskiej sprawował p. Jó­
zefHauslerz Bydgoszczy, obecnie właści­

ciel największej polskiej fabryki makaro­

nu. Pan Hausler — o czym obszernie na

łamach ,,Dziennika Bydgoskiego41 przed

kilku laty pisaliśmy — należąc dokonspi­

racji, ułatwiał Józefowi Piłsudskiemu ko­

munikowanie się ze swymiprzyjaciółmi.

Podczas wizyty Naczelnika Państwa w

Bydgoszczy (dnia 6 czerwca 1921r.)p.wo­

jewoda Celichowski zgotował m iłą nie­

spodziankę, przedstawiwszy mu posterun­
kowego bydgoskiej policji Stanisława Grzy-
malskiego(t 1926), któ ry w listopadzie 1918

roku Piłsudskiemu otwierałbramę więzie­
nia w ,Magdeburgu. Naczelnik Państwa

bardzo się ucieszyłiuścisnąłdłoń ,,starego

znajomego".

W Poznaniu koła peowiackie wspólnie

z śp. KarolemRzepeckimprzygotowały w

najdrobniejszych szczegółach pianwykra­
dzenia Piłsudskiego z twierd zy magdebur­
skiejprzez oficerów-Poznańczyków w mun­

durach pruskich. Wybuch rewolucji i

zwolnienie więźnia magdeburskiego na wy­

raźne żądanie gubernatora Beselera (po­

równaj pamiętniki Hutten-Czapskiego) po­

krzyżowałyplanyPOW w Poznaniu.

2t ómkda.
— Stnlecie fabryki lokomotyw Borsiga.

W HenńigsdorfiepodBerlinem odbyłSięw

obecności m inistra komunikacji-Rzeszy

Dorfmullera uroczysty obchód 100-letniego

jubileuszu znanej niemieckiej fabryki lo­

komotyw Borsiga.

— W Dusseldorfie odbył się ,,dzień m ary­
narki niemieckiej"z ud ziałe m 20.000 ofice­

rów imarynarzy. Na uroczystości obecni

byli przedstawiciele władz z admirałem

Raederem na czele.

— WPforzheim(Badenia)dokonano zu­

chwałego napadu rabunkowego. Nieujęci

dotychczasbandycinapadlinaposłańcajed­

nego z domów towarowych i zabralimu

:teczkę, zawierającą 15.000 marek.Uciekają­

cy bandyci kilka razy strzelili, raniąc ob­

rabowanegoposłańca.

— W Ameryce zmarł John Underwood,
wynalazca znanych powszechnie maszyn

do pisania ,,Underwood".

-- Film o życiu misjonarza otrzymał na­
grodępaństwową. WeFrancjiistnieje pań­
stwowa nagrodafilmowa, którą przyznaje

się za najlepszyfilm wyprodukowanyprzez

firmęfrancuską izrealizowanyprzez zespół

francuski. Narok 1936przy uwzględnieniu

całejprodukcjirocznejzaten rok ubiegły—i
nagrodępaństwową otrzymałfilm ,,Zew ci­

szy", którego bohaterem jest świątobliwy;

misjonarz,apostołSahary,o.PiotrdeFou-

cauld.

— Goering protektorem sztuki. Goering
zamianowałsiebie protektorem akademii

sztuk pięknych. Jednocześnie usunąłz a-

kademiiwszystkich podejrzanych o nie-i

sprzyjanie hitleryzmowi. Goering piastuje

następujące urzędy: m inister lotnictwa,

premierPrus, prezydent Reichstagu, szef

szturmówek (SA), szef leśnictwa niemiec­

kiego, szef myśliwstwa, no i— protektor

sztuki.

— Chleb polski, wypiekany wprzeszło
500piekarniachwChicago, cieszy się wiel­

kim uznaniem wśród amerykańskich sma­

koszów.

— Belgia chce mieć flotę wojenną. W

związku z wojnąhiszpańską rozwija obec­

nie prasa belgijska żywą propagandę za

stworzeniem floty wojennej,która zapewni-

abły należytą ochronę belgijskim statkorr*

handlowym. Belgia,potęgakolonialna, wła­

ścicielka wyjątkowo ważnegoportu — Ant­

werpii, nie posiada do tejpory marynarki

wojennej.

— Liczba masonów w rządach Francji.
Jeden z tygodników berlińskich podaje cie­

kawe zestawienie liczbowe, jeżli chodzi d

udział masonów w poszczgólnych gabine­

tachfrancuskich.Napoczątku roku1536doi

rząduSarrautre weszło 12 ministrów maso­

nów.W rządzieLeonaBluma było zaledwie

4-ch ministrów nie masonów. W obecnym

rządzie tylko 3-ch ministrów nie należydo

masonęrii.

— Okolice Wiednia nawiedziła plaga mo­
tyli,które chmaramiunoszą się nadpolami.

Właściciele ogrodów i winnic obawiająsię

w następstwie tegoinwazjigąsienic. Motyle

pojawiły się od stronypołudniowo-wschod­

niej.

JacekBrzezina.

POWIEŚĆ
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(Ciąg 'dalszy). 1

Nacisnął mocniej na kark łiełm,
otarł pot spływający po skroniach i
czole i skierował swe kroki w stronę
pobliskiego postoju dorożek — trzeba

eię było śpieszyć na lunch do restau­
racji — gdy nagle na prostej drodze,
czyli teherańskim bruku poczuł, że tra­
ci grunt pod nogami i spada gdzieś w

głąb ziemi.

Długo jeszcze nie mógł powstrzymać
się od śmiechu, gdy przypomniał so­
bie tę chwilę, kiedy ujrzał chodnik na

wysokości swojego nosa: przestraszone
twarze zebranej w górze gawiedzi, chu­
de nogi i brudne m ajtki wystające z

pod czarnych ęzadorów paru ciekawych
banumek i zdziwiona twarz ażana.

Przy pomocy usłużnych i rozbawio­
nych wypadkiem ludzi wywindował się
z dziury. Po prostu nieostrożnie wszedł
na deski zakrywające niezasypaną dziu­
rę z kablem. Cud, że nóg nie połamał i

zębów na bruku nie zostawił.
Nic mu się nie stało. Potłukł trochę nogi,

odrapał kolana i łokcie, rozdarł z boku

koszulę, ale kości były całe i aparat fo­
tograficzny nieuszkodzony. To grunt!

Zbiegowisko powoli rozeszło się i

rreacne wskoczyt ao przejeżdżającej do­
rożki. Musiał jechać do hotelu, by zmie­
nić podarte i zawalane ubranie. Mimo
komiczności sytuacji czuł wzbierającą
w sobie złość. Zapoznanie się z tehe-
rańskimi brukami było zbyt nama­
calne.

,,Derwiszem sobie człowiek głowę za­
wrócił i pod nogi nie uważa!" — tłuma­
czył się w myśli, wspominając z obrzy­
dzeniem potwora z cienistego zaułka.

W restauracji, do której przyszedł o

godzinę później, niż zwykle, klął jak
szewc meczety, derwiszów, i dziurawe
ulice. Zbeształ kelnera za przytwardy
befsztyk, wypił całą butelkę wina i, u-

słyszawszy gdzieś z dala dobiegający
głos Wojskowej piszczałki, znowu zna­
lazł się na ulicy, pragnąc zobaczyć ma­
szerujący oddział. To widowisko roz­
śmieszało go zawsze do łez. Białe ,,gi-
weh" na nogach żołnierzy, ich dziwnie

głupie miny, nienaturalne postacie sku­
lone lub sztywnie wyprostowane z wy­
sadzonymi naprzód brzuchami, o zgię­
tych kolanach, i ta fujarka piszcząca ja­
kąś smutną, zupełnie nie żołnierską me­
lodię, działały na byłego oficera świe­
tnych ,,błękitnych" dragonów jak roz­
weselający gazy

Ża-r ustał. Słońce zaczynało chylić się
ku zacho-dowi rzucając przyjemny cień
na jezdnię. Zmienił się również charak­
ter ulicy. Więcej na nie-j samochodów,
więcej europejskich fizjonomii. Natrętne
i bezcze-lne hanumki ciągną za rękaw
łyskając migdałowymi oczym-a; a jest
ich taka masa, że idąc Lalezarem opę­
dzić się od nich nie można. Prostytu­
cja i choroby z nią związane są istną
p-lagą miasta. Któryś z szachów wyrzu­
cił wszystkie p-ro-stytutki w liczbie około
stu tysięcy za bramę miasta — lecz
cóż z tego? Przeszło parę lat i wszystkie
wró-ciły...

Wzrok Fre-ddiego przyciągają jednak
sławniejsze z piękności dywany i jedwa­
bie, pre-cyzyjne srebrne wyroby, inkru­
stowane p-udła; bogactwem Wschodu

lś-nią wystawy w centrum miasta, gdzie
zapo-biegliwi kupcy pokazują wszystko
to, co mają najpiękniejszego.

Uwagę Freddiego zwrócił oryginalny,
oprawny w grube srebro amulet. Wszedł
do sklepu, obejrzał cacko, zapytał o ce­
nę, zwymyślał kupców od bezwstydnych
złodziei i zaklinając się na Allacha,
że nigdy już jego noga tego progu nie

przestąpi, zdecydował się iść do kina,
które przyciągało o parę kro-ków dalej
wielkimi barwnymi reklamami.

Ale Freddie chciał kupić ten amul-et.

Spodobał mu się bardzo i zapragnął
podarować go Joan. Podkochiwał się w

żonie swego ko-legi — nie skrycie, uwa­
żał to i tak za platoniczną miłość. Wie­
dział, że nie ma szans, a choćb-'- i były,
to znalazłyby się na dro-dze i inne prze­
szkody... Zaledwie zrobił parę kroków,
myśl, że ten armulet musi jej poda­
rować, pchnęła go z powrotem w stro­
nę skle-pu.

Wchodził właśnie znowu w tak przed

chwilą wyklęte p-rogi, gdy rozdzierający
wrzask zatrzymał go na miejscu. Ma­
chinalnie spojrzał pod nogi, czy znowu

nie otwie-ra się przed nim zdradziecki
bruk.

Tłum zbierał się szybko, mocno więc
musiał używać łokci, by dostać się na

miejsc-e wypadku. Jeszcze nie wiedząc,
co eię stało, obliczył w myśli, że gdyby
nie wrócił za głose-m instynktu do skle­
pu, byłby bez wątpienia znalazł się w1-

tym miejscu, nad którym obecnie gro­
madził się tłum gapiów. \

Na chodniku, w kałuży krwi, ze zgru*
chotanym ramieniem, le-żał jakiś gruby
Pers, wyjąc w niebogłosy z bólu. Obok

walały się gruzy kamiennego gzymsu,
rozbitego na kawałki. Musiał oderwać

się z balkonu lub wierzchołka kamie­
nicy.

Tłum. Wrzawa. Zatrzymany ruch U'­

liczny. Głuchy odgłos olbrzymich, gu­
mowych pałek policyjnych, uderzają­
cych po głowach ludzkich. Rannego za­
brali do bramy, mie-jsce wypadku obsta­
wio-no policją. Gawiedź powoli rozpły­
nęła się po ulicy.

Fre-ddie czuł się niewyraźnie. ,,Do li­
cha, toż to było- przeznaczone dla m nie!"
— wzdrygnął się i szybko opuścił miej­
sce wypadku, p-rze-zornie idąc już jez­
dnią z dala od zdradzieckich domów.

,,A może ten Ormianin miał rację?
Mo-że rzeczywiście trzeba uważać?".

W kinie kręcił się niespokojnie, nie

uważając zupe-łnie na program. Rzucał
wokoło badawcz-e spojrzenia, zerkał w

niebo czy stamtąd aby coś nowego go
nie spotka, wreszcie-, nie doczekawszy
się końca widowiska, schro-nił się w

czte-rech ścianach swego pokoju hotelo­
wego.

(Ciąg 'dalszy nastąpi).
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Wiele rzeczy dzieje się w Polsce, które

dla zwykłego tzw. szarego obywatela nie są

zrozumiałe. Jest to możliwe jedynie dzięki

temu,żewielkie wpływy mająklikiiklicz-

ki, składające się z najróżnorodniejszych,

lecz potężnych znaczeniem swym jednostek.

Dlaprzykładu weźmy choćby takiZwiązek

Naprawy Rzeczypospolitej. W ,,terenie" o

jego członkach czyli tzw. naprawiaczach

wcaleprawie nie słychać, o większym kole

zwolenników w ogóle nicnie wiadomo, a

jednak wpływytegougrupowania czyraczej

grupkisąbardzo znaczne. Członkowiejego

zajmują wybitne i dobrze płatne posady

istanowiska,tak w administracjipaństwo­

wej,jak w ciężkim przemyśleitd.

Jak wiele innych rzeczy tak iten bujny

rozkwitnaprawiackiejłączkipozostaje dla

ogółu niezgłębioną tajemnicą.Wtajemnicze­

nitwierdzą,żetkwionaw bliskim związku

naprawiaczy zmasoneria.Wieleinnychpo­

dobnych objawów też tylko wpływamima­
sońskimiwytłumaczyć można.

W Polsce jest podobno około 400maso­
nów.Na okogarstka, ale wpływy tejgarst­

ki są olbrzymio, bo wszyscy jej członkowie

dzięki zajmowanym stanowiskom mają

wpływy olbrzymie. A żedziałająw najgłęb­

szejtajemnicyistanowią rodzajspisku —

jako organizacjatajna — więc nie można

skontrolować ich zgubnejdlakraju działal­

ności.Tym zgubniejszej,żopolska masone­

riajestzwiązana z organizacją światową,

pozostającą pod wpływem żydów i w dzia­

łaniu swym od niejjest uzależniona.

Niepojętą jest rzeczą,że w kraju, w któ­

rym życie o'rganizacyjne jest tak silnie

skrępowane inawetcieńtajnejdziałalności

jest zawzięcie trzepiony, tajna organizacja
masonerii może istnieć bezkarnie, a n a w e t

urządzać zjazdy w gmachu rządowym w

Warszawie. (Znana afera radcy min.rolni­

ctwa Stępowskiego.)

Masonerii zawdzięczamy wiele zgubnych

posunięć, podtrzymywanie na wybitnych

stanowiskach ludzipod względem narodo­

wym ipaństwowym skompromitowanych,

walką z Kościołem katolickim iztzw. fa­

szyzmem czylipoprostu patriotyzmem pol­

skim.

Masoninienawidząfaszyzmu, boMusso-

liniiHitlerrozwiązali ich loże, ale nie

zwalczająswoistegofaszyzmu bolszewickie­

go,ho— żydzistojąza nimi.Bronią rzeko­

mowolności,aleanirazu nie podnieśligło­

su w obronie uciskanych i mordowanych

chrześcijan czy to w Rosji,czy w Meksyku,

SKUTECZNA KURACJA

w IW0NICZU-ZDR0JU
BipoSredni wagon do Iwoiic za Zdroju. Żądajcie prospektów.

czy wreszcie w czerwonejHiszpanii.W ich

zrozumieniuwolnośćnależysiętylkożydom

ibezbożnikom.

Niekto innytylko oniurządzili zamach

bombowy na dyktatora PortugaliiSalazara,

który to zamach na szczęście się nie udał.

Salazar jestprawdziwym zbawcą Portuga­

lii.Republiką portugalską wćiąż wstrząsały

dreszcze rewolucyjne, aż wreszcie rządy ob­

jąłczłowiek zarówno światły jak energicz­

nyiskromny.Salazarpołożyłkres wichrze-

niom komunistycznym, zdławił bezrobocie

ipodniósłdobrobytkraju. Rzecz oczywista,

żemusiałzająćsię także masonerią.A jak

to zrobił, o tym czytamy w ,,Merkuryuszu

Polskim" conastępuje:

,,Zawodowych agitatorów i jawnych

psychopatów rewolucyjnych Salazar wy­

pędził zPortugalii. Poza tym,nie chcąc

m ieć w urzędach przedstawicieli obcych

agentur,Salazarzmusiłurzędników wsze­

lakich stopnido podpisania zobowiązań,

że nie będą należelido lóż iinnych sto­

warzyszeń o charakterze międzynarodo­

wym. Kto nie podpisał,ten musiałopu­

ścić stanowisko.

Bez gwałtów, bez zamykania szkodni­

ków w obozach koncentracyjnych Salazar

oczyścił atmosferę kraju. Niektórzy słu­

żebnicy agentur obcych dobrowolnie wy­

emigrowali zagranicę,inni, na znak ka­

pitulacji,powręczaliprzełożonym insygnia

farmazońskie. Nikt się nie łudzi oczywi­

ście, aby działalność obcych agentur w

Portugaiiibyłacałkowicie zawieszona,ale

akcja wykrywania najgłębiej zakonspiro­

wanych trwa i przynajmniej agenci nie

będą mogli występować jawnie, za po­

średnictwem słowa i prasy, jak to się

działo przed wprowadzeniem obostrzeń."

Otoprzykładgodnynaśladowaniaw Pol­

sce. N a j p r z ó d należy nakazać rozwiązanie
lóż masońskich w Polsce, ogłosić publicznie
nazwiska wszystkich masonów ,,polskich'*
i przede wszystkim usunąć ze stanowisk

urzędowych wszystkich osobników, których
związki z masonerią sąznane. W iad o m o

0 tym po części z ogłoszeń we francuskiej

prasie, w której wymieniane są nazwiska!

Polaków wysokiejrangi- bezzaprzeczenia

z ich strony. :

Niemożetakbyć,abyjednibyliścigani;

choćby za pozór takiej roboty, a inni bez-1*

karnie tajną robotęuprawialii— ciągnęli

1 niej korzyści, ze szkodą dla Polski.

NoweoszczędnościwNiemczech
W ramach planu czteroletniego ograniczenia tłuszczu i złota.

Berlin, 26. 7. (PAT). W trosce o za­
oszczędzenie złota, czynniki kompeten­
tne zwróciły uwagę na nadmierne zuży­
wanie tego cennego metalu przez denty­
stów, W ciągu roku zużywano dotych­
czas w dentyśtyce 5.000 kg złota, w ar­
tości 14 milionów mk, które — jak obra­
zowo pisze prasa niemiecka — ,,znikały
w ten sposób w ustach Niemców i —

formalnie biorąc — nie dawały się już
odzyskać". To też fachowcy techniki

dentystycznej wynaleźli nowy materiał

zastępczy, będący stopem srebra i pal­
ladium z bardzo nieznaczną do-mieszką

złota. Materiał ten wykorzystano już z

powodzeniem w praktyce. Nowy mate­
riał je-st o-koło 40 p-roc. tańszy. Korony
z nowego stopu nie mają p-rzy tym nie­
m iłej żółtej barwy. Powodzenie zębów
,,srebrno-pałladiumowych" wynika je­
dnak niewątpliwie z konieczności, gdyż
oddawna poważnie zmniejszono w Niem­
czech przydział złota dla celów denty­
stycznych.

Berlin, 26. 7. (PAT). W ramach planu
czteroletniego Niemcy dążą, jak W'iado­
mo, do ograniczenia sp-rowadzania tłu­

szczów z zagranicy. Najnowsze projek­
ty w tej dziedzini'e przewidują zwraca­
nie bacznej uwagi na wykorzystanie
surowych tłuszczów zaraz przy uboju
zwierząt, skrupulatne przechowywanie
tych tłuszczów w łecie oraz na korzystne
przetapianie i fabrykowanie tych tłu­
szczów do potraw. Do wędlin i konserw

używane być mo-gą tylko p-rzepisowe ilo­
ści tłuszczów. Większa ilość użytkowana
być może do potraw i do gospodarstwa
domowego. Zużywanie nadmiernej ilo­
ści tłuszczów do wędlin i konse-rw będzie
surowo karane.
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M ała kobietko, czy wiesz,

Że podobać możesz się też?

— Ale tylko z włosami jasnymi

,,tiezablondem" tlenionymi —

Ach, wierz mi, wierz!

BiGiStBirigk %AK u/ Poznaniu
Fabryka perfum, Kosmetyków i mydeł toaletowy'ch

Walka o władzę i zmiana fakfykl polifycznej.
Konserwatywny ,,Cz-as" przynió-sł na­

stępujące wiadomości o przesileniu w

Stronnictwie Narodowym:
Wycofanie się Romana Dmowskiego

z czynnej polityki spowodowało w

Stronnictwie Narodowym dość poważ­
ny kryzys wewnętrzny. Podobnie jak
w innych organizacjach politycznych
w łonie endecji rozpoczęła się walka

o władzę.

Kto będzie prezesem Stronnictwa?
Walka ta dotyczy przede wszyst­

kim preze-sury Stronnictwa. Obowiąz­
ki prezesa pełni obecnie dr Tadeusz

Bielecki, b. przywódca młodzieży
wszechpolskiej na terenie akademic­
kim i były poseł na Sejm. Dr Bielecki

zajmie prawdopodobnie stanowisko

prezesa. Jest o-n przez swoich przyja­
ciół uważany za następcę Romana

Dmowskiego. Tym nie mniej p. Bielecki
ma wielu niechętnych i rywali. Zwła­
szcza starsi koledzy partyjni niezbyt
chętnym okiem patrzą na karierę przy­
wódcy młodych.

Walka o prezesurę rozegra się na

posiedzeniu Rady Naczelnej Stronnic­
twa Narodowego, która — jak donosi

ABC — odbędzie się w Warszawie w

drugiej połowie sierpnia.

Taktyka polityczna Stronnictwa.
Dość poważnym wahaniom ulega

również taktyka polityczna Stronnic­
twa Narodowego. Jak wiadomo, wyzna­
wało ono dotychczas zasadę, że władzę
powinien całkowicie i bez żadnych
kompromisów objąć obóz narodowy. Z

tego powodu endecja odrzucała przez
długi czas myśl o jakimkolwiek poro­
zumieniu z innymi grupami. W szcze­
gólności taktyka ta spowodowała wal­
kę z tzw. Frontem Morges, a zwłaszcza

ze Stronnictwem Ludowym, które pod­
rywało wpływy Stronnictwa Narodo­
wego — wśród mas ludowych. Obecnie

taktyka ta stoi pod znakiem zapytania.
Niektóre pisma podały wiadomość, że

między pewnymi działaczami Stronnic­
twa Narodowego a reprezentantami
Frontu Morges — toczą się pertrakta­
cje. Mówi się więc o konferencjach b.

posła i sekretarza generalnego Stron­
nictwa Narodowego Wierczaka z gen.
Sikorskim. Niektórzy twierdzą nawet,
że temu ostatniemu złożył wizytę rów­
nież dr Bielecki. Z drugiej strony są

Wybuch 6 zbiorników oliwy.

W Atlantic City (w Stanach Zjednoczonych) piorun uderzył w zbiornik oliwy. Spaliło
się sześć olbrzymich, zbiorników, w czasie pożaru sto ludzi zostało poparzonych.

wśród członków Stronnictwa Narodo­
wego ludzie, którzyby radzi porozu­
mieć się z czynnikami popierającymi
akcję OZN. Jednakowoż wskutek niepo­
wodzeń organizacyjnych akcji pik. Ko­
ca ten ostatni kierunek znacznie osłabł.

Przyszła taktyka Stronnictwa Naro­
dowego nie jest więc dotychczas zupeł­
nie jasna. Być może, że po rozstrzy­
gnięciu w alki o prezesurę i ta sprawa
zostanie wyjaśniona.

Akcja w terenie.
Pomimo kryzysu u góry, akcja

Stronnictwa Narodowego w terenie

jest nadal ożywiona. Głównym instru­
mentem agitacyjnym jest po dawnemu

kwestia żydowska. Posługując się nim
Stronnictwo Narodowe potrafiło zy­
skać znaczne - wpływy w różnych
organizacjach społecznych i zawodo­
wych.

Tak jak w roku ubiegłym dzień 15

sierpnia ma być wykorzystany dla u-

rządzenia szeregu manifestacyj zwią­
zanych z uroczystym obchodem roczni­
cy odparcia najazdu bolszewickiego.
Dopiero po tym obchodzie będzie zwo­
łana Rada Naczelna Stronnictwa.

Wszystkie powyżej przytoczone fak­
ty świadczą, że Stronnictwo Narodowe

znajduje się w stadium reorganizacji.
To oczywiście nie pozostaje bez w pły­
wu na sytuację polityczną w kraju.

rjAz\ jako ,,polscy bandyci"
robią Polsce reklamę we Francji.

Paryski ,,Le Matin" donosi o go­
ścinnych występach międzynarodowych
złodziejów żydów, obywateli, niestety,
polskich, którzy z okazji wielkiego zja­
zdu katolickiego w Lisieux zjechali
tam na ,,robotę'*.

Złodziejów tych dziennik nazywa
,,une bandę des Polonais" i podaje na­
stępujące nazwiska: Herman Neisen-

holl, Majer Orlean, Abraham Ickowitz,
Joseph Rosenblum i Abraham Rado-
m ycki.

Do nazwisk tych ,,Polaków" paryski
dziennik dodaje informacje, że ,,znani
są" oni większości policji w Europie.

Taką propagandę" robią żydzi Pol­
sce zagranicą.

I czy nie najwyższy czas, aby żydom
odebrać obywatelstwo polskie?

Robotnik wpadł do kotła
z wrzaca woda.

Inowrocław. Na terenie rzeźnimiejskiej

w Inowrocławiu wydarzyłsięścinającykrew

w żyłach wypadek,którego ofiarąpadł ro­

botnik 40-letni St.Drzewiecki, zam. przy

ul.Błonie 32.

Byłon zajętyzakładaniem pływaka (bań­

ki), regulującego wysokość wody w kotle.

W pewnym momencie Drzewieckistracił
równowagę i wpadł do kotła z wrzącą wodą.
Z ^pomocą nieszczęśliwemu pospieszyli

świadkowie tej wstrząsającej sceny, prze-

ważąc go bezzwłocznie do szpitala. Drze­

wieckidoznałna szczęście jedyniepoparze­
nia nóg poniżej kolan.

O -------------------

Pierwsze winobranie w Małopolsce środ­
kowej. W okolicach Jarosławiaistnieje sze­

reg winnic. Niektóre znich,jak np. w Dąb-

kowicach, obejmująpo5ha. Jeden z wła­

ścicieliwinnic, hr. Drohojewski,postanowił

|w tym roku urządzićporaz pierwszy wino-

1branie.
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t,Nieznani sprawcy1*.
Komunikaty osprawcy zamachu na płk.

Kocajakniebyłotakniema.Coraztowię­

cejplotek kłóci się ze sobą,aspołeczeństwo
nie wie, co myśleć o tym wszystkim.

W całejtej sprawie po tygodniu jeszcze

jestnadmiartajemnicy." W związku z tym

,,Warszawski Dziennik Narodowy1'przypo­

m in a , że w mrokutajemnicypogrążonesą
takie zamachy w Polsce, j a k - zamachy

Bagińskiego iWieczorkiewicza (w r. 1923),

zamordowanieśp.Ilołówkiiśp.Bronisława

Pierackiego.

,,O byż - pisze ,,Warsz.DziennikNar."

— śledztwo w sprawie zamachu na p.

AdamaKocadałolepsze ibardziejreal­

ne wyniki! Zadowoliłoby to opiniępu­

bliczną iwniosło uspokojeniew życie po­

lityczne kraju. Obserwując zewnętrzną

stronę wydarzeń,trudno oprzeć się wra­

ż e n i u , ż e istnieje jakaś tajemnicza ręka,
która posługuje się różnymi ślepymi na­
rzędziami, dokonywa jakichś posunięć i

porachunków dla opinii publicznej zgoła
niezrozumiałych. Takim typowym za­

machem,pozbawionym widocznegoizro­

zumiałego sensu politycznego jestto, co

się stało w ŚwidrachMałych. Lecz dla­

tego właśnie jesttobardziej niepokojące

i bardziej wymaga wyjaśnienia. Naj­

łatwiejinajdogodniejbyłobypowiedzieć,

żemamy tu do czynienia z ,,agenturą

obcą". Nicby to jednak nie wyjaśniło.

Tylko dokładne i sumienne śledztwo mo­
że w ykryć ową zbrodniczą rękę i ustalić,
czyją ona jest ,,agenturą".

Księża na lawie oskarżonych
przed sądami niemieckimi.

Berlin,26.7 .(PAT.) Przed sądem nad­

zwyczajnym w Monachium stanął jezuita

ks. Maierpod zarzutem ,,publicznych wy­

nurzeń przeciwko kierowniczym osobisto­

ściompaństwaorazichzarządzeniom". Akt

oskarżenia zarzuca m.in.ks.Maierowitak

ostrepowiedzenie,jak nazwanie stanowiska

Rzeszy wobec konkordatu ,,oszustwem ze

strony państwa". Oskarżony rńówił rów­

nieżjakobyowspółpracyduchownychkato­

lickich i ewangelickich. W ioku rozprawy

ks.Maiertłumaczył,iżstoizdala od poli­

tyki, a w swych wystąpieniach m iał na

oku tylko sprawy religii. Sąd skazał ks.

Maiera na 6miesięcy więzienia.

W dwóch innych miejscowościach Nie­

miecukarano aresztem dwóchksiężyzawy­

głoszeniekazań, uznanych przez władze za

,,szkodliwe".

Niemiecko - włoski obóz młodzieży.
Berlin, 26. 7. (PAT). Z Kolonii dono-

noszą: W pobliżu Nidegen otwarto nie-
miecko-włoski obóz młodzieży. W uro­
czystości wzięła udział wycieczka mło­
dzieży faszystowskiej, bawiąca w Niem­
czech.

Krwawe porachunki partyjne
we Francji.

Lille, 26. 7. (PAT). Wczoraj wieczo­
rem w miejscowości Hellemmes członek

partii komunistycznej Thibaut ranił
śmiertelnie czterema kulami rewolwero­
wymi członka francuskiej partii spo­
łecznej — Lafrauce'a , który dziś rano

zmarł. Thibaut sam zgłosił się do policji.

Po zgonie patriarchy
jugosłowiańskiego.

Białogród,26. 7 . (PAT.) Zwłokipatriar­

chyBarnabyzostałyzabalsamowane,a zna­

ny rzeźbiarz jugosłowiański Jowanowicz

zdjąłmaskępośmiertną zmarłego. Wielkie

rzesze ludzioddająhołd zmarłemu, którego

zwłokiwystawiono w katedrze.

Nowypatriarcha zostanie wybranyprzez

zgromadzenie wyborcze, zwołane dekretem

królewskim.

,,M iodowe tygodnie"
spędzają w Salzburgu.

Wiedeń, 26. 7. (PAT). Książę Windsor

z małżonką przybył wczoraj do Salzbur­
ga. Przy wjeździe do miasta samochód

księstwa zderzył się z tramwajem, przy

czym chłodnica samochodu uległa lek­
kiemu uszkodzeniu. Księstwo Windsoru

nie doznali żadnego szwanku. Do Salz­
burga w tych dniach przybył szereg wy­
bitnych członków arystokracji angiel­
skiej.

Doczego aSc|żf9

naemSechisz.taiagenergiiłg., .

Paryż,26. 7 . (Tel. w ł) Dużą sensacjęwy­

wołałw Paryżu fakt,że nowy ambasador
sowiecki w Niemczech, Jurgieniew, u d a ł s i ę

do Berchtesgaden, aby wręczyć Hitlerowi

swoje. listy uwierzytelniające, przy czym

takprzemówienie Jurgie'niewa — jak i od­

powiedźHitlera uderzająwprostswoim to-
nem prawie serdecznym, j a k również obo­

pólnym życzeniem, wyrażonym przez am­

basadora sowieckiegoikanclerza,utrzyma*
nia dobrych pokojowych stosunków m i ę d z y

obupaństwami.

Paryski,,LeIntransigeant"pisze,że całyI

wysiłek Niemiec zmierza od łat do tego,j

by nie doszedł do skutku układ wojskowy
między Prancją a Sowietami.

Jeżeli nastąpi zerwanie Paryża z Mo­

skwą, natychmiast zrealizujesięzbliżenie
Berlina z Moskwą. Istnieje zresztą pakt
niemiecko-sowiecki, którego Hitler nigdy
nie wypowiedzią?. Zachodzipytanie, czy

kanclerzTrzeciejRzeszyjestnaprawdę wro­

giem Sowietów. W każdym razie niemiec­
ki sztab generalny nie jest wrogiem Mo­
skwy, gdyż pragnie uniknąć wojny na

dwóchfrontachidlatego dąży system atycz­

niedoodosobnieniaFrancjiiodseperowania

jej od państw wschodnio-europejskich.

Żałobne uroczystości w Austrii
Trzecia rocznica zgonu kanclerza Dallfusa.

Wiedeń, 26. 7. (PAT) Wczoraj odby­
ły się w całej Austrii żałobne uroczy­
stości z okazji trzeciej rocznicy zamor­
dowania śp. kanclerza Dollfussa. W

krypcie, gdzie spoczywają zwłoki kanc­
lerza złożono olbrzymią ilość wieńców,
a w katedrze św. Stefana odbyło się u-

roczyste nabożeństwo, w którym wziął
udział cały rząd z prezydentem Mikla­
sem na czele.

Po raz pierwszy w czasie tych uro­
czystości wystąpił nowoutworzony
,,korpus bezpieczeństwa frontu patrio­
tycznego'1 w czarnych mundurach.

Równocześnie odbyło się w Wiedniu

poświęcenie i położenie kamienia wę­

gielnego pod budowę gmachu ,,frontu
patriotycznego", w którym złożono ur­
nę z ziemią z zagrody rodzinnej, którą
uprawiał śp. kapclerz Dołlfus.

Wieczorem w W iedniu oraz we wszy­
stkich miastach austriackich i wio­
skach alpejskich zabłysły setki tysięcy
iluminowanych okien. We wszystkich
miastach Austrii uderzono w dzwony.

— W niemieckim banku arabskim skład­
nica bomb. Na skutek wykrycia składu

bombi amunicjiudyrektora niemieckiego

banku arabskiego w Transjordanie, dyrek­

tor zostałskazany na wygnanie, wicedyrek­
tora aresztowano, bank zamknięto.

Jaki będzie pomnik Marszałka Piłsudskiego w Warszawie?

Sąd konkursowy na projekt pomnika ku czci Marszałka Józefa Piłsudskiego w

Warszawie, obradujący podprzewodnictwem Pana Marszałka Edwarda Śmigłego-Ry­

dza, wybrał spośród 13-tu wyróżnionych projektów trzy najlepsze prace, a mianowicie:

artysty-rzeźbiarza Jana Szczepkowskiego z Milanówka pod Warszawą, artysty-rzeź-

biarza Henryka Kuny z Warszawy oraz artysty-rzeźbiarzaMariana Wnukaiinż. arch.

Karola Kocimskiego ze Lwowa. Zdjęcie przedstawia projekt art.- rzeźbiarza Szczep­

kowskiego. Twórca tego projektu projektuje w połowie AleiMarszałka Piłsudskiego

bramę łuk triumfalny o potężnejkonstrukcji,pokryty płaskorzeźbami,poświęcony-

mi uczczeniu czynu legionowego. Marszałek stoi w płaszczu żołnierskim, w macie­

jówce,oparty o szablę z nieco pochyloną w tyłgłową. Pomnik MarszałkaPiłsudskie­

go stanie na tzw. placu na Rozdrożu obokAleiUjazdowskich.

PROGRAMY RADIOWE
Wtorek,

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
6,15:Pieśń ,,K iedy ranne wstają zorze".

6,18: Gimnastyka. 6,38: Muzyka (płyty).

7,00:Dziennik poranny. 7,10:Muzyka (pły­

ty). 11,57:Sygnał czasu. 12,03:Dziennik
południowy.12,15:Skrzynka rolnicza. 12,25:
Dęta orkiestra B.B . C. (płyty). 15,45:Wia­
domości gospodarcze. 16,00:Zagadka geo­

g'raficzna w oprać. Wandy Dobaczewskiej.

Audycja dla dzieci starszych (zWilna).

16,20:Piotr Czajkowski:Kwartet smyczko­

wy es-moll op.30. 16,50:Straszny bór -

felieton wygłosiFeliks Dangel (zWilna).

17,05:Koncert orkiestry wileńskiejpod dyr.

Wł. Szczepańskiego. 17,50:Aktualna poga­

danka tutrystyczna. 18,00:Przegląd aktual­

nościfinansowo-gospodarczych. 18,10:Pro­
gram na jutro. 18,15:Walce ipolkiJana

Straussa (płyty).18,50:Pogadanka aktualna.

19,00:,,Kawusia z kożuszkiem" — skecz W .

Raorta (ze Lwowa). 19,15:Recitalśpiewa­
czySławyOrłowskiej-Czerwińskiej.S .Nad-

gryzowski — akomp. 19,50: Wiadomości

sportowe. 20,00:Koncertrozrywkowy w wy­

konaniu maiej orkiestry P.R . ppd dyr. Z.

Górzyńskiego zudziałem podwójnegokwar­
tetu wokalnego P.R ., Janiny Godlewskiej

(piosenki) oraz Witolda Stępniewskiego -

piosenkii refreny. Część I - na swojską

nutę. Część II — w tanecznym rytmie. W

przerwie o godz. 20,45 dziennik wieczorny

iwiadomości rolnicze. 21,45:Powieść mó­

wiona: ,,WakacjepaniWandy" — w oprać.

R.Dalborowej. 22,00:Utwory skrzypcowe

Kamila Saint-Saens'a (płyty). 22,50:Ostat­
nie wiadomości dziennika wieczornego,

przegląd prasy,komunikatmeteorologiczny.

PROGRAM LOKALNY.
TORUŃ. 12,15: ,,P rz e d nowym rokiem w

2 7 ISgaca
pasiece", pogad. rolnicza w oprać.St.Szyd­

łowskiego. 12,25: Dęta orkiestra B.B . C.

(płyty) z Warszawy. 13,00: Konceret roz­

rywkowy (płyty) 15,00:Orkiestry i soliści

(płyty).15,40:WiadomościzPomorza. 18,10:
,,Inwestycje na wybrzeżu", pogad. St. Mio­

duszewskiego. 18360: Muzyka skrzypcowa

(płyty).18,40:Program na jutro. 18,45:Wia­
d'omości sportowe z Pomorza. 22,00:Utwo­
ry skrzypcowe Iia/nila Saint-Saens (płyty)

z Warszawy. 23,00:Tańce i piosenki (pły­

ty).

ZAGRANICA.

Berlin.19,20:Ulubione melodie. Hilver-
sumI.19,55:Muzyka rozrywkowa. Tuluza.
19,00:Melodie operetkowe. Berlin.20,10:Mu­
zyka rozrywk. Deuteschlandsender. 20,10:
,,Prosimydotańca". Hamburg. 20,10: W e s o ­

ły wieczór operowy. Rzym.20,40:Muzyka
rozrywkowa. LondynReg.21,00: Koncert

orkiestry dętej.Tallin.21,15:Koncert orkie­

strowy. Deutschlandsender. 22,30: N o c n a

muzyczka. Hamburg.22,30:Muzyka lekka

i taneczna. Oslo.22,15:Muzyka rozrywko­

wa. Droitwich.23,00.M uzyka taneczna.

Ważniejsze audycje Rozgłośni Pomorskiej.

Wewtorekogodz.12,15usłyszymy w ra­

mach audycji dla wsi pogadankę Stanisła­

wa Szydłowskiego p.t. ,,Przed nowym ro­

kiem W pasiece". Autorzwróciwpogadan­

ce tej uwagę na szereg prac hodowlanych,

o których powinni pamiętać pszczelarze.

Ogodz.18,10Stanisław Mioduszewski z

Gdyni opowie radiosłuchaczom o inwesty­

cjach na wybrzeżu. Prelegent oprowadzi

nas w reportażu po wszystkich nowych u-

rządzeniach,o jakie wzbogaciła się w ostat­

nim czasie Gdynia i nasze wybrzeże.

Król belgijski
na wystawie w Paryiu.
Paryż, 26. 7. (PAT) Król belgijski

Leopold III po zwiedzeniu wystawy
międzynarodowej, wziął wczoraj udział
w szeregu uroczystości, zorganizowa­
nych na jego cześć. Wieczorem król

opuścił Paryż pociągiem specjalnym,
żegnany przez przedstawiciela prezy­
denta Lebruna, premiera Chautemps'a,
m inistra Delbosa, ambasadora Belgii
w Paryżu i szereg innych dostojników.

Zgromadzona przed dworcem pu­
bliczność urządziła królowi serdeczną
owację.

,,Hieronimko" to żyd Hieronim Kon.
Paryż, 26. 7. (PAT) W dniach od 22

do 24 bm. obradował w wielkiej sali

Trybunału Paryża międzynarodowy
kongres patronatów społecznych nad

więźniami oraz m ałoletnimi pociągnię­
tymi do odpowiedzialności sądowej. W

wyniku tych obrad, które odbyły się
pod przewodnictwem pierwszego preze­
sa sądu kasacyjnego w Paryżu były
dezyderaty wzmocnienia moralnego i

materialnego tych instytucyj społecz­
nych. Delegację polską reprezentowała
adwokatka Jeziorska, sędzia Śliwiński
oraz patron polskiej opieki nad więź­
niami we Francji Hieronimko. Delega­
cja polska niejednokrotnie zabierała

głos w czasie obrad kongresu.

Straszna katastrofa dwóch autobusów,
6 osób zabitych - 30 ciężko rannych.

Amiens, 26. 7. Na drodze do Abbevil-
le nastąpiło zderzenie dwóch autobusów
z turystami angielskimi i z dziećmi,
powracającymi z wycieczki do domów.

Zderzenie była bardzo gwałtowne. 6 o-

sób utraciło życie, a około 30 jest ran­
nych.

Drugi w Polsce opat.
Kraków, 26. 7. (KAP) W Polsce mie­

liśmy ostatnio tylko jednego opata,
mianowicie ks. Józefa Górnego, opata
księży kanoników regularnych latc-ra-
neńskich w Krakowie. W dniach ostat­
nich kapituła OO. Cystersów w Szczy*
rzycu koło Limanowej, w diecezji tar­
nowskiej, dokonała wyboru swego no­
wego opata po zgonie śp. ks. opata Te­
odora Magiery. Opatem został wybrany
Ojciec Benedykt Biros.

Kapłan polski zamordowany
przez bolszewików.

Mińsk, 26. 7. (PAT). W dniu 3 maja
br. został aresztowany w Mińsku przez
agentów GPU proboszcz parafii katolic­
kiej, ksiądz Borowicz. W tych dniach
ks. Borowicz zmarł w więzieniu miń­
skim na skutek ran odniesionych pod­
czas tortur, zastosowanych przez GPU

przy wymuszaniu zeznań.

Rolnicy kaszubscy przeciwni
małym osadom.

Stosowany od dwóchlat system tworze­

nia małych, 5—8 hektarowych osad, zna­

lazł, ^jak wiadomo, zdecydowanych prze­

ciwników w organizacjach' osadniczych i

rolniczych Ziem Zachodnich, które opowie­
działy się za tworzeniem osad większych,
około 15 hektarowych, a więc warsztatów

silnych i gospodarczo żywotnych. Ostatnio

zabrali w tej sprawiegłos osadnicy powia­
tu ^m orskiego, uchwalając na dorocznym

zjeździe rolniczym następującą rezolucję:

,,Rada Towarzystwa Rolniczego powiatu

morskiego, pó omówieniu spraw osadni­

czych na swym dorocznym posiedzeniu w

dnip 17lipca 1937 r. w Wejherowie na sali

starostwa morskiego, stwierdza, iż nowo­

tworzone osady są za małe iwobec tego

nie mogą być silne gospodarczo. Osady,

tworzone obecnie w powiecie morskim,

winne być większe i samowystarczalne,

tak, aby stanowiły gospodarstwa żywotne.

Obecne małe, karłowate osady nie mogą

być uważane1za samowystarczalne".

Tragiczny skok z 3-go piętra
w ręce narzeczonego.

W Krakowie w mieszkaniu na

pl.Wszystkich Świętych 6doszłodo kłótni

międzyFranciszkąŚwierczykówną ajejna­

rzeczonym Janem Czyślakiem, fotografem

ulicznym. Gdy Czyślak opuściłmieszkanie

iznalazłsię napodwórzu, narzeczona w ce­

lu samobójczym wyskoczyła z okna JIIpię­

tra. Czyślak nadstawił ręcei chwyciłspa­

dającą,jednak przewrócił się z nią na zie­

mię.Skutkiem upadku desperatka odniosła

szereg ciężkich obrażeń wewnętrznych,po­

łączonych z krwotokiem. Czyślak doznał

złamania prawego podudziai obrażeń we­

wnętrznych.
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Wyobrażenia cudzoziemca o zdobyczach

socjalnych pracowników angielskich rosną

w zależności od ilościkilometrów, oddzie­

lających go od wysp wielkobrytyjskich.Po­

jęcie ,,a ngielskiej soboty" w umyśle prze­

ciętnego Europejczyka jestdośćdalekie od

rzeczywistości. Jeśli ktokolwiek sądzi, że

angielski ,,businessman" zamknąwszy

swą fabrykę czy inagazyn, lub kantor w

piątek wieczorem, mknie za miasto, by nie

wrócić do pracy wcześniej, jak w ponij-

cziałek lub nawet we wtorek rano, upo­
wszechnia przywilej, z jakiego korzysta w

Anglii nieliczna garstka szczęśliwców. Ma­

sa urzędnicza, a zwłaszcza pracownicy

mniejszych zakładów, pracują często w

warunkach, urągających utartym u nas po­
jęciom o zasadach polityki socjalnej. W

większych magazynach,bankach! biurach,

koncernach, zarówno w Londynie, jak iin­

nych większych miastach handlowych i

przemysłowych, w sobotę przed południem

pracuje tylko część personelu, podczas gdy

reszta korzysta z wyraju, udzielanego ko­

lejno coraz to innej grupie pracowników.

Wypoczynkowe soboty znane były w Anglii

już przed wojnąi utrzymały się do dziś,

ale tylko w dużych przedsiębiorstwach.

60-GODZINNY TYDZIEŃ PRACY.

Anglia jest krajem kontrastów, które

spotykamy także w dziedzinie socjalnej.

Gdy na kontynencie europejskim podejmo­

wane są próby przeprowadzenia 40-godzin-

nego tygodnia pracy, w Angliipraktycznie

nie ma ograniczeń czasu pracy dla męż­

czyzn powyżejlat18-tu. W IzbieGmin roz­

patrywano niedawno projekt ustawy w

sprawie ograniczenia czasu pracy dla'ko­

bietimłodocianych od14latdo18,zatrud­

nionych w zakładach tekstylnych z 60 go­

dzin tygodniowo do 48 godz., oraz wprowa­

dzenie ograniczeń co do godzin nadliczbo­

wych. Jeśli chodzi o godziny nadliczbowe,

to nie ma przymusu ustawowego, osobnego

ich wynagrodzenia. Tak samo nie ma w

Anglii ustawy o urlopach, gwarantującej

każdemu pracownikowi płatny urlop po

przepracowaniu pewnego okresu czasu w

danym przedsiębiorstwie. Nie znaczy to

jednak,bypracownik angielski nie korzy­

stał z urlopów, na rzecz których przepro­
wadza się obecnie w Anglii zakrojoną na

szeroką skalę akcję propagandową. Brak

ustaw w tym kierunku rekompensowany

jest całkowicie rolą związków zawodowych

w życiu społecznym i gospodarczym An­

glii, które w umowach zbiorowych potrafi­

ły dla zrzeszonych pracowników wywal­

czyć płatne urlopy.

SOBOTA W PONIEDZIAŁEK.

Pracownik angielski ma na mocy usta­

wy z 1912 roku bezsporne prawo do pół

dnia wolnego w tygodniu, poza niedzielą.

Nigdzie jednak nie powiedziano, że wolne

popołudniekoniecznieprzypaść musiw so­

botę. Istnieje szereg przedsiębiorstw, które

swym pracownikom udzielają pół dnia

wolnego w poniedziałek lub inny dzień ty­

godnia. Zamiast więc angielskiej soboty,

mamy angielski poniedziałek, wtorek itp .

Magazyny zachodniej dzielnicy Londynu

zamykają wcześniej w sobotę, już choćby

ze względu na to, żeklientela tych zakła­

dów rekrutuje się przeważnie z przejezd­

nych.Inne dzielnice udzielają półdniowego

wypoczynku swym pracownikom w ponie­

działki, wtorki,środy itd.

NIEDZIELA - DNIEM TARGOWYM.

Tak, jak kwestia wypoczynku półdnio­

wego, tak i kwestia godzin zamknięcia

sklepów, niebyła w Angliiuregulowana u-

stawowo. Prawnie kupiec angielski mógł

sklep swój otwierać nawet w niedzielę.

Przed wojną silne w Anglii wpływy ko­

ścioła nie dopuszczałydo pogwałcenia nie­

dzieli. Po wojnie jednak,pierwsza,głównie

przez żydów zamieszkała dzielnica, White-

chapell, wyłamała się z obowiązku święce­

nia niedzieli, zmuszając ikupców angiel­

skich do otwierania sklepów. Dopiero 1-go

maja 1937 roku wyszła ustawa, zabraniają­
ca handlowania w niedzielę. W pewnych

określonych godzinach handlować mogą w

niedziele sklepy spożywcze, poza tym o-

twarte być mogą zakłady gastronomiczne

itp . Ustawowe uregulowanie spoczynku

niedzielnego wprowadziło w życiu angiel­

skim duże zmiany.Gdyprzed wojną nie­

dziela była w Angliidniem absolutnej ci-

szy, w którym czas jakiś nawetkoleje nie

kursowały, dziś tzw. przedsiębiorstwa roz­

rywkowe, zakłady wypoczynkowe w kąpie­
liskach morskich,letniskach itp. mogą być

w niedziele otwarte bez ograniczeń.Refor­
ma ta, przeprowadzona głównie w celu za­

pewnienia rozrywki pracownikom, korzy­

stającym z normalnego, sobotniego weeck-

endu, napotkała na opór kół kościelnych.

Koła te zdołały wymóc zakaz urządzania

balów, zabaw itp. po północy z soboty na

niedzielę oraz zamknięcie w niedziele tea­

trów i rewii. Stanowisko oficjalnych sfer

kościoła anglikańskiego poparte zostało

jednomyślnym prawie stanowiskiem star­

szego społeczeństwa angielskiego, w któ­

rym nakazy, utrwalone jedynie tradycją,

okazały się silniejsze od wszelkich refor-

mistycznych dążeń, rzecznikiem których

jest przede wszystkim młodzież angielska,

zmierzająca, jak wszędzie, do przekształce­

nia stylu życia angielskiego w duchu więk­

szej równościi sprawiedliwości społecznej.

Koń za przeszło milion zł.

Znany ze zwycięstwa w wyścigach włoski

koń ,,Donatello II" zostałkupiony za 45 ty­

sięcy funtów sztei'lingćw (przeszło milion

złotych)przez angielskiego właściciela staj­

ni wyścigowych Esmonda.

Szkoccy rybacy przechowują zwyczaj wyboru ,,Królowejśledzi" w czasie sezonu po­
łowu śledzi. Na zdjęciu młoda ,,królowa" w otoczeniu ,,dam dworu" w pochodzie na

ulicach miasteczkaWick.

Marconi nie byłtylko w ielkim wynalaz­

cą,alerównieżznakomitym ekonomistąifi­

nansistą, posiadając niezwykła zdolność

zjednywania sobie zwolenników oraz zdo­

bywania zaufaniadla swych planów. Dzię­

kitym zdolnościomjuż w23 roku życiapo­
trafił pozyskać zaufanie jednego z poten­

tatów finansowych,który oddałdużeśrod­

kimaterialne do dyspozycjiMarconiego,

ułatwiając mu tym samym zbudowanie

pierwszej stacjinadawczej o dużej mocy.

OdtejchwiliMarconimiałzawsze potrzeb­

ną sumę do dyspozycji.

Przy pomocy tak uzyskanych kapi­

tałów buduje w r. 1901 stacjęnowego typu

w Cornwall, z którejudaje mu się przesłać

poprzez ocean Atlantyckifale elektryczne.

Lecz niejednokrotnie Marconi musiał

także staczać walkio charakterze finanso­

wym, zwłaszcza po wynalazkufalkrótkich.

Wówczas doszło do otwartejwojny między

,,Towarzystwem Marconiego" a ,,Kablem".

Marconinadawał170—200słów,kablem na­

tomiastłączącym Londyn z Indiami nada­

wano25słów naminutę. Towarzystwatele­

grafu kablowego zostałypoważnie zagrożo­

ne. Początkowo towarzystwa te przypu­

szczały, że Marconi załamie się,ponieważ

połowę całego kapitału poświęcił na te o-

statnie doświadczenia, rachuby te jednak

zawiodły. Próbowano więcpewnego ro'1r"i-

ju nacisku na rząd angielski, celem w

pieniaprzeciwkoMarconiemu, lecz ite za­

biegipozostałybez skutku. Nastąpiła wo­

bectakiej sytuacjifuzja obutowarzystw -

Marconi zatrzymał 44%, towarzystwo ka­

blowe 56% udziałów. Dzięki tyilco gospo­

darczemu przygotow'aniu, walkajaka roz­

gorzała między Marconim a towarzystwem

,,Kablem", skończyła się pomyślnie dla

Marconiego w r. 1911 .

,,Entuzjazm" pracy w Sowietach.
Mińsk. (Tel. wł.). Organ komitetu cen­

tralnegoKomunistycznejPartiiBiałorusiw

nr 89 zdnia 2lipca rb.donosi:

W kolektywie ,,Czerwonypartyzant",Bo­

rowskiejw.r., rej.Dzierżyńskiego,są wszel­

kie warunkipotemu,bysprzętsianaprze­

prowadzić szybko i dobrze. Należy tylko

dobrze zorganizować pracę. Ale kolektyw

dotejkampaniiwcale się nie szykował,to

też sianokos przechodzi zbytpowoli inie-

zorganizowanie. Sprzątnąć trzeba 147 ha

łąki.Kosić zaczęto dopiero 21 czerwca. Sko­

szono 32ha, ale anijednegoha nie sprząt­

nięto.

Pierwsza idrugabrygadapowinny sko­

sić każda po 50 ha. Pierwsza skosiła za­

ledwie 11 ha, a druga — 12 ha. Trzecia

brygada z 47 ha skosiła 9. Na pracę wy-

chf'dziledwie 80% członkówkolektywu. Ko­

lektywniceK.Markowa,L.Okołowicz iin­

ne na pracę nie wychodzą po tygodniu

i więcej. Pracy kulturalno-masowej nie

przeprowadza się. Gazeta ścienna nie wy­

chodzi. Do kolegium redakcyjnego obrano

dwóch nauczycieli Szkreda iRcutowicza,

lecz oninic nie robią

W kolektywie nie zorganizowano ogniw,

nie rozwinięto współzawodnictwa w bryga­
dach. Wobectego anijeden z.kosiarzy nie

wykonywa normy pracy. Są tu dwie ko­

siarki, ale stoją bezczynnie, nieodremonto-

wane. Nieprzygotowano tu stodół, nie za­

kupiono kos, osełek,grabiiinnych narzę­
dzi. Zarząd kolektyw'u (przewodniczący

Filipowicz) nie kieruje kampanią sprzętu

siana".

Jak widzimy, entuzjazm pracy w Sow'ie­

tach jest istotnie nadzwyczajny. (A.P . A.) .

Fantastyczne skarby
tajemniczej Antarktydy.
Znany angielskibadacz podbiegunow'y

sirDouglasMawson stwierdziłna odbytym

swego czasu w Melbourne kongresie nauko­

wym,żew pobliżu bieguna południowego

ciągnie się płaskowyż,pokryty wiecznymi

lodami. Obszarten, wedługpobieżnych po­

miarów, wynosiokoło ,10miln. kilometrów

kwadratowych. Badania geologiczne wy­

kazały,żena obszarze tym znajdująsięnie-

przebranebogactwa mineralne,m . in. rów-:

nież złoto. Złoża węglowe leżą tu pod po­

krywą lodow'ą. Okolica ta posiada również

niezwyklecenneokazyfaunypolarnej. Mo­

rza Antarktydyprzewyższająpod względem

bogactwa ryb i zwierząt morskich wszyst­
kie oceany świata.

Hieni i mmśileici.
Ostatnie chwile swego życia poświęcił

Marconidoświadczeniom, mającym na celu

pilotowanie okrętów z odległości. Nikt nie

wątpi,żedoświadczenia te staływ związku

z tak zwanymi,,promieniamiśmierci". W,

jednym jednakkrótko przed śmiercią ogło­

szonym wywiadzie Marconi stwierdził, że

dotejporyudało mu sięzabićszczura zod­

ległościtylkojednego metra,a zatem tańsza

będzie kula, którą zabić można szczura, od

bardzo kosztow'negoiniezwykle skompliko­

wanego aparatu, z którym w dodatku do

upatrzonejofiary musisiępodejśćpaodle­

głośćjednego metra.

Bogactwaulm kt Chin.
Prof.drWong-Wenho wygłosiłwBerli­

nie odczyt w Towarzystwie Studiów Dale­

kiegoWschodu. Prof.Wongbyłdługoletnim

kierownikiem Instytutu Geologicznego w

Peiping.Stwierdziłon,że rezerwy węglowe

Chin są szacowane na 350miliardów ton.

W jednejtylko prowincjiChansi znajduje

się 52% ogólnej ilości węgla kamiennego.

Rudy żelaznej różnych gatunków znajduje

się1miliard ton. Jednak 75% ogólnejiloj

ściznajduje sięw Mandżurii. W prowincji

Jehol oraz we wschodniej części Chaharu

znajdujesię około250milionów'ton. Chiny

należą do czołowych producentów antymo­

nu, którego złoża znajdująsię w prowincji

Llunan. W produkcjicyny zajmująChiny

czwarte miejsce. Najbogotszą prowincjąw

zasobycynyjestprowincjaYunnan.Prawic

we wszystkich prowincjach znajduje się

miedź, cynk i ołów. Stosunkowo małe za­

soby natomiast posiadają Chiny srebra i

nafty. Mimo że znajdująsiępotrzebne su­

rowce doprodukcjialuminium, Chiny do

tej pory nie podjęły tejprodukcji. Nie są

pozbawione Chiny również żył złota, pro­

dukcja jednak może się odbywać tylko w

średniej skali. Podobnie ma się rzecz z ży­

wym srebrem.

Na lotniskach argentyńskich
posługyią się głośnikami.

Nowoczesna technika roźgłośnikowa Wiel­

kie będzie m iała zastosowanie również w

przyszłej wojnie. Dzięki instalacji głośni­

kowej, zmontowanejnatereniekoszarilot­

niska, wszyscy równocześnie usłyszeć mo­

gąkomendę i szybciejwykonywać rozkazy

w razie alarmu. Nowoczesne wielkie głoś­

nikibowiem omocy20iwięcejwatów ma­

ją dźwięk tak silny, żehuk motorów żad­

ną dlanichnie stanowiprzeszkodę. Ostatnio

dowództwo wojsk argentyńskich przystą­

p iło do zmodernizowania lotnisk wojsko­

wych,instalując na nich olbrzymie głośni-,

ki systemu Telefunken. Zdjęcie przedsta­
wia jeden z takich głośników na lotnisku

ElPalomarw Buenos Aires.
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KALENDARZYK.

Dziś:Anny,MatkiN.M . Panny.

Jutro: Pantaleona m.

Wschód słońca o godzinie 4,9

Zachód słońca o godzinie 20,2.

Stan pogody.
Przejściowe deszcze.

Pogoda w Polsce kształtuje się obecnie

podwpływem wypełniającej się depresjiba-

rometrycznej,której ośrodek zalega połud­

niową Skandynawię. W związku z tym

wczorajwgodzinachpopołudniowych w ca­

łym krajunastąpiłyrozpogodzenia, ajedynie

na południuPolskimiejscaminotowano bu­

rze.Temperatura o godz. 14 - ejwynosiła: 18

st. w Zakopanem,20w Łucku, 21 w Wilnie,

22w Poznaniu, Lwowie,BydgoszczyiGdy­

ni,23 w ŁodziiKielcach,24 w Warszawie,

Lublinie iBiałymstoku, a 25w Krakowie,

Cieszynie i Przemyślu. Dziś rano w Byd­

goszczy chłodno i pochmurno. Przewidy­

wanyprzebiegpogody:Rankiem miejscami

mglisto, w ciągu dnia przejściowy wzrost

zachmurzenia typu kłębiastego aż do prze­

lotnych deszczów i lekkiej skłonności do

burz. W godzinach wieczornych ponowne

rozpogodzenie. Temperatura bez większych

zmian(dniem do25stopni).

—St en

dlisiej.z ,

godz, V)

n

Termometr wskazywał dziś rano

”

i

DYŻURY NOCNE APTEK

od 26 lipca do 1 sierpnia:

1) Apteka Piastowska, Śniadeckich 49,

telefon 3682.

2)Apteka pod Złotym Orłem, Rynek

Marsz. Piłsudskiego 1,telefon 3098.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.

Mnzenna Miejskie otwarte codziennie
od godz. 9 do 16. W niedzielę i święta
od11do14. 'o

Informacje ,,Orbisu” .

Autokomnnikacja do Łęgnowa z okazji regat
wszechpolskich.

1sierpnia: odjazdyodgodziny13-ej, co

10minut z ulicy Jagiellońskiej, obok

poczty głównej. Cena tam izpowrotem

zł1,-.
Zapisyiinformacjew,,Orbisie",ul.Dwor­

cowa 2, telefon 36-67 . (14652

— Najdłuższe ulice w Bydgoszczy. M i a ­

sto Bydgoszcz razem z przedmieściamizaj­

muje obszar 6639 hektarów, z których 69

proc. (4600 ha) zajmują tereny niezabudo­

wane. Terenów zabudowanych jest tylko

743 ha czyli 11 procent — resztę zajmują

ogrody,drogi,boiskai woda. Jezdnieiuli­
ce w metrach bieżących przedstawiają im­

ponującą liczbę 114.542 m. Asfaltowanych

wzgl. betonowych u lic jest dopiero 1.714

metrów. Najdłuższą ulicą jest Toruńska,
l%kilometrów długa. Ulica Nakieiskazaj­
muje drugie miejsce: 4.156 metrów, Gdań­
ska — trzecie,. 3.193 m. Dawniej uchodziła

za najdłuższą ulicę — Dworcowa(1.242 m .)

Stara Bydgoszcz, aż do czasów zburzenia

murów okalających miasto, miała tylko

jedną ulicę nDługą'*(495 m), inne zaś, to

byiyzaułki.
— Nowe gimnazjum męskie ogólnokształ­

cącewBydgoszczy.Rodziców uprasza się o

składanie podań o przyjęcie synów do no­

wegogimna,zjum wraz zaświadczeniem od­

bytego egzaminu wstępnego u sekretarza p.

Schubertaw miejscu,ul.Śląska9m.1,apo

godz. 18również tamże, mieszkanie 9.Ter­

min upływa z dniem 27 bm

— Harcerze Rodziny Kolejowej Koło
Bydgoszcz-Dyrekcja obozu letniego w Roso-
chaczu — pod Zaleszczykami p i s z ą do re­

dakcji ,,Dziennika Bydgoskiego**: Ślemy

kochanym rodzicom i całej Bydgoszczy

serdeczne pozdrowienia. Na obozie czuje­

my się dobrze izhumorem się nie rozsta­

jemy. Z dniem każdym poznajemy nową

połać kraju naszego. Komenda obozu za­

wiadamia rodziców, że powrót harcerzy z

obozu nastąpi dnia 27 lipca br. o godzi­

nie 21,57 .

Pokłosie niedzielne
Wracają. Tymczasem jeszcze pojedyn­

czo, chyłkiem. Opaleni,bez skóry na nosie,

bez pieniędzy w kieszeni.

— To już pan skończyłurlop?

— Nie, urlop mnie wykończył.Żebypan

wiedział, jaki jestem zmęczony po urlopie!

Kiedy ja to wszystko zapłacę...

Przed urlopem jest źle — nie wiadomo,

skąd wytrzasnąć pieniądze, co z.sobą zro­

bić.Po urlopie jest jeszcze gorzej: długi,

wspomnienie nie zawsze jednakowo miłe.

To chyba sam urlopbyłprzyjemny!

Żeby to! Ale, niestety, nie zawsze.

Warto czasami posłuchać, co ci opaleni,

szczęśliwi mówią:

— Radby człowiek chciał odpocząć w

Bydgoszczy, zobaczyć inne twarze, posłu­

chać nowych plotek.Akurat! W Jastarni

obcejtwarzy aninalekarstwo. Jeżeli ktoś

jest nawet nie z Bydgoszczy, to z kimś

bydgoskim ma coś wspólnego!

— Odpocząć, właśnie! — mówiten,cou-

tartym, bydgoskim szlakiem patriotycznie

wylądowałw Sopocie — kiedymianirusz

w kasynie nie idzie... Ledwie, żem spoden­

kikąpielowe całe wyniósł!

— Szkoda, że pan wyniósł, zaiste!

Ten, co wrócił ze wsi, narzeka na plu­

skwy, ten z Ciechocinka podobnie, bo na

żydów. Dla tych, co byli w Tatrach,góry

były za wysokie, dla tych nad morzem —

woda za mokrai za słona.

Stosunkowo najlepsze miny mająjesz­

cze ci, co zostali w Bydgoszczy...

Każdy jest kowalem własnego szczęścia

— możnabypowiedzieć tym wszystkim nie­

zadowolonym urlopowiczom.

Tosamomożna zresztą powiedzieć z o-

kazjizjazdukowali.

Niedziela była w ogóle pracowita: o-

prócz kowaliobradowałyrównież Chrześci­

jańskieZwiązkiZawodowe.

Iułani — ,,m alowane" dzieci — świę­

cili swoje święto pułkowe, a niejedna pa­

nienka za nimileciała.

I poświęcono schronisko w ioślarskie

Wojskowego Klubu Sportowego — bardzo

piękne i kazałe.

Iw ogóle jestlato.

Czegóż chcieć więcej!

(hak.)

Rzemiosło kowalskie
c ię żk o cc/drfczęfć: musi o itąjś.

Ze zjazdu samodzielnych mistrzów kowalskich w Bydgoszczy.
(ak) Kierując się w pierwszym rzędzie

myślą podtrzymywania upadającego z roku

na rok uczciwego rzemiosła kowalskiego

ipopra-wy egzystencji ciężko walczących o

chleb warsztatów kowalskich.Cechkowali

w Bydgoszczy z niestrudzonym swym star­

szym cechup.Kamińskim zwołałna wczo­

rajszą niedzielędoResursyKupieckiejzjazd

samodzielnych mistrzów kowalskich z kil­

kunastupowiatów województwa pomorskie­

go. Zarządy poszczególnych cechówkowali

z owiatów:bydgoskiego, inowrocławskiego,

szubińskiego, żnińskiego, wyrzyskiego, tu­

cholskiego, świeckiego, toruńskiego, cheł­

mińskiegoi sępoleńskiego wysłały na zjazd

swych delegatów tak,że ogółem w zjeździe

razem z członkami cechu bydgoskiego u-

czestniczyło około 100 osób. Z gości byli

obecni przedstawiciel Izby Rzemieślniczej

w Poznaniu p. radcaWojciechowski,dele­
gat Izby w Toruniu p.Więcekoraz prezes

Zw. Rzemieśliników Chrześcijan p . Godek
isekretarz zw iązku p. radcaKaszubowski.
Gości i delegatów jak i przedstawiciela

redakcji ,,Dziennika Bydgoskiego" przywi­

tał serdecznie starszy cechu p. radcaKa­
miński,stwierdzając na wstępie, że zwoła­

nie zjazdupokilku latach nastąpiło w celu

obradowania nad bolączkami zawodu ko­

w'alskiego.Następniedokonano wyboru pre­

zydium zjazdu,w składktórego weszlijako

przewodniczący starszy cechu kowalskiego

p. KarskizInowrocławia, a jako ławnicy

starsi cechup.CygankazŻninaiDybczyń-
ski z Sznbina.

Główny referat na temat: ,,Zawód ko­

walskiw'dobie obecnej" wygłosiłnastępnie

p.Kamiński, uwypuklając w nim wszyst­

kie bolączki rzemiosła kowalskiego, które

liczebnością swojązajmująwśród rzemiosł

jedno z pierwszych miejsc. Najwięcejwar­

sztatów kowalskich ma województwo po­

znańskie, a mianowicie 2721 warsztatów,

Pomorze ma 2190warsztatów, w tym w sa­

mej Bydgoszczy 46, a w powiecie 68war­

sztatów'. Żaden zawód nie jesttak bardzo

zw'iązany zrolnictwem,jakkowalstwo.Nie­

stety jednak dotychczasowe położenie rol­

nictw'a nie wpłynęło na poprawę bytu ko­

wali. Dopiero gdy koniunktura w rolnic­

twiepoprawisiędotegostopnia,żerolnicy

będą mogli przystąpić do intensywniejszej

pracy na roli, wówczas mogłoby nastąpić

polepszenie się sytuacjiw rzemioślekowal­

skim. Referent zwrócił także uwagę na

wielkie znaczenie warsztatów kowalskich

dla obronnościpaństwa; dlatego też władze

państwowe winny rzemiosłokow'alskie oto­

czyć jak największą opieką. Współdziała­

nieprzemysłu metalurgicznego równieżjest

konieczne, aczkolwiek przmysł nie docenia

tego należycie.

Jedną z największych bolączek dla ucz­

ciwych rzemieślników jestkonkurencjapar­

taczy, niefachowców', którzy niepłacącpa­
tentów iinnych świadczeń, w 'ykonują tanią

fuszerkę, odbierając pracę rzetelnym rze­

mieślnikom. Brakkredytów, słabość finan­

sowa warsztatów kowalskich, nie pozwala­

jące na złożenie gwarancyjiwadia przy

większych zamówieniach,dalej ciężkie wa­

runkiprzetargowe,ponadtoogromneświad­

czenia podatkowe i socjalne — oto dalsza

litania największych bolączek rzemiosłako­

walskiego.

Prezes ZwiązkuRzemieślnikówChrześci­

jan p. Godek w dłuższym przemówieniu

podkreśliłkonieczność łączenia się wszyst­
kich rzem ieślników w cechach,bo tylko w

jedności jest siła. Prezes Godek wyraził

także swą radość, iż w całej Polsce mamy

teraz tylko jeden związek rzemieślniczy,

stroniący odpolityki. Następnie prezes Go­

dek wygłosił referat na temat nowelizacji

prawa przemysłowego. Główne dezyderaty

referenta znalazły wyraz w uchwalonej w

końcu rezolucji.

Trzecizkoleireferatwygłosiłp.Żakow­

skinatemat;,,Kowalstwo a spółdzielczość".

Po tych referatach wywiązała się obszerna

dyskusja, w której zabraligłos pp.Więcek

zTorunia.Cyganka zŻnina,Klein zUnisła-

wia, Pilewski z Torunia, radca Kaszubow­

ski i Godek zBydgoszczy.

W końcu uchwalono rezolucję,dotyczącą

konieczności nowelizacjiprawa przemysło­

wego. W miłym.nastroju odbyłsię następ­

nie wspólny obiad,podczas którego wygło­

szono szereg toastów.

Cfcfiód15-lecia
Chrzęść. Związków Zawodowych w Bydgoszczy.

Dzień25lipca 1937r. dałnowe świadec­

two żywotnościorganizacjizawodowej,któ­

ra powstała na tutejszym terenie z począt­

kiem 1922 r., kiedy topoważny odłam świa­

tłych robotników opuścił szeregi tych

związków, które całą swoją energię zuży­

wały na bezpłodną walkę klasową. Przez

okrespiętnastolecia nowy związek Ch.Z . Z.

w Bydgoszczy wytrwałedążyłdopoprawy

warunków pracy swoich członków i zdołał

bezdemagogiiwywalczyćposzanowanieich

praw a nawetibytpolepszyć.

OKAZAŁY POCHÓD.
Na placu Poznańskim zgromadziły się

raniutko zastępyzwiązkowców z poszcze­

gólnych fabryk ze swoimi sztandarami i

transparentami. Najliczniejszą grupę sta­

nowilipracownicy ,,KabI:.Polskiego".Świe­
tnie się też prezentował oddziałczeladziz

rzeźnimiejskiej. Orkiestrę do pochodu do­

starczyła filia tramwajarzyCh.Z.Z.I cho­

ciaż pracownicy zakładów m iejskich, jak

tramwajarze, z powodupełnienia służby w

niedzielę w zdwojo :jliczbie, dopochodu

przyłączyć się nie mogli,pochódbyłokaza­

ły i długi.

Głównymi ulicami miasta udano się d o

nowejdzielnicy,do świątyniKsięży Misjo­

narzy na uroczyste

NABOŻEŃSTWO.

Odpraw'iłjeks.Kuśnierz. Kazanie oko­

licznościowe w 'ygłosił ks.Brandys. Naw'ią­

zując, do obchodzonej w tym kościele uro­

czystości ku czci patrona św. Wincentego

a Paulo, kaznodzieja podniósł znaczenie i

wartość chrześcijańskich związków zawo­

dowych w dziele niesieniapomocy bliźnim.

Nie chciwość,prowadząca do zgubnej nie­

n a w iści, tylko miłośćbliźniegozbawiludz­
kość.

Pokrzepieni na duchu, pomaszerowali

następnie związkowcydolokalup.Kocerki

(restauracja rzeźni miejskiej),gdzie wypeł­

nili salę do ostatniego miejsca.

AKADEMIĘ
zapoczątkowała muzyka, grając ,,do ucha".

Przybyłych gościidelegatów zPomorza, a

przede wszystkim prezesa zarządugłównego

p. posła Urbańskiego z Warszawy i c z ł o n ­

ków honorow'ych serdecznie przywitał go­

spodarz zjazdujubileuszowego,prezes okrę­

guCh.ZZ . p.redaktorBigoński,prosząc w

imieniu zgromadzonychpp.red.JanaTeskę

.M I6RENO
NERVQ5!N'

GRYPA.PRZEZIEBIENIE

BOLE GtOWY.ZĘBÓW i+p

762S

i Jana Cywińskiego - współzałożycieliido

dziśprotektorów Ch.Z . Z.w Bydgoszczy —

0 o b ję c ie honorowego przewodnictwa na

akademii. Wybórten potwierdziła sala

hucznymi oklaskami. Do pióra uproszono

p. FranciszkaNowakowskiego, kiero w n ik a

sekretariatu okręgowego Ch.Z . Z.

Referat odziałalnościzwiązków w okre-f

sie 15-letnim wygłosiłp.prezes red.Bigoń-

ski,nie zatajając,żepodobniejak wszystkie

inne organizacje pracownicze kryzys ibez­

robocie osłabiły Ch.Z . Z., lecz straty już

prawie są wyrównane, gdyż organizacja

opanowuje coraztonowe ośrodki,niedawno

udało jej się skupić metalowcóww fabry-i

kach bydgoskich i grudziądzkich, tak sa­

mo robotników wcegielniachiczęściowo w

tartakachpaństwowych. Koszmarne widmo

,,kupowaniadusz'* iłamania charakterów — i

zniknęło,zdajesiębezpowrotnie. Tezwiąz­

ki ,,sanacyjne** które to czyniły, dziś same

się rozkładają,np.ZZZ .

Mówca wspomina, że kierowane przez

niego chrześcijańskie związku zawodowe

zawarły szereg korzystnych umów zbioro­

wychzpracodawcamiiw o g ó le współpraca
,,kapitału i pracy" ua tutejszym terenie od­
bywa się harmonijnie. Największe zrozu-i

mienie zawsze znajdowałoCh.Z . Z. u pre­

zesa Związku Pracodawców p.inż.Gaycza-
ka,naczelnego dyrektora ,,Kabla'* (zrywają

się spontanicznie oklaski).

Wdowód uznaniaiwdzięcznościzaopie­
kowanie się ruchem robotniczym, zarząd

okręgowy Ch.Z . Z. zaliczyłw dniupiętna­

stolecia w poczet członków honorowych
Ch.Z.Z.panów: radcę magistratu Kazimie­
rza Beyera i radcę dra Edwarda Soboczyń-
skiego. Niebylionina zebraniu obecni, za

tonadesłalitelegramy,życzącCh.Z . Z.dal­

szegopomyślnego rozwoju.

Życzenia ustne, nagrodzone oklaskami,

złożyli: p.Godek— w imieniu chrześcijań­

skiego rzemiosłaip. mgrJagielski— w

imieniu okręgowego związku pracodawców

1jego prezesa, dyr. Gayczaka. Nacześć p.

dyr.Gayczakajakoprzykładnegopracodaw­

cy marszałek zjazdu p. red.Teska wniósł

okrzyk ,,Niech żyje!'*

Dłuższy referatwygłosiłp.posełUrbań­

ski. Mówiło swoich spostrzeżeniach jako

związkowieci co chrześcijańskie związki

zamierzająwprzyszłościzrobićw państwie,

w którym niepoślednie zajmująmiejsce.

,,Za nami stoi siła moralna",

dlatego szczęśliwie przetrwamy zamęt - ~J

mówiłp.Urbański— a nowy ustrój społecz­
nyza naszym wpływem dojrzeje. Dążymy

do uwłaszczenia mas, zwiększenia opieki

nad rodziną i sprawiedliwego podziału zy­

sków. Wszystko to jest zgodne z nauką

Chrystusową. Doktryny socjalistyczne iko­

munistyczne okazałysię nierealneizgubne.

Socjaliści u steru rządu we Francji— to

wyuzdanikapitaliści. Dyktatura proleta­

riatu w Sowietach odsunęła robotników od

władzy,a zamieniła się w uciski niewolę.

Radość z pięknego rozwoju związków

chrześcijańskich wyraził w, płomiennym

przemówieniu p.JanCywińskijako czło­

nek zarządugłównegoTowarzystw Robotni­

ków Katolickich. ,,Kto się znajdzie między

frontamia niepójdziepod znakiem krzyża,

zostanie w pochodziedziejowym zgnieciony.

Takajestnauka z kongresu katolickiego w

Poznaniu... Służcie więcdalej,bracia robot­

nicy, wielkiej idei — w zgodzie i jedności
budując w ielką Polskę narodową!" Apel

wodza katolickich robotników przyjęto o-

krzykamipochwały.

Przemawiałjeszcze p. Montewskiz G ru-

Tiziądza, a na koniec marszałek zjazdu p.

red.JanTeskapodkreśliłw ażniejsze ustępy

mowy posłaUrbańskiego, uwypuklając za­

kłamanie czerwonej międzynarodówki na

przykładzie ,,towarzysza"Jouhaux,, jejpre­

zesa, który jako członek zarządu Banku

Francuskiego ma c o ś 660.000 franków rocz­
niepensji,nie licząc innych dochodów.

Akademięzakończonowiwataminacześć

Ch.Z . Z.i muzyką.

Po obiedzie odbyły się obrady delegatów.

O przebiegu i wyniku obrad napiszemy

osobno.

bydgoskie Koleje Powiatowe.
Rozkład jazdy ważny od 15 maja do 10 września 1937 u

Odjazd pociągów z Bydgoszczy w niedzielę i święta do:

K o r o n o w a 8.10, 11.05, 14.00, 18.30, 21.00. 23.35
Wierzchucina 10,25, 22.10
Lasu. Oplawca i Smukały 8.10, 8.25W, 10.00, 10.25, 11.05,

12.30, 14.00. 14.40. 15.20, 16.20, 17.30, 18.30, 21.00, 22.10, 23.35
Smukały Dolnej 8.25W, 10.00, 14.40, 17.30

w doi powszednie do;

Korono w a 8.10, 11,05, 12.30*1, 14.00, 1600, 18.30, 21.00
Wierzchucina 11.40* 13.30* 15.30**, 19.35*
Wąwelna 13.30* 19.35*
Oplawca i Smukały 8.10, 8,25W, 11.05, 11.40* 12.30*k

13.30* 14.00. 15,30* *

, 16.00, 18.30. 19.35, 21.00
Smukały Dolnej 8,25W.

Objaśnienie znakówt *

Pociągi kursują w środy i so­
boty,

*

t Pociągi kuisują w soboty.
* *

Pociągi kursują w po*
niedziałki, wtorki, czwartki i piątki. W - Pociąg wyciecz­
kowy, kursuje codziennie, wyjazd z Bydgoszczy o

godz. 3 .25, przy przejazdach tym pociągiem pasa­
żerowie korzystają ze zniżki 50% od biletów nor­
malnych - powrót może nastąpić tego samego
dnia dowolnym pociągiem, (93Q0



Bibliotekamiejskaczynna jest codzien

nie od godz. 17do18,w soboty od 17do 19.

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych t n i e

szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy

Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedzieliświątod godziny 17—19tej.

- Biblioteka Kolejow. Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska" p r z y ul. Magazynowej

otwarta w poniedziałki, środy ipiątkiod
godz. 17 do 19 tej.

Karetkasanitarna,tel.276,czynna dzień

lwnocy.

Nocnydyżurpełni apteka ,,PodLwem".

Repertuar kin:

Słońce: ,,Dzieci szczęścia".

Stylowe: ,,Ucieczka ku szczęściu".

Świt: ,,Pięć dziewczynek zKanady".

, Spadł z rusztowania 9-m etrowej wysoko­
ści. Podczas naprawy dachów i okapów

spadł z rusztowania 9-metrowej wysokości

Florian Jaskólski, zam. przy ul. Rąbińskiej,

doznającpotłuczeń izłamanialewejnogi.

Nieszczęśliwywypadek. Rzeźnik 52-letni

Leon Lewandowski z Dąbrowy Biskupiej,

który 5 lat nie jeździł na rowerze, wsiadł

na rower ipokilkukrokach spadłz niego,

łamiąc sobie prawą nogę.Lewandowskiego

przewieziono do szpitala w Inowrocławiu.

Napad rabunkowy. N a wracającądo mie-

szkaiiiaStefanięTrocką,zam.przy ul.Kasz­

telańskiej 34, napadł na klatce schodowej

jakiś opryszek,który po uderzeniu jejtę­

pym narzędziem wyrwałnapadniętejtoreb­

kę zpieniędzmi i dokumentami.W końcu

policja przychwyciła sprawcę napadu niej.

Chodorowskiego, który już był za takie

sprawkikarany i osadziła go w więzieniu

przy sądzie grodzkim w Inowrocławiu.

Znowu wybrykrowerzysty. N iej. G a rliń -

skizInowrocławia, jadąc szybko rowerem,

przejechał5-letnią córkęLudwikaWitkow­

skiego, zam. przy ul.Błonie33.

Na kolonię wypoczynkową w Przyjezie-
rzuwyjechały 22 dziewczęta staraniem U-

bezpieczainiSpołecznej,by zająćmiejsce u-

czestniczek Iturnusu kolonii wypoczynko­

wej,którewypoczęteizdrowepowróciłydo

Inowrocławia. Dziewczęta, zachwycone o-

bozamiwypoczynkowymi, złożyły specjalne

podziękowanie na ręce dyrekcji Ubezpie-

czalniSpołecznej.

Obozy wypoczynkowe dla chłopców r o z ­

poczną się dnia 2 września w Lidzbarku.

Ubezpieczalnia Społeczna wyśle tam 50

chłopców i to uczniów szewskich,krawiec­

kich,piekarskich itp., na co zwraca się u-

wagę pp.pracodawców. Obózwypoczynko­
wybędzietrwał14dni.

'

KRUSZWICA.Na polach majętnościKa-

spral zatrudnieniprzykoszeniujęczmienia

robotnicy znaleźlitajemniczą w alizkę z po-

odrywanymi zamkami. Wewnątrz walizki

znajdowałysię części do wyrobu skrzypiec

itp., kajet dotyczący produkcjiinstrumen­
tów muzycznych, ręcznik oraz książeczka

wojskowa na nazwisko Ludomira Chmie­

lewskiego, z zawodu rzeźbiarza meblowego,

ostatnio zameldowanego w Poznaniu dnia

17.4.37r.przy ulicyFr.Ratajczaka16m.2.

Tajemniczą walizką zajęłasiępolicja.

— Ostatnio wybuchł groźny pożar w za­

budowaniach rolniczkip.CzesławyKozłow­

skiej w Kicku podKruszwicą. Pożar stra­

wił stodołę, chlewy i szopę ogólnej warto­

ści około 8000 zł.

MOGILNO, (m k) Zwłoki zastrzelonego

przez st.post.Karola Dyskę — posterunko­

wegoLeona Romianowskiego z Żyrardowa

przewiozła rodzina tragicznie zmarłego do

Mogilna w ub.piątek. O godz. 17,15 zaje­

chałsamochód z trumną przed dom rodzi­

ców Romianowskiego, skąd po przełożeniu

trumny na karawan odbyłsiępogrzeb, eks­

portowany przez lcs.Knasta.Przed trumną

szładelegacjapolicjizŻyrardowa i asysta

mogileńskiej policji, a za trumną rodzina,

znajomi zmarłego i tłumy publiczności.Ri

ip.

— Mogileńskadrużynaharcerskaim.ks

Wawrzyniaka wyjechaładoMyśiątkowapod

Gębice, gdzie rozwinęła obóz. Opiekę nad

harcerzami objąłsekr. wójtostwa p.Cerka-

ski z Mogilna, a komendantem jest harc.

Teodor W olski. Obóz odwiedzają licznie

mogilnianie.

WĄGROWIEC,(a) M. Fliegerowi, zam.

przy ul.Średniej, skradziono z mieszkania

w biały dzień zegarek,pierścionki,kolczy­

kiiinneprzedmioty wartości około 250 zł.

— W nocy na 21bm. w zabudowaniach

rolnika Aleksego Wesołka w Wiśniewku

pow. wągrowieckiegopowstał wielkipożar.

Spaliła się stodoła, w którejznajdowało się

kilkanaście wozów żyta. Następnie ogień

przeniósł się na chlew, który spłoną! do­

szczętnie wraz inwentarzem żywym imart­

wym. Przyczyny pożaru dotąd nie ustalo­

no. Straty wynoszą przeszło 15.000 zl.

— Harcerki wągrowieckie bawią w obo­

zie letnim w Karczowniku pod Chodzieżą.

Obóz rozłożył się nad jeziorem przy pięk­

nym lesie. Kierowniczką obozu jestp.Ju­

lia Kończakówna ze Skoków.

ŁABISZYN, ( c ) W tych dniachEdmund

Koliński wraz z siostrą swojąwracali ro­

werem odżniwowania.Jużbyliwśródmie­

ściu koło kościoła katolickiego, gdy pękła

rama i jadący upadli na bruk, raniąc się

dotkliwie kosą,którąKolińskiwiózłna ro­

werze. CiężkoporanionąKolińskąprzewie­

ziono niezwłoczniedo szpitalapowiatowego

w Szubinie, a brat jej pozostałpod opieką

lekarską na miejscu.

— Ostatnio dzięki podjęciu energicznej

propagandyprzez zarząd koła I.OPP z pre­

zesem p. sędzią Henselem na czele ilość

członków wzrosłado80.

— Ub.niedzieliurządziłoTow. Pszczela­

rzy z Żnina wycieczkę autobusową pod

przewodnictwem pp.Marciniaka i Iłoesera

do pobliskiego Łubostronia celem zwiedze­

nia wzorowej pasieki p. Piaskowskiego,

gdzie goście z zaciekawieniem oglądali u-

rządzenie pasieki oraz nowoczesne sprzęty

ba'tnicze.

— Za udział w bójce, w której używano

niebezpiecznych narzędzi(noża), w trakcie

której został pobity Fr. Falender z Nowin

Ojrzanowskich, zostałprzez tut. sąd skaza­

nywdniu20bm.FranciszekPaluchzPrzy-

łęknakarę6miesięcy i1tydzień aresztu.

KCYNIA,(c)Koło kobiece LOPP w Kcy-

ni przygotowuje społeczeństwu miasta i o-,

kolicy niezwykłą niespodziankę. Mianowi­

cie organizuje w miesiącu sierpniu imprezę

dochodową na strzelnicy łącznie z lotami

pasażerskimi samolotami tuż obok strzel­

nicy.Przygotowania sąjuż w pełnym toku.

— Ostatniop.HenrykTrzebińskizKcy-

ni, aplikant adwokacki p. adw. Edmunda

Zagrodzkiego, otrzymał nominację adwo­

kacką.

— W pobliskim Czerwonaku, leśniczów­

ce majątku Szczepice, napadło kilku pod­

chmielonych osobników zSipiornasynale­

śniczego p.Serafina. W obroniebrata sta­

nęła siostra,która uporała sięznapastnika­

mi.Niewdzięczniawanturnicy ugryźlipan­

nie leśniczance palec. Natychmiast zaalar­

mowano silny oddziałpolicjizKcyni,który

niestety przyjechałza późno,gdyżnapastni­

cy już zbiegli.Sprawa ta niewątpliwie znaj­

dzie swójepilog w sądzie,gdyżsprawcy zo­

stali rozpoznani.

SZUBIN, (c) W tych dniach znowu jedno

gospodarstwo rolne, znaczne obszarem,

przeszło w ręce niemieckie. Mianowicie

rolnikWalentyBławatijegożonaKatarzy­

nazWolwarkupodSzubinem sprzedalinie­
ruchomość swoją Niemcowi Fryderykowi

Weitzowiijego synowiAdolfowiWeitzowi

z Barcina-wsi. Komentarze zbyteczne.

BARCIN, (c) W tych dniach na obszarze

majętnościKrotoszyn w czasiekoszenia na­

trafiono na schowany rower, pochodzący

prawdopodobnie z kradzieży.

M iiim i ralomi whubie
za jazdę okrętem ,,na sapę".

Grudziądz. Władze policyjne w Kopen­
hadze aresztowały w porcie młodego oby­

watela polskiego, który podróż zGdyni do

Daniiodbytpodpokładem greckiego statku

transportowego jako pasażer ,,na gapę".

Ponieważ przytrzymany tłumaczyłsię,że

jestgrudziądzaninem, policja kopenhaska

przesłała magistratowim.Grudziądza foto-

graifę ,,ślepegopasażera", celem stwierdze-

nia jego tożsamości. Urzędnicy miejscy z

łatwością rozpoznalina zdjęciudługoletnie­

go mieszkańca Grudziądza Hinza, byłego

pracownikafirmy ,,Unia", który zwolniony

zostałzposady. Magistratgrudziądzki wy­
stał odwrotnie odpowiednie pismo do Ko­

penhagi, wobec czego należy się spodziewać,

żeHinz już wkrótce wydany zostanie wła­

dzom polskim. -

NOWEn/W.(t) Doniosłe uchwałypowzię­

liczłonkowieKorporacjiSzoferów Pomorza

na uroczystym zebraniu, jakie odbyło się

w Nowym w związku z 5-leciem miejscowej

filii- Powzięto uchwały tak co do spraw

zawodowychjak i stanu dróg na Pomorzu

iwreszcie regulacjiruchu na ulicachidro­

gach. M.in. domagano się zlikwidowania

tak zwanego miejsca śmierci tuż podNo­

wem, gdzie już miało miejsce szereg cięż­

kich katastrof. Należy tu poszerzyć szosę,

znieść ostre zakrętyiprzeprowadzićprostą

drogę w kierunku miasta.Drugą rzeczą,ja­

ką poruszono, to konieczność odgrodzenia

bocznych chodników od jezdni na nowym

moście w Toruniu. Te prace należałoby

wykonać ze względu na bezpieczeństwo. O -

becny na tych obradach delegaturzędu wo­

jewódzkiego pomorskiego p. radca Barci-

szewski przyrzekł wszystkie te postulaty

szoferów załatwić przychylnie.

ŚWIECIE. (t) W świątyni Jasnogórskiej

pobłogosławiony został związek małżeński

między p. inż. Florianem Bogusławskim,

nauczycielem przy tut. szkole rolniczej, a

p.Janiną Fiakówną, instruktorką kół go­

spodyń wiejskich powiatu świeckiego. No­

wożeńcom ,,Szczęść Boże".

— Pożarwybuchłopółnocynapiątek w

Świeciu przy ulicy Polnej13w domu pie­

lęgniarza p Kosedy. Spalił się cały dom

wraz z większą częścią ruchomości, a do­

mownicy ledwo z życiem uciekli z morza

płomieni. Straż pożarna rychło pożar u-

miejscowiłaizapobiegła rozszerzeniu się na

sąsiednie zabudowania.

DRZYCIM,(t)DopierwszejKomuniiśw.
przyjętych zostało ub. niedzieliprzeszło sto

dzieci parafii drzycimskiej. Przy śpiewie

pieśni kościelnej i dźwiękach orkiestry

wprowadzono dziatwę do pięknie oświetlo­

nejświątyni,gdzie od stóp ołtarza przemó­

wił do dziecii rodziców czcigodny dusz­

pasterz ks.prob.Dorszyński. W czasie na­

bożeństwa przystąpiłydziecidoStołu Pań­

skiego. Pomszyśw. podejmował ks. pro­
boszcz dzieciu siebiekawką orazrozdałim

obrazki pamiątkowe.

CHEŁMNO. (Im ) Przed sądem okręgo­

wym w Toruniu na sesjiwyjazdowej w

Chełmnie stanęli małżonkowie Kazimierz

iHelena Gierczyńscy, oskarżeni o to, że w

maju br. dopuścili się słownej i czynnej

napaści wobec urzędującego kierownika

miejsk.Funduszu Pracy p.Połaszęwskiego.

Przewód sądowy na podstawie zeznań

świadków potwierdził w całej rozciągłości

winę oskarżonych. Sądwydał wyrok, ska­

zujący Kazimierza Gierczyńskiego na łącz­

na karę 8 miesięcy więzienia, a jego żonę

Helenę na 1 miesiąc aresztu, przy czym o-

statniej zawiesił wykonanie kary na prze­

ciąg dwóch lat.

CZERSK.Z powodu uchwalenia z Fun­

duszu Pracy 25.000 zł na dalsze prowadze­

nie prac doraźnych w ,Czersku, będą.prace

z dniem 1sierpnia wznowione. Pieniądze

są przeznaczone na uregulowanieCzerskie;

Strugi od stawu młyńskiegodomostuprzy

ul.Tucholskiejprzedjeziorem Świdnem.

STAROGARD, (jw ) W dniu20bm.na szo­

sie tranzytowejTczew—Chojnice w pobliżu

Rokocina najechany zostałprzez tranzyto­

wy samochód osobowy żołnierz Grzegorz

Szczebeluk ze Starogardu. Odniósł on z

wypadku silnekontuzjeiodstawiony został

do szpitala. Kierowca samochodu (obywa­
tel niemiecki Gerard Kuschewitz) został

przytrzymany przez władze, a po przesłu­
chaniu przez p.prokuratora zwolniony.

KOŚCIERZYNA. P o d nieobecnośćburmi-

strzap p.posła Kamińskiego, który wyje­

chał na nadzwyczajną sesje sejmu, odbyło

się powtórneposiedzenie rady miejskiej ce­

lem wybrania trzeciego członka zarządu

miejskiego. Przewodniczył p. Bronisław

Drawski, wybranyprzed nieomal3laty ja­

ko wiceburmistrz i pełniący rzeczywiście

ten urząd, chociaż potrzebnego zatwierdze­

nia nie otrzymał. M.in. byłna porządku

obrad wybórczłonka zarządu miejskiego na

miejsce tragicznie zmarłego śp.Skwieraw-

skiego. Obecnych było 11radnych.Popo­

wołaniubezsprzeciwu(jak zwykle) komisji

wyborczej w składziepp.Kosznika, Świder­

skiego iOwśnickiego odbyły się tajne wy­

bory, w wynikuktórych otrzymał ogrodnik

p.RomanRomiński10głosów,podczasgdy

jedna kartka była pusta. O zainteresowa­

niu posiedzeniami obecnej rady miejskiej

świadczy udział obywatelstwa w posiedze­

niach. Na ostatnim posiedzeniu było obec­

nych razem z urzędnikamiifunkcjona­

riuszami miejskimizaledwie 10 osób.

Iii'cioyopaM im
Wąbrzeźno. Spokojna wieś Chełmoniec

w powiecie wąbrzeskim wstrząśnięta zosta­

ła tragiczną śmiercią starego mieszkańca

tej wsi. Właściciel gospodarstwa rolnego

68-letniJózefRumiński,zatrudniony na po­

lu przy zwózce zboża, układał na furze

snopki. W pewnej chwilikoniepociągnęły

wóz,a Rumiński,niebędąc nato przygoto­

wanym,spadłzwozatak nieszczęśliwie, że

uderzyłgłowąotwardą ziemię,co spowodo­

w a ł o natychmiastową śmierć. Ś . p . Rumiń­

ski cieszył się w ielkim szacunkiem u oko­

licznych gospodarzy.

GÓRNAGRUPA,(t) Na marginesie uren

czystej konsekracji miejscowej nowowybuj

dowanej świątyni przez J.E . ks. biskupa

Okoniewskiego z Pelplina wypada nam do­

dać jeszcze kilka ciekawych szczegółów.

MianowiciekościółwGrupiebyłbudowany

wedle projektu, wykonanego przez archi­

tekta p. Smonego z Poznania. Koszty bu­

dowy kościoia aż do chwili obecnejłącznie

z otynkowaniem igustownym wybieleniem

wnętrza wynoszą 60.000 zł. Długu pozostało

jeszcze gminie kościelnej4.000 zł.Doprawdy

ofiarność miejscowego ubogiego, bo prawie

z samych robotników rolnych składającego

się ludu, była wielka i wielką była praca

miejscowego duszpasterza oraz rady para­

fialnej w podjęciu się tak ogromnego

naobecne czasydzieła.Wspominającouro­

czystościkonsekracji,należy dodać,żepoza

tysiącami wiernych wzięło udziałprzeszło

20kapłanów zks.prałatem drDziałowskim

z Pieniążkowa i ks. dr.Pastwą z Grudzią­

dza na czele. ByliteżOO. zakładu misyj­

nego św. Józefa, którzy stawilinatęuro­

czystość całą asystę biskupią. Specjalnie

należypodnieść udziałwojską,które wysta­

wiło dwie kompanie honorowe i orkiestrę,

a podczas samej konsekracjigęsty wieniec

żołnierzy otaczał świątynię.

ggndgjgdai.

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11.

Nocnydyżurpełnią:Apteka pod Orłem,

3Maja37,tel.13 - 60; Apteka pod Gryfem,

Legionów 33, teł. 15 -2 4,

Repertuar k in:

Apollo: ,,Weż serce me".

Gryf: ,,W zamieciżelaza iognia", film

wojenny.

Orzeł: ,,Abecadło miłości".

Kalendarzyk teatralny. Poniedziałek 26

bm. godz. 20,15: ,,Zemsta nietoperza", kla­

syczna operetka Straussa w wykonaniu

świetnego zespołu operetkowego Teatru

Wielkiego z Poznania.

Spełniłeś już swój obowiązek? Złożyłeś
już składkę na Fnndusz Obrony Narodowej?
Składając ofiarę na F.O . N., przyczyniasz

się zarazem do zmniejszenia bezrobocia.

Pieniądze bowiem zebrane w Grudziądzu,

zostaną zużyte na wytworzenie takich rze­

czy,które tu w fabrykach wykonać tnoźna.

Bądź pierwszym , a nie ostatnim w spełnie­
niu obowiązków wobec kraju!

Zebranie Chrześcijańskiego Zjednoczenia
Zawodowego w Grudziądzu. W ub.tygodniu

odbyło się walne zebranie okręgowego za­

rząduCh.Z . Z. Zebranie zagaił irezes p.

Montewski, witając przybyłych delegatów

iskładającprzewodnictwo zebrania w ręce

p.Filipiaka. ^Sprawozdania z dotychczaso­

wejdziałalnościzłożyliprezes p.Montewski,

sekretarz iskarbnik p.Kwiatkowski. W

imieniu komisji rewizyjnej przemówił p.

Cichy, wnosząc o udzielenie absolutorium

ustępującemu zarządowi, co zebranijedno­

głośnie zaakceptowali. Z koleiprzewodni­

czący zebraniapodziękowałza gorliwąpra­

cę całemu zarządowiiprzystąpionodowy-

oru nowego zarządu. Prezesem Ch. Z . Z.

został p.dyr Stanek,który objąłz chwilą

wyboru przewodnictwo zebraniaidziękując

za zaufanie, naszkicował pian pracy na

przyszłość pod względem organizacyjnym

ibudżetowym.W przemówieniu swym pre­
zes Stanek wezwał zebranych do prawdzi­
wego życia katolickiego celem podźwignię-
cia świata pracy w myśl encyklik ,,Rerum
Novarnm". Po wyczerpaniu porządku ob­

rad zamknięto zebranie hasłem ,,Cześć

pracy".

Echa krwawej bójki przed Domem Żoł­
nierza. Wszyscy pamiętamy jeszcze opisy

krwawejbójki,jaka w nocyz6na7lutego

br.wywiązała się pomiędzykilku młodzień­

cami przed Domem Żołnierza. W wyniku

dochodzeń policyjnych zostali pociągnięci

do odpowiedzialnościkarno-sądowejbracia

ZygmuntiJanRutkowscy oraz Mieczysław

Józef Kuciński. Rozprawa w sądzie okrę­

gowym zakończyła się wyrokiem skazują­

cym dla wszystkich trzech oskarżonych.Sąd

orzekłwinę z art.240k.k ., podkreślając w

uzasadnieniu, że oskarżenibrali udział w

bójce, z której wynikła śmierć Henryka

Nowaczyńskiego. Na skutek zgłoszonej

przez adw. Wasikowskiego apelacji,sprawa

znalazła się w rozpatrzeniu sądu apelacyj­

nego w Poznaniu. Sąd odwoławczy zatwier­

dził wyrok sądu pierwszej instancji tylko

w stosunku do braci Rutkowskich, nato­

miastKucińskiego uniewinnił.

Włamanie do mieszkania podczas nie­
obecnościwłaściciela. Do mieszkania radcy

skarbowego Wojciecha Majewskiego (Dłu­

ga 1),przebywającego na wakacjach poza

Grudziądzem, dokonano włamania, przy

czym splądrowano mieszkanie. O włama­

niu ikradzieży doniósłpolicjiwoźny Izby

Skarbowej Hieronim Czarnowski (Słowa-

ciego 19).Co zostało skradzione oraz war­

tość skradzionych przedmiotów ustali wła­

ścicielmieszkaniapopowrocie z urlopu.
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KALENDARZYK.

Dziś:Anny.MatkiN.M . Panny.

Jutro: Pantaleona m.

Wschód słońca o godzinie 4,9

Zachód słońca o godzinie 20,2,

Stan pogody.
Przejściowe deszcze.

Pogoda w Polsce kształtuje się obecnie

pod wpływem wypełniającej siędepresjiba-

rometrycznej,której ośrodek zalega połud­

niową Skandynawię. W związku z tym

wczorajwgodzinachpopołudniowych w ca­

łym kraju nastąpiłyrozpogodzenia, ajedynie

na południuPolskimiejscaminotowano bu­

rze.Temperatura o godz. 14-ejwynosiła: 18

st, w Zakopanem,20 w Łucku.21 w Wilnie,

22w Poznaniu, Lwowie, BydgoszczyiGdy­

ni,23 w ŁodziiKielcach,24 w Warszawie,

Lublinie iBiałymstoku, a 25w Krakowie,

Cieszynie i Przemyślu.

Stan

dzisiejszy
a godz, 10

Stan

wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano

^ iw ivi7ni''niiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii'ii,i'rTT
5-0+5 101520858035

Pogotowie straży pożarnej teL 1244.

Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel­
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu.

Pogotowie ratunkowe teL 1991,

BibliotekaT.C.L,(ul. W ysoka 16)ot­
warta codziennie za wyjątkiem niedziel

iświątodgodziny11do11,30iod16do19.

Nocny dyżur pełnią apteki:
,,Pod Orłem" — śródmieście.

Św.Anny— Bydgoskie Przedmieście.

PodŁabędziem - na Mokrem

REPERTUAR KIN:

Aria: ,,BohaterowieSybiru” i ,,Toniz

Wiednia” .

As:,,HotelSavoy".
Mars:,,Srebrna torpeda" i,,Trudno jest

zarobić".

Świt:,,X .27".

Kurs pszczelarski w Toruniu.
Przy udziale 50 uczestników prezes p.

Falkowski dokonał otwarcia kursu pszcze­

larskiego. Naotwarciu obecnibylipp.:dyr.

IzbyRolniczejCharczykiradcawojewódzki

Stepfel.

Wykładynakursie obejmują: anatomię,

biologię i chorobę pszczół.

Z teki policjanta.
Dnia22bm. zgłoszono w Toruniu oraz

w powiecietoruńskim 8wypadków róż­

nych drobnych kradzieży, z których 3

wykryto, 1 wypadek przywłaszczenia,

oraz spisano 63 doniesienia za przekro­

czenie przepisów drogowych. 16 donie­

sień za przekroczenie przepi'sów poli-

cyjno-adminifitracyjnych, 1 doniesienie

za pokąsanie przez psaprzechodnia.

^- Dnia23bm. zgłoszono

w Toruniu oraz w powiecie toruńskim 13

wypadków różnych drobnych kradzieży, z

których 8wykryto oraz spisano25doniesień

za przekroczenie przepisów drogowych, 8

doniesień za przekr. przepisów polic. adm.

i 2doniesienia za przekr. przep.policyjno-

obyczajowych.

Dla uczczenia pamięci ś. p. dr. O. Stein-
borna.We wtorek27lipca br.o godz. 17-ej

w sali książęcejDworu Artusa w Toruniu

odbędzie się zebranie komitetu uczczenia

pamięciś.p . dr. Ottona Steinborna.

Odiskryzkominazapalił się dach,

kryty papą na ul.Klonowicza pod nr28.

Przybyła straż pożarna b. wcześnie po­

żarugasiła. Straty nieznaczne.

Zawodniczki izawodnicy w czasieprzemówienia powitalnego na propagandowych

zawodach lekkoatletycznych w Toruniu. Pierwsza (od lewej) rekordzistka świata Wa-

Iasiewiczówna. — Start do biegu na 50m, z udziałem Walasiewiczówny, która wy­
równała rekord światowy na propagandowych zawodach lekkoatletycznych w To­

runiu.

Skazanie b. irisetiyrekton
Funduszu Pracy w Toruniu.

Pod przewodnictwem wiceprezesa
s. o. Krupki odbyła się w sądzie okrę­
gowym w Toruniu rozprawa przeciwko
b. kierownikowi referatu finansow'ego,
byłemu wicedyrektorowi wojewódzkie­
go biura Funduszu Pracy, Czesławowi

Gliszczyńskiemu, oskarżonemu o to, iż
w czasie od 1 sierpnia do 3 grudnia ub.
roku podjął kwotę 3820 zł z wojewódz­
kiego wydziału społeczno-politycznego
i pieniądze te sobie przywłaszczył. O-

skarżony Gliszczyński pobrał ponadto
kwotę 605 zł jako zaliczkę na pobory,
czyniąc to bezprawnie,

Osk. Gliszczyński przyznał się do

winy, a czyny sw'e tłumaczył tym, iż

był w złych warunkach materialnych,
że dwa razy był okradziony i ponadto
chorowała mu matka, na leczenie któ­
rej potrzebował pieniądze.

W toku rozprawy wychodzi na jaw,

iż część sprzeniewierzonej sumy zosta­
ła wyrównana i, że do uregulowania
pozostało jeszcze 578,65 zł.

Jako świadek zeznawał dyrektor
woj. Biura Funduszu Pracy p. inż.

Bielski, który zaznaczył, iż o naduży­
ciach tych dowiedział się na urlopie i

bezzwłocznie o tym powiadomił władze

przełożone.

Wiceprokurator Wałecki w przemó­
wieniu swym domagał się wysokiego
wymiaru kary.

W wyniku przeprowadzonej rozpra­
wy, sąd uznał winnym osk. Gliszczyń­
skiego i skazał go na karę 4 lat więzie­
nia z pozbawieniem praw obywatel­
skich na 5 lat.

Nadmienić wypada, iż oskarżony
odznaczony był w styczniu br. Krzyżem
Zasługi.

Kurs lotów holowanych
za samolotem.

Aeroklub Pomorski organizuje w mie­
siącu wrześniu br. kurs lotów holowa­
nych za samolotem dla osiągnięcia peł­
nego wyszkolenia stopnia IV w szybow­
nictwie.

Szkolenie w stopniu IV obejmuje nau­
kę latam i na szybowcach rasowych w

szczególności na szybowcach z wykona­
niem ustalonych w programie minimal­
nych wyczynów oraz podstawowych fi­
gur akrobacyjnych.

Na kuns ten zgłaszać się mogą kandy­
daci posiadający wyszkolenie stopnia

II, to jestświadectwo pilota szybowco­

wegopodkategoriiC.

Napierwszy kurs zostanie przyjętych

około 15 kandydatów z okręgu pomor­

skiego. Opłata za kurs wynosi30zł. —

Bliższych informaeyjdotyczących orga­

nizacjikursu udziela oraz zgłoszenia

przyjmuje dodnia 30 sierpniabr. se­

kretariatAeroklubu,Pomorskiego w To­

runiu ul.Mickiewicza 2—4 codziennie

w'godzinach od 9—13i18—20 (telefon

nr 24-64).

Po(fzfęfjowomc.
Na wykonanie tablicy pamiątkowejśp.

dr. Ottona Steinborna, która zostanie w

rocznicę śmierci, tj. 4 sierpniabr. wmuro­

wana w domu Książnicy Miejskiejim. Ko­

pernika (dawn.Muzeum)przy ul.Wysokiej

16 ofiarował p. WacławMaćkowiak25zł.
Razem z poprzednimi zebrano na ten

cel 385 zł. Zaofiarowaną kwotę składamy

serdeczne podziękowanie prosząc równo­

cześnie odalsze ofiaryktóreprosimy wpła­
cać doKKO m.Torunia narachunekkomi­

tetu uczczeniapamięciśp.draOttonaStein­

borna.

Zakomitet:

AntoniAntczak,przewodniczący.

%eójmtu.

Mlędzyogniskowe zawody sportowe
KPW w Chełmży.

W dniu wczorajszym odbyły się w

Chełmży międzyogniskowe zawody sporto­
we Kolejowego Przysposobienia Wojskowe­

go. W zawodachbrało udziałponad 100za­

wodników i zawodniczek z 18 ognisk.Wy­

niki zawodów przedstawiają się następu­

jąco:

Konkurencjepań:

60m: Książkiewiczówna Toruń 8,1 sek.

przed Wiśniewską Toruń8,7.

Sztafeta 4X75 m Toruń II— 42.9 sek.

Dysk: Lewandowska Toruń 30,22 ni

przed Kruegerówną Toruń 29,66 m.

Skok wzwyż:WiśniewskaToruń 1,34 m

przed Stawską Toruń1,30m.

Panowie — klasa młodszych:
100m: Dunecki Toruń 11,4 przed Kurt-

zern Toruń 12 sek.

400m: Stulkiewicz 4:43,3 przed Mondzi'e-

lewskim Kornatowo.

Sztafeta 4X100 m: pierwsze miejsce za­

jął Toruń II w składzie Dunecki, Kurtz,

Nastrożny i Stuikiewicz w czasie 49,8 sek.

Skok wzwyż:Duneckii KurtzToruń o-

raz HełczyńskiGrudziądz, wszyscy po 1,46

m.

Skok w dal:Dunecki Toruń 6,48 przed

Kurtzem Toruń 6,29.

Pchnięcie kulą:Dunecki Toruń 11,43 m

przed Wawczyńskim Iłowo.

Panowie — klasa starszych:
100 m: Wiśniewski Grudziądz 13 sek.

przed Kryszakiem Toruń.

Rzut granatem: KamińskiGrudziądz 61

m przed Glockiem Toruń.

Skok w dał:Kryszak Toruń 5,05m przed

Wiśniewskim Grudziądz.

Poza tym odbyły się rozgrywki w siat­

kówce żeńskiej, w których pierwsze miej­
sce zdobyładrużynaToruń Iorazw koszy­
kówce męskiej, gdzie również pierwsze

miejsce zająłToruń.

Zawodom,które odbywałysięprzypięk­

nej pogodzie i wzbudziły duże zaintereso­

wanie, przyglądała się bardzo liczna pu­

bliczność.

,,Dzień sportowy'* T. SC.I.
W dniu wczorajszym ToruńskiKlubSpor­

towy (TKS 29) zorganizował dla swych

członków święto sportowe, w którym wzię­
ło udział30zawodników. Naprogram zło­

żyłysiębiegina100i400m, skoki w dal

iwzwyż,pchnięciekulą oraz sztafeta 4X100

m. Poza tym odbyło się spotkanie piłkar­

skiepomiędzyIdrużynąTKS adrużyną se­

niorów. Spotkanie to zakończyło się wyso­

kim zwycięstwem drużynypierwszejw sto­

sunku 8:1 (3:1).

Finlandia straciła

wybitnego reprezentanta.

Słynny biegacz fiński Achilles Jarvinen

podczas treningu nadwyrężyłsobie ścięgno,

co nie pozostanie bez następstw. Wskutek

wypadku Jarvjnen postanowił wycofać się

zczynnego życia sportowego.

PROSZKI .M IGRENO
NERVOJIN'
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JwtfBtgpclMIF.
Biblioteka miejska czynna jest codzien­

nieodgodz.17do18,wsobotyod17do19.
Biblioteka Tow. Czytelni Lodowych tnie

szcząca sie w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17—19-tej.

- Biblioteka Eolejow. Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniskau przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od
godz. 17 do 19 tej.

Karetka sanitarna, teL 276, czynna dzień
1 w nocy.

Nocny dyżur pełni apteka ,;Pod Lwem".

Repertuar kin:

Słońce: ,,Dzieci szczęścia".
Stylowe: ,,Ucieczka ku szczęściu".
Świt: ,,Pięć dziewczynek z Kanady".

Spadł z rusztowania 9-metrowej wysoko­
ści. Podczas naprawy dachów i okapów
spadł z rusztowania 9-metrowej wysokości
Florian Jaskólski, zam. przy ul. Rąbińskiej,
doznając potłuczeń i złamania lewej nogi.

Nieszczęśliwy wypadek. Rzeźnik 52-letni
Leon Lewandowski z Dąbrowy Biskupiej,
który 5 lat nie jeździł na rowerze, wsiadł
na rower i po kilku krokach spadł z niego,
łamiąc sobie prawą nogę. Lewandowskiego
przewieziono do szpitala w Inowrocławiu.

Napad rabunkowy. Na wracającą do mie­
szkania Stefanię Trocką, zam. przy ul. Kasz­
telańskiej 34, napadł na klatce schodowej
jakiś opryszek, który po uderzeniu jej tę­
pym narzędziem wyrwał napadniętej toreb­
kę z pieniędzmi i dokumentami. W końcu

policja przychwyciła sprawcę napadu niej.
Chodorowskiego, który już był za takie

sprawki karany i osadziła go w więzieniu
przy sądzie grodzkim w Inowrocławiu.

Znowu wybryk rowerzysty. Niej. G arliń-
ski z Inowrocławia, jadąc szybko rowerem,
przejechał 5-letnią córkę Ludwika Witkow­
skiego, zam. przy ul. Błonie 33.

Na kolonię wypoczynkową w Przyjezie-
rzn wyjechały 22 dziewczęta staraniem U-
bezpieczalni Społecznej, by zająć miejsce u-

czestniczek I turnusu kolonii wypoczynko­
wej, które wypoczęte i zdrowe powróciły do
Inowrocławia. Dziewczęta, zachwycone o-

bozami wypoczynkowymi, złożyły specjalne
podziękowanie na ręce dyrekcji Ubezpie-
czalni Społecznej.

Obozy wypoczynkowe dla chłopców ro z­
poczną się dnia 2 września w Lidzbarku.

Ubezpieczalnia Społeczna wyśle tam 50

chłopców i to uczniów szewskich, krawiec­
kich, piekarskich itp., na co zwraca się u-

wagę.pp . pracodawców. Obóz wypoczynko­
wy będzie trwał 14 dni. y

KRUSZWICA. Na polach majętności Ka-
spral zatrudnieni przy koszeniu jęczmienia
robotnicy znaleźli tajemniczą walizkę z po-
odrywanymi zamkami. Wewnątrz walizki

znajdowały się części do wyrobu skrzypiec
itp. , kajet dotyczący produkcji instrumen­
tów muzycznych, ręcznik oraz książeczka
wojskowa na nazwisko Ludomira Chmie­
lewskiego, z zawodu rzeźbiarza meblowego,
ostatnio zameldowanego w Poznaniu dnia
17. 4. 37 r. przy ulicy Fr. Ratajczaka 16 m. 2.

Tajemniczą walizką zajęła się policja.
— Ostatnio wybuchł groźny pożar w za­

budowaniach rolniczki p. Czesławy Kozłow­
skiej w Kicku pod Kruszwicą. Pożar stra­
w ił stodołę, chlewy i szopę ogólnej warto­
ści około 8000 zł.

MOGILNO, (mk) Zwłoki zastrzelonego
przez st. post. Karola Dyskę — posterunko­
wego Leona Romianowskiego z Żyrardowa
przewiozła rodzina tragicznie zmarłego do

Mogilna w ub. piątek. O godz. 17,15 zaje­
chał samochód- z trum ną przed dom rodzi­
ców Romianowskiego, skąd po przełożeniu
trumny na karawan odbył się pogrzeb, eks­
portowany przez ks. K,nasta. Przed trumną
szła delegacja policji z Żyrardowa i asysta
mogileńskiej policji, a za trumną rodzina,
znajomi zmarłego i tłumy publiczności. R.

ip.
— Mogileńska drużyna harcerska im. ks

Wawrzyniaka wyjechała doMyślątkowa pod
Gębice, gdzie rozwinęła obóz. Opiekę nad
harcerzami objął sekr. wójtostwa p. Cerka-
ski z Mogilna, a komendantem jest harc.
Teodor Wolski. Obóz odwiedzają licznie

mogilnianie.

WĄGROWIEC, (a) M. Fliegerowi, zam.

przy ul; Średniej, skradziono z mieszkania
w biały dzień zegarek, pierścionki, kolczy­
ki i inne przedmioty wartości okoio 250 zl.

— W nocy na 21 bm. w zabudowaniach
rolnika Aleksego Wesołka w Wiśniewku

pow. wągrowieckiego powstał wielki pożar.
Spaliła się stodoła, w której znajdowało się
kilkanaście wozów żyta. Następnie ogień
przeniósł się na chlew, który spłonął do­
szczętnie wraz inwentarzem żywym i m art­
wym. Przyczyny pożaru dotąd nie ustalo­
no. Straty wynoszą przeszło 15.000 zł.

— Harcerki wągrowieclcie bawią w obo­
zie letnim w Karcżewniku pod Chodzieżą.

Obóz rozłożył się nad jeziorem przy pięk­
nym lesie. Kierowniczką obozu jest p. Ju­
lia Kończakówna ze Skoków.

ŁABISZYN, (c) W tych dniach Edmund
Koliński wraz z siostrą swoją wracali ro­
werem od żniwowania. Już byli w śródmie­
ściu koło kościoła katolickiego, gdy pękła
rama i jadący upadli na bruk, raniąc się
dotkliwie kosą, którą Koliński wiózł na ro­
werze. Ciężko poranioną Kolińską przewie­
ziono niezwłocznie do szpitala powiatowego
w Szubinie, a brat jej.pozostał pod opieką
lekarską na miejscu.

— Ostatnio dzięki podjęciu energicznej
propagandy przez zarząd koła LOPP z pre­
zesem p. sędzią Henselem na czele ilość
członków wzrosła do 80.

~ Ub. niedzieli urządziło Tow. Pszczela­
rzy z Żnina wycieczkę autobusową.pod
przewodnictwem pp. Marciniaka i Roesera
do pobliskiego Lubostronia celem zwiedze­
nia wzorowej pasieki p. Piaskowskiego,
gdzie goście z zaciekawieniem oglądali u-

rządzenie pasieki oraz nowoczesne sprzęty
ba- tnicze.

— Za udział w bójce, w której używano
niebezpiecznych narzędzi (noża), w trakcie

której został pobity Fr. Falender z Nowin

Ojrzanowskich, został przez tut. sąd skaza­
ny w dniu 20 bm. Franciszek Paluch z Przy-
łęk na karę 6 miesięcy i 1 tydzień aresztu.

KCYNIA, (c) Koło kobiece LOPP w Kcy-
ni przygotowuje społeczeństwu miasta i o-

kolicy niezwykłą niespodziankę. Mianowi­
cie organizuje w miesiącu sierpniu imprezę
dochodową na strzelnicy łącznie z lotam i

pasażerskimi samolotami tuż obok strzel­
nicy. Przygotowania są już w pełnym toku.

- Ostatnio p. Henryk Trzebiński z Kcy-
ni, aplikant adwokacki p. adw. Edmunda
Zagrodzkiego, otrzymał nominację adwo­
kacką.

- W pobliskim Czerwonaku, leśniczów­
ce majątku Szczepice, napadło kilku pod­
chmielonych osobników z Sipior na syna le­
śniczego p. Serafina. W obronie brata sta­
nęła siostra, która uporała się z napastnika­
mi. Niewdzięczni awanturnicy ugryźli pan­
nie leśniczance palec. Natychmiast zaalar­
mowano silny oddział policji z Kcyni, który
niestety przyjechał za późno, gdyż napastni­
cy już zbiegli. Sprawa ta niewątpliwie znaj­
dzie swój epilog w sądzie, gdyż sprawcy zo­
stali rozpoznani.

SZUBIN, (c) W tych dniach znowu jedno
gospodarstwo rolne, znaczne obszarem,
przeszło w ręce niemieckie. Mianowicie
rolnik Walenty Bławat i jego żona Katarzy­
na z Wolwarku pod Szubinem sprzedali nie­
ruchomość swoją Niemcowi Fryderykowi
Weitzowi i jego synowi Adolfowi Weitzowi
z Barcina-wsi. Komentarze zbyteczne.

BARCIN, (c) W tych dniach na obszarze
majętności Krotoszyn w czasie koszenia na.

trafiono na schowany rower, pochodzący
prawdopodobnie z kradzieży.

za jazdą okrętem ,,na sapą".
Grudziądz. Władze policyjne w Kopen­

hadze aresztowały w porcie młodego oby­
watela polskiego, który podróż z Gdyni do
Danii odbył pod pokładem greckiego statku
transportowego jako pasażer ,,na gapę".
Ponieważ przytrzymany tłumaczył się, że

jest grudziądzaninem, policja kopenhaska
przesiała mag'istratowi m. Grudziądza foto-

graifę ,,ślepego pasażera", celem stwierdze­

nia jego tożsamości. Urzędnicy miejscy z

łatwością rozpoznali na zdjęciu długoletnie­
go mieszkańca Grudziądza Hinza, byłego
pracownika firmy ,,Unia", który zwolniony
został z posady. Magistrat grudziądzki wy­
słał odwrotnie odpowiednie pismo do Ko­
penhagi, wobec czego należy się spodziewać,
że Hinz już wkrótce wydany zostanie wła­
dzom polskim.

NOWE n'W . (t) Doniosłe uchwały powzię­
li członkowie Korporacji Szoferów Pomorza
na uroczystym zebraniu, jakie odbyło się
w Nowym w związku z 5-leciem miejscowej
filii. Powzięto uchwały tak co do spraw
zawodowych jak i stanu dróg na Pomorzu
i wreszcie regulacji ruchu na ulicach i dro­
gach. M . in. domagano się zlikwidowania
tak zwanego miejsca śmierci tuż pod No­
wem, gdzie już miało miejsce szereg cięż­
kich katastrof. Należy tu poszerzyć szosę,
znieść ostre zakręty i przeprowadzić prostą
drogę w kierunku miasta. Drugą rzeczą, ja­
ką poruszono, to konieczność odgrodzenia
bocznych chodników od jezdni na nowym
moście w Toruniu. Te prace należałoby
wykonać ze względu na bezpieczeństwo, O-

becny na tych obradach delegat urzędu wo­
jewódzkiego pomorskiego p. radca Barei-
szewski przyrzekł wszystkie te postulaty
szoferów załatwić przychylnie.

ŚWIECIE. (t) W świątyni Jasnogórskiej
pobłogosławiony został związek małżeński

między p. inż. Florianem Bogusławskim,
nauczycielem przy tut. szkole rolniczej, a

p. Janiną Flakówną, instruktorką kół go­
spodyń wiejskich powiatu świeckiego. No­
wożeńcom ,,Szczęść Boże".

— Pożar wybuchł o północy na piątek w

Świeciu przy ulicy Polnej 13 w domu pie­
lęgniarza p^ Kosedy. Spalił się cały dom
wraz z większą częścią ruchomości, a do­
mownicy ledwo z życiem uciekli z morza

płomieni. Straż pożarna rychło pożar u-

m iejscowiła i zapobiegła rozszerzeniu się na

sąsiednie zabudowania.

DRZYCIM, (t) Do pierwszej Komunii św.

przyjętych zostało ub. niedzieli przeszło sto
dzieci parafii drzycimskiej. Przy śpiewie
pieśni kościelnej i dźwiękach orkiestry
wprowadzono dziatwę do pięknie oświetlo­
nej świątyni, gdzie od stóp ołtarza przemó­
w ił do dzieci i rodziców czcigodny dusz­
pasterz ks. prob. Dorszyński. W czasie na­
bożeństwa przystąpiły dzieci do Stołu Pań­
skiego. Po mszy św. podejmował ks. pro­
boszcz dzieci u siebie kawką oraz rozdał im
obrazki pamiątkowo.

CHEŁMNO. (Im) Przed sądem okręgo­
wym w Toruniu na sesji wyjazdowej w

Chełmnie stanęli małżonkowie Kazimierz
i Helena Gierczyńscy, oskarżeni o to, że w

maju br. dopuścili się słownej i czynnej
napaści wobec urzędującego kierownika

miejsk. Funduszu Pracy p. Polaszewskiego.
Przewód sądowy na podstawie zeznań
świadków potwierdził w całej rozciągłości
winę oskarżonych. Sąd wydał wyrok, ska­
zujący Kazimierza Gierczyńskiego na łącz­
na karę 8 miesięcy więzienia, a jego żonę
Helenę na 1 miesiąc aresztu, przy czym o-

statniej zawiesił wykonanie kary na prze­
ciąg dwóch lat.

CZERSK. Z powodu uchwalenia z Fun­
duszu Pracy 25.000 zł na dalsze prowadze­
nie prac doraźnych w Czersku, będą prace
z dniem 1 sierpnia wznowione. Pieniądze
są przeznaczone na uregulowanie Czerskiej
Strugi od stawu młyńskiego do mostu przy
ul. Tucholskiej przed jeziorem Świdnem.

STAROGARD, (jw) W dniu 20 bm. na szo­
sie tranzytowej Tczew—Chojnice w pobliżu
Rokocina najechany został przez tranzyto­
w y samochód osobowy żołnierz Grzegorz
Szczebeluk ze Starogardu. Odniósł on z

wypadku silne kontuzje i odstawiony został
do szpitala. Kierowca samochodu (obywa­
tel niemiecki Gerard Kuschewitz) został

przytrzymany przez władze, a po przesłu­
chaniu przez p. prokuratora zwolniony.

KOŚCIERZYNA. Pod nieobecność burm i-

strzap p. posła Kamińskiego, który wyje­
chał na nadzwyczajną sesję sejmu, odbyło
się powtórne posiedzenie rady miejskiej ce­
lem wybrania trzeciego członka zarządu
miejskiego. Przewodniczył p. Bronisław
Drawski, wybrany przed nieomal 3 laty ja­
ko wiceburmistrz i pełniący rzeczywiście
ten urząd, chociaż potrzebnego zatwierdze­
nia nie otrzymał. M . in. był na porządku
obrad wybór członka zarządu miejskiego na

miejsce tragicznie zmarłego śp. Skwieraw-
skiego. Obecnych było 11 radnych. Po po­
wołaniu bez sprzeciwu (jak zwykle) kom iflji
wyborczej w składzie pp. Kosznika,.Świder­
skiego i Owśnickiego odbyły się tajne wy­
bory, w wyniku których otrzymał ogrodnik
p. Roman Romiński 10 głosów, podczas gdy
jedna kartka była pusta. O zainteresowa­
niu posiedzeniami obecnej rady miejskiej
świadczy udział obywatelstwa w posiedze­
niach. Na ostatnim posiedzeniu było obec­
nych razem z urzędnikami i funkcjona­
riuszami miejskimi zaledwie 10 osób.

Tragiczny upadek z w o zi.
Wąbrzeźno. Spokojna wieś Chełmoniec

w powiecie wąbrzeskim wstrząśnięta zosta­
ła tragiczną śmiercią starego mieszkańca

tej wsi. Właściciel gospodarstwa rolnego
68-letni Józef Rumiński, zatrudniony na po­
lu przy zwózce zboża, układał na furze

snopki. W pewnej chwili konie pociągnęły
wóz, a Rumiński, nie będąc na to przygoto­
wanym, spadł z woza tak nieszczęśliwie, że

uderzył głową o twardą ziemię, co spowodo­
wało natychmiastową śmierć. Ś. p. Rumiń­
ski cieszył się wielkim szacunkiem u oko­
licznych gospodarzy.

GÓRNA GRUPA, (t) Na marginesie uro(­
czystej konsekracji miejscowej nowowybu-
dowanej świątyni przez J. E ks. biskupa
Okoniewskiego z Pelplina wypada nam do­
dać jeszcze k ilk a ciekawych szczegółów.
Mianowicie kościół w Grupie był budowany
wedle projektu, wykonanego przez archi­
tekta p. Smonego z Poznania. Koszty bu­
dowy kościoła aż do chwili obecnej łącznie
z otynkowaniem i gustownym wybieleniem
wnętrza wynoszą 60.000 zł. Długu pozostało
jeszcze gminie kościelnej 4.000 zł. Doprawdy
ofiarność miejscowego ubogiego, bo prawie
z samych robotników rolnych składającego
się ludu, była wielka i wielką była praca
miejscowego duszpasterza oraz rady para­
fialnej w podjęciu się tak ogromnego
na obecne czasy dzieła. Wspominając o uro­
czystości konsekracji, należy dodać, że poza
tysiącami wiernych wzięło udział przeszło
20 kapłanów z ks. prałatem dr Działowskim
z Pieniążkowa i ks. dr. Pastwą z Grudzią­
dza na czele. Byli też OO. zakładu misyj­
nego św. Józefa, którzy stawili na tę uro­
czystość całą asystę biskupią. Specjalnie
należy podnieść udział wojska, które wysta­
w iło dwie kompanie honorowe i orkiestrę,
a podczas samej konsekracji gęsty wieniec

żołnierzy otaczał świątynię.

gnidrigd!*.
Pogotowie pożarnicze tel. 11-1L

Nocny dyżur pełnią: Apteka pod Orłem,
3 Maja 37, tel. 13-60; Apteka pod Gryfem,
Legionów 33, tel. 15-24.

Repertnar kin:

Apollo: ,,Weź serce me".

Gryf: ,,W zamieci żelaza i ognia", film

wojenny.
Orzeł: ,,Abecadło miłości"*

Kalendarzyk teatralny. Poniedziałek 26
bm. godz. 20,15: ,,Zemsta nietoperza", kla­
syczna operetka Straussa w wykonaniu
świetnego zespołu operetkowego Teatru
Wielkiego z Poznania.

Spełniłeś już swój obowiązek? Złożyłeś
już składkę na Fundusz Obrony Narodowej?
Składając ofiarę na F. O. N ., przyczyniasz
się zarazem do zm niejszenia bezrobocia.

Pieniądze bowiem zebrane w Grudziądzu,
zostaną zużyte na wytworzenie takich rze­
czy, które tu w fabrykach wykonać można.

Bądź pierwszym, a nie ostatnim w spełnie­
niu obowiązków wobec krajni

Zebranie Chrześcijańskiego Zjednoczenia
Zawodowego w Grudziądzu. W ub. tygodniu
odbyło się walne zebranie okręgowego za­
rządu Ch. Z . Z . Zebranie zagaił prezes p.
Montewski, witając przybyłych delegatów
i składając przewodnictwo zebrania w ręce
p. F 'ilipiaka. Sprawozdania z dotychczaso­
wej działalności złożyli prezes p. Montewski,
sekretarz i skarbnik p. Kwiatkowski. W
imieniu komisji rewizyjnej przemówił p.
Cichy, wnosząc o udzielenie absolutorium

ustępującemu zarządowi, co zebrani jedno­
głośnie zaakceptowali. Z kolei przewodni­
czący zebrania podziękował za gorliwą pra­
cę całemu zarządowi i przystąpiono do wy-
oru nowego zarządu. Prezesem Ch. Z. Z.
został p. dyr Stanek, który objął z chwilą
wyboru przewodnictwo zebrania i dziękując
za zaufanie, naszkicował plan pracy na

przyszłość pod względem organizacyjnym
i budżetowym. W przemówieniu swym pre­
zes Stanek wezwał zebranych do prawdzi­
wego życia katolickiego celem podźwignię-
cia świata pracy w myśl encyklik ,,Rerum
Novarum". Po wyczerpaniu porządku ob­
rad zamknięto zebranie hasłem ,,Cześć
pracy".

Echa krwawej bójki przed Domem Żoł­
nierza. Wszyscy pamiętam y jeszcze opisy
krwawej bójki, jaka w nocy z 6 na 7 lutego
br. wywiązała się pomiędzy kilku młodzień­
cami przed Domem Żołnierza. W wyniku
dochodzeń policyjnych zostali pociągnięci
do odpowiedzialności kamo-sądowAj bracia

Zygmunt i Jan Rutkowscy oraz Mieczysław
Józef Kuciński. Rozprawa w sądzie okrę­
gowym zakończyła się wyrokiem skazują­
cym dla wszystkich trzech oskarżonych. Sąd
orzekł winę z art. 240 k. k ., podkreślając w

uzasadnieniu, że oskarżeni brali udział w

bójce, z której wynikła śmierć Henryka
Nowaczyńskiego. Na skutek zgłoszonej
przez adw. Wasikowskiego apelacji, sprawa
znalazła się w rozpatrzeniu sądu apelacyj­
nego w Poznaniu. Sąd odwoławczy zatwier­
dził wyrok sądu pierwszej instancji tylko
w stosunku do braci Rutkowskich, nato­
miast Kucińskiego uniewinnił.

Włamanie do mieszkania podczas nie­
obecności właściciela. Do mieszkania radcy
skarbowego Wojciecha Majewskiego (Dłu­
ga 1), przebywającego na wakacjach poza
Grudziądzem, dokonano włamania, przy
czym splądrowano mieszkanie. O włama­
niu i kradzieży doniósł policji woźny Izby
Skarbowoj Hieronim Czarnowski (Słowa-
ciego 19). Co zostało skradzione oraz war­
tość skradzionych przedmiotów ustali wła­
ściciel mieszkania po powrocie z urlopu.
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Z Gdyni i Wybrzeża.
Gdynia,dnia 26 lipca 1937 roku.

KALENDARZYK.

Dziś:Anny,MatkiN.M . Panny.

Jutro: Pantaleona m.

Wschód siońca o godzinie 4,9

Zachód słońca o godzinie 20,2.

Stan pogody.
Przejściowe deszcze.

Pogoda w Polsce kształtuje się obecnie

pod wpływem wypełniającej się depresjiba­

rometrycznej, której ośrodek zalega połud­

niową Skandynawię. W związku z tym

wczorajwgodzinachpopołudniowych w ca­

łym kraju nastąpiłyrozpogodzenia, ajedynie

napołudniuPolskimiejscaminotowanobu­

rze.Temperatura o godz. 14 - ejwynosiła: 18

st. w Zakopanem,20w Łucku,21 w Wilnie,

22w Poznaniu,Lwowie,BydgoszczyiGdy­

ni,23 w ŁodziiKielcach,24 w Warszawie,

Lublinie iBiałymstoku, a 25w Krakowie,

Cieszynie i Przemyślu.

Termometr wskazywał dziś rano

POGOTOWIA:

Lekarz dyżurny — teL 12-40.

miejskie ZakŁ Elektryczne — teL 29-67.

Telelon nr 14-60 posiada przedstawiciel­
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni,
Skwer Kościuszki 24 (nad cukiernią Fan-
grata).

Miejska Zaw. Straż Pożarna teL 17-08.

Gabinet komendanta 1 kancelaria tele­
fon 20-22.

.w

.a

REPERTUAR KIN:
BAJKA.W yświetla film pt. , , Bounty". W

rolach głównych Clark Gable, Charles

Lauchton i Franchet Tone. Nadprogram:

Tygodnik.

LIDO. Wstrząsający film szpiegowski

,, Lot straceńców", w roligłównejPeterLor-

re.Nadprogram najnowsze tygodnikiikolo-

rówka.

,,POLONIA". Wielkipodwójny program

T:,,DanielBoone",hymn na cześć prawdzi­

wych zdobywców Ameryki. II: ,, Oiiver
Twist",wedługKarolaDickensa z udziałem

DickeMoore. We wtorektylkodwa seanse

z powodu wystąpienia słynnego śpiewaka

Jerzego Gardy.

MIRAŻ (Orłowo). F i l m polski nKocha,lu.
bi,szanuje"oraz tygodnik.

Teatr Wielki z Poznania

zjeżdia do Gdyni.
W piątek i sóbotę, dnia 30i31lipcao

godz. 20,30 w saliK.P . W.reprezentacyjny

zespół operetkiTeatru Wielkiego w Pozna­

niupo zeszłorocznych sukcesach z operetką

,,RośeMarie" itym razem wystąpi z prze­

piękną operetką Straussa , , Zemsta nietope­
rza".

Duży zespół,bo 35 osób z baletem, ehó-

ramii orkiestrą daje gwarancję pierwszo­

rzędnego przedstawienia. Wspaniałe ko­

stiumyidekoracje własnychpracowniTea­
tru Wielkiego. Bilety wcześniej do naby­

cia w przedsprzedaży w firmie ,,Tempo",ul.

Świętojańska 44,telefon 1055.

Echa procesu TBO-
W czasiepamiętnejrozprawyTow. Bu­

dowy Osiedli oskarżony dyr. Jeziorowski
wyraził się,że redaktori wydawca pisma

,,DziennikGdyński" u p ra w iał w stosunku

do niego szantaż. Redaktor Kiełbratowski
zaskarżyłw związku z tym oświadczeniem

dyr. Jeziorowskiego. Nakilkaterminów'o-

skarżony się nie stawił,a gdy zapadła u-

chwała doprowadzenia go, nadesłałświa­

dectwo lekarskie,iżzpowodu choroby ser­

ca na rozprawę przybyćnie może. Potym

oświadczeniu adwokata oskarżonego doszło

jednak do polubowego załatwienia sprawy,
w myślktóregoJeziorowskiodwołałswepo­
wiedzenie co do usiłowania szantażu i po­

krył koszty sądowe związane z wytoczoną

mu przez red.Kiełbratowskiego sprawą.

Tak więc red.Kiełbratowskizostałoczy­

szczony spodposądzenia oszantażiostatnie

echo sprawyTBO przebrzmiałobezdalszych

(skutków

Gościnny występ Władysławy Żelazowskiej i Jerzego Gardy.
Donosiliśmy już o mającym się od­

być w Gdyni, dnia 27 bm. (we wtorek

jutrzejszy) występie gościnnym świet­
nego artysty opery ,,La Scala" w Medio­
lanie — Jerzego Gardy, który na zapro­
szenie koła pań L. O. P. P. w Gdyni,
zgodził się poświęcić część swych ferii

na urządzenie w Gdyni koncertu na ce­
le lotnictwa na wybrzeżu.

Obecnie dowiadujemy się, iż koncert
ten uświetniła swoim udziałem również

znakomita artystka opery mediolań­
skiej Władysława Żelazowska, m ło­
dziutka nasza rodaczka, która przyby­
ła na wybrzeże na kilkutygodniowy od­
poczynek. Kariera artystyczna Włady­
sławy Żelazowskiej, przypominająca
karierę Gardy swą niezwykłą skromno­
ścią i prostotą, rozpoczęła się, po skoń­
czeniu Konserwatorium w Poznaniu,
szeregiem występów radiowych w Po­
znaniu, Warszawie, Katowicach, Toru­
niu i Gdańsku. W r. 1932 Władysława
Żelazowska opuściła Polskę, udając się
do Włoch, gdzie pod kierownittwem

sławnej śpiewaczki ,,La Scala" Adeli

Stehle-Garbin oraz prof. Vincenzo Cin-

que, słynnego dyrygenta opery San
Carlo w Neapolu, uzupełniła i pogłębi­
ła swe studia— aż ostatnio szeregiem
występów w Turynie, Bolonii, Parmie,
Mediolanie zaskarbiła sobie gorącą i

trwałą sympatię tak wybrednego świa­
ta muzycznego Włoch. Jej miękki, peł­
ny sopran liryczny, jej doskonała dyk­
cja, jej — m imo tak młodzieńczego wie­
ku — tak głęboka kultura muzyczna,
w połączeniu z szlachetną prostotą jej
dziewczęcej niemal urody, podbiły z

miejsca serca naszych muzykalnych
włoskich przyjaciół, stając się poza
tym ważnym i wydatnym czynnikiem
propagandy naszego kraju i polskiej
sztuki zagranicą.

Gdynia, w której jutro Władysława Że­
lazowska wystąpi po raz pierwszy, nie­
w ątpliwie nie zechce pozostać w tyle
za swymi włoskimi sio'strami i tłumny
udział w koncercie wynagrodzi sympa­
tycznej naszej rodaczce jej bezintere­
sowny udział w imprezie LOPP.

A zatem wszyscy spotkamy się dnia
27 lipca o godz. 21 w sali kina ,,Polo­
nia". Przedsprzedaż biletów w Owocar­
ni Polskiej, ul. Świętojańska 53.

W sobotę wieczorem około godziny
20,30 miejską zawodową straż pożarną
w Gdyni wezwano do pożaru, który z

niewiadomych na razie przyczyn wy­
buchł w zakrystii kościoła Najśw. Marii

Panny przy ul. Świętojańskiej. W za­
krystii paliło się kadzidło oraz drobne

odpadki świec woskowych, nagromadzo­
ne w jednej z szaf.

Straż ogień w ciągu kilka minut nga-

siła.Pożar nie wyrządziłżadnych strat.

W czasiejazdyzremizy straży doko­

ścioła, na skrzyżowaniu ulicy Święto­

jańskieji 10 Lutego autocysterna stra­

żyzderzyła się z ruszającym ze Skweru

Kościuszkiautobusem MTK lin ii nr 5.

Oba samochody doznały lekkich u-

szkcdzeń, lud zie zaś, tak pasażerowie

autobusu, jak i strażacy, wyszli z wy­

padkubez szwanku.

Polacy amerykańscy domagają się
utworzenia konsulatu w Gdyni.

Na ostatnim posiedzeniu zarządu
centralnego Związku Narodowego Pol­
skiego w Chicago postanowiono zwró-

cić się dodepartamentu stanu w Wa­

szyngtonie oraz do senatorów i posłów

z wnioskiem o utworzenie konsulatu

Stanów Zjednoczonych w Gdyni. W n i o ­

sek umotywowany zostałtym, żekon­

sulaty amerykańskie istnieją w daleko

mniejszych portach niż Gdynia, która

jest obecnie największymporteminaj­
ważniejszą placówką emigracyjną Bał­
tyku. Wniosek ten będzie wysłany do

polskiej rady międzyorganizacyjnej,że­

by opowiedziały się za nim wszystkie
polskie organizacje w Stanach Zjedn.

X -

Wielkie inwestycje ZMS.
Zakład ubezpieczeń społecznych ma

niebawem przystąpić dobudowy na te­

renie Gdyni— 7 bloków mieszkalnych
o łącznejkubaturze 87.000 m. sześć.Blo­

kitemieścićbędąl-o i2-pokojowe mie­

szkania. Staną one przy ulicach: Świę­

tojańskiej,BandurskiegoiBerna.

Równocześnie ZMS ma rozpocząć bu­
dowęgarażyokubaturze 13.200 m . sześć.

Ogółem inwestycjeZMSkosztować będą

ponad 5 milionów zł.

Wyłowienie zwłok topielca.
W basenie węglowym przy zbiegu na­

brzeża szwedzkiego iduńskiego wyłowione

zostały zwody zwłoki mężczyzny, którego

tożsamości nie zdołano stwierdzić. Wyło­
wione zwłokiprzewieziono do kostnicy, a

władze policyjne i sądowe wdrożyły do­

chodzenia ,

Największy pancernik włoski

W niedzielę w obecnościkróla Wiktora E-

manuela odbędzie się w Trieście uroczy­
stość spuszczenia na wodę największego

pancernika włoskiego ,,V ittore Yeneto".

Czijtdmcą m ó l

mają gwA*

Brak dyscypliny, czy brak bariery.
Jeden z czytelników ,,Dziennika" zamie-

rzał udać się rannym pociągiem z Gdyni

doGdańskaiw tym celu udalsię na dwo­

rzec kolejowy. Ruch panowałtu, jak zwy-.

kleolbrzymi.Na10minutrzed nadejściem

pociągu z Wejherowa, który szedł dalejdo

Gdańska czytelnik nasz wszedł na chwilę

dorestauracjidworcowej,bywypićnasto­

jąco filiżankę kawy.Gdypokilku minu­

tach wyszedł i chciał się dostać na pociąg,

okazało się to niemożliwością. Na scho- .

dach i w przejściu byltaki tłok spowodo­

wany pasażerami śpieszącymi do pracy w

Gdyni, iż dostać się na peron byio wyklu-;

czone.

Przy niezmiernej ciasnocie panującej

na dworcu gdyńskim należałoby ustalić

dwa kierunki ruchu pasażerów, a miano­

wicie pasażerowie odjeżdżający winnipo­

suwać się prawą stroną przejścia i scho­

dów, to samo powinni robić pasażerowie

przyjeżdżający. Niestety, brak nam dyscy­

pliny i żadne przepisy podobnego rodzaju

nie bywają przez publiczność zachowywa­
ne. Rozwiązanie kwestii mogłoby nastąpić

przez przedzielenie przejścia i schodów ba­
rierąna dwie części.

Możeby też bylo wskazane udostępnie­

nie w godzinach rannych przejścia przez

peron, a nie przez tunel dla pasażerów

przybywających z Wejherowa.

W każdym razie coś trzeba w tej spra­

wie zrobić,gdyż zakorkowywanie tunelu i

schodów uniemożliwia komunikację pod­

miejską.

łjumói. i aMgddt%,
REKORD.

— Mamy najbezpieczniejszą kolej na

świecie. Zderzenie w ogóle na tejlinii jest

niemożliwe.

— W jaki sposób zdobyliście ten re­

kord?

— Mamy tylko jeden pociąg.

W SZKOLE.

Nauczyciel:Jeżelitwoja matkakupiso­

bie buciki za 50 zł, kapelusz za 50 zł, a

płaszcz za 900 zl — jaki jest wynik tych

wydatków?

Uczeń: Straszna awantura z ojcem!

AKCJA ODDŁUŻENIOWA.
Do bankiera N...podchodzi w kawiarni

aktor S...

— Drogi dyrektorze, niech mi pan po­

życzy trzy tysiące złotych!

— Nacopanu tyle pieniędzy?

— Chcę spłacić moje długii raz na za­

wsze m ieć z nimi spokój!

G.B . Shawa zmuszono pewnego razu,

aby udał się do lekarza, równie sławnego

w zakresie swej umiejętności,jak i znane­

go z szorstkości i gburowatości...

— Teraz się nie dziwię, że taki sławny

— rzekł Shaw po wyjściu. - Przed tym

drabem nawet choroba ucieka..

— Jak pan się tu dostał? Jak portier

pana mógł wpuścić?

— Zatrzymał mnie panie dyrektorze,

ale go odepchnąłem. Mapan najlepszy do­

wód,żeten człowiek nie nadaje się napor­
tiera. Może pan mnie weźmie?

— Jakpowstałten pożar?

— Przyszedłem do stodoły, panie sędzio

izastałem tam megoparobka z fai.ką w zę­
bach. Oburzyłem się tak,że wyrżnąłem go

w gębę. Wtedy fajka wypadła mu z ust,

naokoło rozsypały się iskry i płomienie

buchnęły tak szybko, że już nie było rady.

V*4
— Stefan byłwczoraj u mnieipowie­

dział, że jeśli nie wyjdę za niego, to zwa­

riuje...

— Ila , ba, ha... to zabawne. Wczoraj

prosił mnie o rękę.,

— A widzisz!...
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Święto białych ułanów
w Bydgoszczy.

W ub.sobotęiniedzielę odbyłosięświęto

pułkowe białych ułanów w Bydgoszczy, w

którym uczestniczyłtakżep.gen.Thommee.

Zewzględuna wielkinawałmateriału zmu­

szenijesteśmy sprawozdanie odłożyćdonu­
meru następnego.

U- -

Podziękowanie Polsk- Białego Krzyża
dla społeczeństwa pow. bydgoskiego.

Zarząd Polskiego Białego Krzyża w Byd­

goszczy wyraża obywatelom powiatu byd­

goskiego: ks. dziekanowi Hamerskiemu,

pp.Jaranowskiemu, Bielawskiemu, Delika-

towi, Kiełpowi, Polachowskiemu, Łuka­

szewskiemu, Kabatkowi, Raszewskiemu,

Kawce, Kaźmierczakowi,Andrzejewskiemu,

,Barkiemu, Draheimowi,Łakowskiemu, Gi-

basowi, Rosalskiemu, Kaszubie. Małcher-

czykowi, inż. Remiszewskiemu — serdecz­

ne podziękowanie zaumożliwienieżołnie­
rzom garnizonu bydgoskiemu zapoznania
się z kulturą wsiziemzachodnich przez

pokazanie im swoich gospodarstw oraz pa­

niom i panom: ks. dziekanowi Hamerskie­

mu, wójtowi Graetzerowi, wójtowi Kentze-

rowi, wójtowi Ostrowskiemu, radcy Dra­

heimowi,inż. Remiszewskiemu, dyr. Baie-

rowej, nacz. Nowakowskiej, Gibasowi,Łu­

kaszewskiemu, Kaźmierczakowi, Bielaw­

skiemu, Żakowskiemu — za podjęcie ze

staropolską gościnnością wycieczek żołnier­

skich.

mm1 *

ZmnHf.

Śp. KarolKnobelsdorf, właściciel apteki

w Poznaniu.

śp. FranciszekRonowski, lat 63, m istrz

rzeźnicki w W.Komórskupow. Świecie.

Śp. Helena z Pawłowiczów Gramza,
lat29,w Poznaniu.

Śp. LudwikAdamczak, lat 65, w Pozna­

niu.

Śp. StanisławWiese, lat 79, w Gębicach.

Śp. MichałKonieczny,'lat 74, b . kierow ­

nik gorzelni, zmart w Poznaniu.

10 lat nieprzerwanej pracy w zarządzie Związku
Maszynistów Kolejowych.

Na ostatnim zjeździćprezesówkółZ.M . K. uczczono zasługi członków zarządu okrę­

gowego,którzy 10łatpracujądladobra maszynistów kolejowych. Sąnimi od lewej:

sekretarz p.Kufel,prezesp.AntoniHernetiskarbnikp.Fr. Kwiatkowski.

Napad rabunkowy
na CSzsamej Drodse*

Kolejarz w.drodze do domu padł ofiarą dwóch bandytów.
Nieznani bandyci napadli'w ub. sobotę

w wczesny'ch godzinachporannych naCzar­

nej Drodze na wracającego do domu 50-

letniega kolejarza Antoniego Siacherę, za­

mieszkałego na Okolu przy. ul. Kraszew­

skiego 3. Gdy około godz. 3wspomniany

kolejarz z zebran'ia zamierzał udać się do

domu, za mostem kolejowym na Czarnej

Drodze dwóch opryszków rzuciło się znie­

nacka na Stacherę, uderzającgo kilkakrot­

niejakimś żelaznym przedmiotem w twarz.

Po pobiciu kolejarza do nieprzytomności,

jeden z bandytów zabrał się doprzeszuka­

niakieszeniza pieniędzmi.Bandycizabrali

kolejarzowiportmonetkęzzawartością4zł,

po czym ulotnilisię.

Okrwawiony kolejarz resztąsiłdowlókł

siędodomu.Wezwanylekarzstwierdziłrany

na głowie oraz trzykrotne złamanie szczęki.

Zmasakrowanego przez bandytów kolejarza

odstawiono następnie karetka pogotowia

ratunkowegodolecznicy miejskiej. Stan je­

go jest bardzo groźny.

Zawiadomiona policja śledcza poczyniła

energiczne dochodzenia celem wy'krycia

sprawcówbestialskiego napadu rabunkowe­

go. Jak dotądnie Udało siębandytów ująć.

O mistrzostwo Pomorza
w piłce wodnej.

Grudzią'dz. Turniejpiłkiwodnej o mi­
strzostwo Pomorza jako odbyłsię we wczo­

rajszą niedzielę w m iejskim basenie pty-
wackim w Grudziądzu zgromadził na star^

cie cztery kluby: Sokoła z Bydgoszczy. K .

P.W . Pomorzanina z Torunia oraz z Gru­

dziądza WKS i Sokoła. Turniej otworzył

krótkim okolicznościowym przemówieniem

p. wiceprezydentMichałowski.Same zawo­

dy przeprowadzono .pod każdym względem

wzorowo, co ze specjalnym uznaniem pod­

kreśliłprezes Ppm.OZP p . Woźniak z Byd­

goszczy. W ostatecznej klasyfikacji mi­
strzostwo Pomorza zdobył Sokół Bydgoszcz
6pkt. (18:3), a wicemistrzem został WKS

Grudziądz 3 pkt. (8:8), 3) KPW Pomorza­

ninToruń2pkt.(5:13),4)SokółGrudziądz

1 pkt..(3:i0). Poza tym odbyło się dokoń­

czenie indywidualnych mistrzostw pływac­

kich Pomorza. Na1500mznowuzwyciężył
16-letni lenomen pływacki ,,Jur'* — Mar­
chlewski, który tym samym jest obecnie

pięciokrotnym mistrzem Pomorza, 2 ) D r a e -

ger, Sokół Bydgoszcz. Czas Marchlewskie­

go 25.54 ,8 min., czas Draegera 26.21,1 min.,

3) Zimniewicz Sokół Bydgoszcz, w czasie

27.02 ,3 min. Podjęta przez Niedzielskiego
(WKS)Grudziądz próba pobicia rekordu
Pomorza na 409 m stylem klasycznym po­
wiodłasię.Niedzielski uzyskałbardzo do­

bry czas 7.29 ,8 min, Dotychczasowy rekord

Pomorza w tejkonkurencjibył7.48 min.

Uzupełnieniem programu były skokipo­

kazowe.

DWIE KLĘSKI WIEDEŃSKICH PIŁKARZY.

W Tarnowieodbyło się międzynarodowe

spotkanie w piłce nożnej między drużyną

B.A.K . z Wiednia a miejscową Tarnovią.

Spotkanie zakończyło się niespbdzięwanym
zwycięstwem Tarnoyii w stosunku 5:0 (2:0).

W Jarosławiu o d b y ło się w niedzielę(

międzynarodowe spotkanie w piłce nożnej

międzydrużyną wiedeńskąB.A . Q.amiej­
scowym Ogniskiem. Pociekawejwalcezwy­
ciężyło niespodziewanie Ognisko 4:3 (ST).
Zawodomprzypatrywała sięrekordowailość

publiczności, około 5000 osób. Sędziował p.

Teieśnicki.

Tabela loterii
5-ty dzień ciągnienia 2-ej kiesy 39-ej Loterii Państw.

I i H ciągnienie
Główne wygrane

Główna wygrana 100.000 zł.

padła na nr. 5545
15.000 z ł.: 8045 134012
5.000 zł.: 50553
2.000 zł.: 86063 131000
1.000 z ł .: 15009 97565 129033

164723

500 zł.: 30328 49862 61526
82384 98430

400 z ł.: 8126 38988 122601
144913 150384 172591 174699
182368 185768

Po 250 zł.: 19196 22725 24958
60929 68863 93518 102140 104184

129760 139319 15015S 172633
Po 200 zł.: 5905 21827 28440

46283 60025 62998 63143 63202
63742 71325 72604 90483 91305
105997 112171 116110 119610
140054 141495 142037 154749
157684 176670 179639

Wygrane po 150 zl.

78 221 889 1042 191 525 865 2117
391 515 650 737 858 981 3636 939
4136 533 6545 635 891 950 7569 712
8257 698 9037 158 499 788 10194
11045 335 457 12933 13547 805 14644
15208 841 16032 17606 18059 208
19031 287 504

20041 165 22116 345 939 23137
24105 25500 847 26957 27826 29378
723 964 30303 687 31168 370 854
32156 371 85 33259 34791 35651 944
36064 517 812 15 928 37242 726 908

38454 62 39110 66 702 40127
676 41185 42517 44128 207 423
45298 897 46257 319 770 848 47057
955 49594 50540 51292 409 784
53405 58 54519 55110 499 948
56015 226 47 516 57376 58459
59055 170 440 627 798 60025 103
204 575 744 86 615977 61078 591
62174 248 63026 64252 423 65323
67372 933 68268 80 498 533 53
633 890 69849 71451 73663 864 67
74615 75498 902

70871 77140 304 970 78024 259 98
311 487 975 79014 414 784 856 80232
701 49 909 81324 43 400 620 82824
83843 85640 86298 721 87588 879 931
88246 616 89384 641 90074 159 50S
615 92154 256 653 794 93890 94418
953 96482 918 97433 8255 100645
101010 573 831 102152 103155 260 313
104304 986 105138 347 500 751
10604O 591 108969 109541 110283
1H051 746 112176 255

114894 115067 470 117058 280
337 41 487 577 601 826 118019 71
119096 869 120070 683 947 121089
118 31 714 25 941 122846 123398

114199 389 452 515 53 11Ó180

116631 117285 558 830 119464 531

93 94 678 32 775 120359 538 642

78 121529 53 122136 96 526 123025

566 728 124420 965 125481 510 40

742 76 920 126194 360 127469

128272 517 .24 765 91 130050 46'4

512 131534 863 132255 582 87

133762 910 134913 135010 94 767

136370 90 138447 139009,111 317

140292 141182 414 787 142396

146264 3-11 464 '549 .1 47002-119 . 69

412 90 149254 40Ż 150153 446 648

712 907 151041 257

152359 521 877 153021 154123 695

904 155633 718 32 156512 668 157050

638 159133 679 963 160549 161002 72

436 162117 200 335 463 87 765 163336

547 164335 555 62 858 165084 295.

461.703 166118 290 347 687 862 980

92 167972 168242 90 898 935 1601-14

486 521 170139 344 518 746 171155

.831 172294 173376 412 175652 967

176372 424 919 177059 302 428 555

178750 179535 745 180227 322 459 76l

181367 706 59 182140 8i3 917 183516

811 184147 277 593 669 83 837 185426

99 921 64 186213 7!4 90 187159 551

884 188449 189077 311 868 190158 610

858 191644 899 192571 94 193357 636

194611 783.

180227 322 459 761 181367 708

59 182140 813 917 183516 811

184147 277 594 669 83 837 185426

99 921 64 186213 714 960 187159

551 884 188449 189077 311 888

1190158 338 610 858 191644 899

192571 94 193357 636 194611 783

194015

i ciągnienie
Wygrane po 150 zł.

108 572 76 1448 567 690 985 3481

904 4265 712 5856 6277 7913 9969

11790 12184 262 607 13312 51 14234

40434 39 41006 42180 866 43378 11571316100 267 359 974 19244 22855

762 88 44157 217 531 845 45*60 2416726047 29299 343 30374 31139

884 46339 551 623 837 909 47326 292 388 32056 59 506 34271 891 962

407 507 77 788 831 48218 319 36691 37482 SS249 80 42059 43950

49423999 50400 38 542 51168 2*0 44027534 798 45216 46261 47392

354 533 5*178 518 68 711 53038 48066124 51913 52108 403 54906

341 736 54139 278 316 55558 56168 55386 57046 38153 59290 60061 675

iw InołuSm siS!raimil*Sg"w w** mwm*
817 401 679 934 61155 504 893 692 69293 /2605 7d865 74102 741

62064 516 923 63040 64306 71 701i75026 76152 855 77189 855 78469

849 65663 807 66462 919 6 7 7 1 2 179540 691 794 81052 82002 83378 590

68127 874 916 69422 835 70063 820:84370 85006 581 88012 19 89177

35 71595 804 72268 411 612 48 77;90376 93990 98923 99810

733 889 73624 783 74209 579 731j 100556 97 104453 914 107277

76156 319 769 77309 78508 633:108221 h)9122 904 21 111232 430

80356 476 874 81205 15 413 40 662 953 1112029 113628 114251 402 119868

82281 567 629 58 809 83859 944 45951122351 123353 762 126305 127071 852
84240 52 89 874 85237 56 80 959 86230 128060 656 735 129285 130681 853

87881 89046 288 569 691 90126 238 132009 948 134072 317 135419 136324

91097 92464 94481 883 977 96337 6251786 138224 139014 498 141549 142571

745 904 97066 363 688 908 98342i977 444773 443639 146230 84 462

99486 559 65 640 100083 269 760!147172 448454 492

101865 929 102860 80 103163 284 330! 150303 151191 973 152614 156691

795 104273 105959 106017 57 384 444 i158002 164643 165083 167078 168885

744 872 926 107825 53 108127 202 449 169687 170777 171263 174303 175.130

882 109893 110394 435 835 117118 821 176799 177879 179552 181128

352 565 606 48 112413 640 95 SOI 992 182855 185348 187706 834 188018

113195 527 78 *537 606 189480 979 191521

760 851 124206 381 591 125453

126551 753 127295 891 128342 412

699 880 955 129217 316 688 913

59 130298 131324 132737 133940

134894 135144 474 136200 699 709

839 137086 516 138266 438 641 978

98 139174 379 772 970 140149 796

141851 142341 143406 884 144374

145840 148706 149066 134 585

150241 316 151265 627

152085 721 153324 567 629 942

154130 301 813 155913 156161 383

584 93 8613 93 157209 350 673 986

159261 396 161391 499 162619 996

163002 501 161205 625 912 165136 843

994 156591 167097 303 698 866 168355

99 506 170211 421 171865 12010 756

904 173526 608 174261 676 99875249

545 806 930 176015 601 89 177042

178835 179039 281 68.

180085 189 181094 726 182342

848 183416 501 860 186409 512 720

187403 189502 12 190243 307 402

639 837 191050 97 154 636 957

192248 597 913 193302 194149 621

Wygrane po 50 zł.
234 385 442 97 1155 2600 850 75

3177 400 29 691 4009 102 270 617 827

5266 608 6486 520 845 7545 618 8030

306 506 9232 345 510 10183 315 646

843 11053 108 297 771 73 12405 567

88 753 876 13840 910 14071 129 688

15312 430 16886 17469 617 18068 118

295 19156 325 581 992

20634 21903 22092 524 889 23398

592 706 54 855 24221 373 438 616

25577 81 27342 72 559 28049 98 876

30105 585 604 984 31628 96 32091

360 33846 34284 426 510 12 682 792

35048 534 796 36006 57 214 587 603

70 37011 17 195 775 877

38043 692 715 39309 53 803

Wygrane po 50 zł.
1465 2407 579 3791 963 4530 5010

386 6061 546 7052 8971 11194 627

12176 5j2 13831 15289 606 915 17843

19619 871 20406 505 780 881 21613

989 98 22115 23239 24081 543 27073

74 402 819 28844 29785 921 30125

326 32112 215 318 33157 531 678 721

35373 37376 38049 369 39725 441 843

41770 42282 305 43438 44795 45767

919 4650 623 914 47328 48169 49368

i 505*19 5x791 52777 53758 54790

i55426 8S6 C5315 17 631 741 57547 768

i58212 59674 60236 63358 64304 65233

i66185 279 67198 584 714 68010 69235

399 70583 71980 72120 273 73909

i75718 86 76282 398 77672 973 78640

179909 80775 82624 856 83010 882

84017 36 678 708 85613 86365 87841

965 89254 536 49 90963 91858 92325

723 999 65742 62 852 961 94244 443

198265 99177

i 100377 573 97 101176 384 695

!102567 103085 947 104023 232 105453

i106021 121 847 946 107308 904

i108865 100735 110012 111308 796

112369 528 113124 441 114649 792

115218 58 517 799 116208 117851 972

118792 119120 309 871 120545 121879

122035 543 125296 126848 127880

128092 655 129928 130112 39 326

131027 31 132194 136256 137614 837

138100 139508 795 140740 141449 774

142348 143384 144068 470 587 145002

26 314 999 146002 470 147294 698

149094 868

151855 152014 529 153309 154187

337 920 155151 600 158862 159780

161068 603 1G2695 163059 164967

16505S 166826 187090 614 916 168970

169783 174651 177658 178553 887

179455 180110 634 801 7 181470

183306 184497 187811 188184 189401

190140 768 191279 535 888 192323 44

193GC2,

IV ciągnienie
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 20000 zł.

padła na nr. 154467

10.000 zł. 24872 111759

5.000 zł. 24833 110956 120467

153310

2.000 zł. 35495 87909 107211

1.000 zł. 3815 13762 53121 70002

80742 111106 133639 159510 193332

500 zł. 76323 94160 96706 98501

122213 168022 177643

400 zł. 7577 40185 43270 60722

89629 9483 103075 122138 135793

136459 140585 160798 173261 185621

250 zł. 11 1583 27056 33257 37650

41910 57231 65268 77149 88852 89451

98272 99447 106275 112064 116640

117847 119727 121181 155051 16280

186550 183668

200 zł. 8577 11071 17014 34180

44660 45460 46088 70819 72079 76126

80720 84620 85019 102914 123578

125691 131556 136908 154152 161621

168141 170238 178737 187944 193707

Wygrana po 150 zł.

690 1515 2186 3555 4991 5384 6547

87 8064 489 9042 149 999 10663 752

11404 13128 14823 16394 481 906

18236 579 19042 384 980 21234 830

Z3712 26210 718 31892 32921 37959

39182 40661 998 42662 47627 48370

437 50455 52342 623 53407 54722

55428 56066 57281 393

62376 63410 64872 65787 66552

898 900 45 67592 69493 610 70440

782 72061 98 872 906 73215 539 745

74448 76703 77370 78491 79007 41

80140 332 931 81240 82538 84696

86191 37550 88306 90181 ,92427 579

96087 97002 533 72 98403 99633 841

925 100582 101931 55 72 102596

103989 1044Ó9 105031 544 108519

109951 110473 609 961 111762 114807

115170 116345 117697

121027 122011 653 78 123963

125883 126739 128070 183 466 778

130148 132300 950 134288 651 955

135132 136527 140470 144493 145265

146795 148401 149234 582 907 150184

92 151130 453 811 152756 986 153245

939 154741 975 156729 49 157956

158049 726 939 159908

160387 161335 478 162100 163870

165736 167037 1.68308 170068 171213

177851 179206 368 182930 188242 444

189612 190096 174 191083 192358

193061 563

Wygrane po 50 zł.
88 1163 783 2193 4405 912 6360 86

487 8054 770 71 9443 760 10091 383

634 11243 12335 479 964 13434 15156

461 506 16127 673 17412 996 18297

447 604 20434 22473 894 918 23389

24060 886 26569 27787 29257 30045

31793 32571 33822 35023 845 36258

338551 631 85 39260

40564 751 41157 42702 91 881 43396

44347 45161 237 496 47382 49694

51256 515 52157 53336 55751 58

56789 910 58731 59947 74 60556

63302 740 988 64099 468 762 65

66707 37 67295 758 68992 69310 560

70176 71403 72119 74855 76572 77292

580 656 764 78985 79032 125 313

672

80182 833 81087 691 727 45 83716

84123 883 85987 86022 87652- 57

894 91146 520 92798 93124 445 541

94054 778 95842 97559 99634 949

101402 75 526 41 102006 225 30

824 105710 82 106023 107372 748

108013 476 110497 111585 112273

926 114912 75 115660 803 116386 95

536 968 117089 294 821 118854 119016

90 295

. 120427 .85 9 121365 123004 544

124919 125289 569 892 127153 128379

441 129273 715 907 130170 591 866

131077 132122 261 133073 134815

135505 137472 556 138236 853

140047 90 141061 142470 629

143200 145473 870 146544 148528

150418 151046 983 152031 645 880

154032 15595, 156293 157308 809

158804 1594-65 160053 322 484

161631 162671 163221 164114 493

155273 167620 168267 554 803 169801

44 170275 930 173225 346 601 174081

691 971 175297 178041 179003 269

184736 186669 881 188313 495 389546

191073 139 832 192196 333 530 193230

762 194766



Jedynie F U T niszczy skutecznie owady, przenoszące a

brud i zarazki chorób na pozywienie f
F lit Jest przodującym środkiem owadobójczym na

całym świecie, c o
'

daje gwarancję jego skuteczności.
Naśladownictwa nie przynoszą spodziewanych ko­
rzyści i narażają na straty. Jedynie F lit niszczy
skutecznie wszelkie owady, zawiera on bowiem tak
silne składniki, jakich nie posiadają inne środki
owadobójcze. Rozpylony F lit nie plami i jest nie­
szkodliwy dla ludzi i zwierząt. Należy żądać jedy­
nie Flitu w żółtych błaszankach z czarną opaską
i żołnierzykiem. Hermetyczne zamknięcie blaszanki
zabezpiecza przed falsyfikatami.

D o niszczenia p ełzających owadów
stosujcie proszek owadobójczy p . n.

Flit, rozsypując go w szpary
i szczeliny.

NIEZAWODNY/

Str. 12.

Meble
wszelkiego rodzaju z gwarancją
najtaniej dostarcza (7220

BydgoskaHala Mebli
właśo.t A . Zieliński

Bydgoszcz, Śniadeckich 40.

H^ZDROJOWISKAlfl

liiiinminiuiiniiimmnninniiiininnii

Krynica - zdrój

Pensjonat

,,Szczerbiec"
tylko dla chrześcijan
Centralne położenie

obok deptaku, kuchnia
wyborowa - cały rok

otwarty.

Ceny przystępne
Tel. 107 ame

lllllllllllilll||||||i||||j||||j||||||||||j||j||||)

Parcele
1. letniskowe w uroczej okolicy wśród lasów koło DolneJ-Smu-

kały blisko Brdy i kolejki powiatowej w cenie 20 groszy za
1 mtr. kwadr,

2. podmiejskie i letniskowe 4 km. od Bydgoszczy kolo Myślcgelraka
w ślicznej górzystej i leśnej okolicy w cenie od 30 groszy wzwyż
za 1 mtr. kwadr.

podmiejskie na C zyikówku ślicznie położone nad lasem i ka­
nałem bydgoskim, kajaki, wędkowanie i kąpiel na miejscu, komu­
nikacja tramwajowa. (14634

Zgłoszenia i informacje udziela pełnomocnik parcelacyjny
M, Gorgolewski, Bydgoszcz, Śniadeckich 24, tel. 1919.

N*
Z KOGUTKIEM

usuwa bót, pieczenie, nabrzmienie nóg, zmiękcza
odciski, które po te| kąpieli dcjq sig usunqć, nowe .

paznokciem. Przepie użycia na opakowaniu.

Dzielni (l456t
ekspedienci do jedwabi,
bawełny i konfekcji po­
trzebni od 1. 9. Oferty
fotografią podaniem pen­
sji N. Kapuściński, Gdy­
n ia , Świętojańska 42,

J2412

POLECENIA

Motocykle (14648
werowe bez prawa
dy, podatku poleca
asielewski, Dworco-

41. -

Rower U4600
damski i męski sprzedam.
Schubert, Kujawska 5.

TAPETY
wielki wybór. Bydgoski
Dom Tapet, Jezuicka 16.

12388

K )1
Dom

śródmieściu z składami,
wpłata 35 000 sprzedam.
Of. ,,Gospodarz” 2 Dzien­
nik. 04524

Blacharze.
Maszyny i narzędzia bla­
charskie sprzedam. Oferty
do Dziennika Bydg. pod
r Blacharze” . J4633

Sprzedam
113 mórg żywym, mar­
twym inwentarzem, bez
długu niedaleko miasta,
blisko stacji kolejowej, la­
su, prywatne, jeden dom
dla robotników, Józef
Wrzostek, Mochle poczta
Tryszczyn. (14628

Kolonialką
tanio sprzedam. W iad.
Pomorska 12-3 . (7979

Sprzedam
nieruchomość z dużym
ogrodem owocowym, ul.
Toruńska 130. 18817

Reptrtnar linbydpsbitb:
KRISTAL: . Załoga". W

roli gł.: Annabella i Jean
Murat. Nadprogram.

AP9ŁLO: rBłękitna pa­
rada1* z Ginger Rogers
i Fredem Astaire oraz

nadprogram.
MARYSIEŃKA: ,Kariera

panny Joanny'* i .Ma­
tura" i nadprogram.

REWJA: ,W walce z Ca­
ratem" i ,4V2 muszkie
terów", arcywesoła ko­
media wiedeńska. W ro li

gł.: Szoke-Szakall.

BAŁTYK: ,Kły i pazury*
oraz nadprogram.

Wózek
dziecięcy sprzedam. Cho-
cimska 1-15. (14626

Sprzedam 7973
króliki rasowe, białe an­
gory. Tramwaj Wilczak,
Leszczyna 17, tel. 3597.

Pianina
Pfitzenreuter, Pomorska
nr 27. (7986

K kup-a a

Ca 100 kg.
wosku pszczelnego kupię.
Otto Pfefferkorn, Byd­
goszcz . (7974

Motocykl
200—250 ccm tylko w bar­
dzo dobrym stanie kupię
Oferty pod *Gotówka 200”
do filii Dziennika. (7980

iCHDl
Steperki

(szwaczki) potrzebne, mogą
się zgłosić do fabryki o

buwia ,Standart" w Byd
goszczy, Malborska nr 1
w godzinach od 9—12-ej
przed poł. w biurze. (14488

Marszantka
samodzielna, pilna z eks­
pedycją, niemieckim po­
trzebna. Podanie warun­
ków przy wolnym sto!e
i stancji, fotografią, od
pisy świadectw. W . Jur­
kiewicz, Żnin. (14418

Uczeń
od zaraz potrzebny. Fran­
ciszek Paszkiewicz, m istrz
fryzjerski — Osiek n. Not.
pow. Wyrzyski. (7908

Poszukują
dobrej siły marszantki,
Siostry Brahmer, Śnia­
deckich 22. 114638

Służąca (l4635
potrzebna. Ugory 45-4 .

Potrzebna
młodsza panienka do lek­
kich prac domowych od
zaraz. Zgłoszenia Lesz
czyńskiego 21-2 . 114637

Stolarz
potrzebny. Pomorska 15:
II ptr. lewa. (7983

Zaraz
potrzebna panienka do
dzieci, chłopiec X1/, roczny
i niemowlę. Zgłosz. odpi­
sem świadectw, życiory­
sem do filii Dziennika
pod ,Na wieś”. (7981

Należy do dobrego tonu
posiadać

II
z firmy

AHensel
wi. Sierpiński i Kasprzak

Bydgoszcz, Dl.Gworcowai

Kucharki 7985
poszukuje Resursa Ku­
piecka, Jagiellońska 13.

Ekspedientki
cztery dzielne potrzebne
zaraz. Hala groszowa,
Długa. 114650

Biuralistka 7977
znająca pisanie na ma­
szynie, polsko-niemieckie
tylko biegle, poszukuję
,,Kurier”, Parkowa 1.

Stolarz
budowlany potrzebny za­
raz. Pomorska 37. (7984

Rolnika (14644
gospodarza do samodziel­
nego prowadzenia m niej­
szego folwarku dobrego
fachowca z kaucją za za­
bezpieczeniem Doszukuję
natychmiast. Bodaszew-
ski, Zieleń p. Trzemeszno.

Fryzjer 114647
potrzebny. Garbary 30.

Potrzebna U4640
od zaraz panienka do ob­
sługi gości kawiarni. Zgł.
godz. 2 -4 , Ruprycht, Ino­
wrocław, Naruszewicza 1.

Uczennica
może się zgłosić. Praco­
wnia Swetrów, Sw. Trój­
cy 35. 114651

Stolarz
potrzebny. Grunwaldzka
nr 35, U4636

gggga
Czeladnik

piekarski, dobry facho­
wiec piecowy, obeznany
w cukiernictwie, szukapo­
sady. O fe rty Dzień. Bydg.
pod ^Czeladnik” . 114653

Kucharka
dobra gospodyni na wieś
lub miasto z długoletnią
praktyką, poszukuje od
1. VIII . 1937 zajęcia. Gru­
dziądz, Pat n r 502. (14642

Panna
dobra prezencja, gospo­
d arna , dobrze gotuje,
oszczędna, poszukuje po­
sady samodzielnej. Filia
Dziennika ,M ila” . 114639

Służąca
gotowaniem, praniem,
prasowaniem.. wszelkie
prace domowe, dobrymi
referencjami, szuka posa­
dy od pierwszego. Oferty
Dziennik Bydgoski pod
BUczciwa Z” . (I4681

Gospodyni
z długoletnią praktyką,
poszukuje posady u sa­
motnego pana lub na pro­
bostwie od 15. 7. wzgl.
1. 8. Zgłoszenia Dziennik
Bydgoski pod BDługo-
letni a". 114632

DZIERŻAWY

Dzierżawa 114627

50mórg od zaraz, 90 mórg
od zaraz. Fiutak, Jastrzę­
bie pow iat Bydgoszcz.

Dleca

Aub(elnie
wykonane

260 mórg
urodzajnej kujawskiej zie­
mi w tym 30 mórg łąki
torf. blisko miasta nad
jeziorem wydzierżawię.
Objęcie 5 do 8.000 zł, Bo'-
daszewski, Zieleń p. Trze­
meszno. (14643

Spółka Łowiecka
w Osieku n. Not. wydzier­
żawi w drodze przetargu
polowanie. Obręb I. ob­
szaru ca 600 ha, obręb II
obszaru ca 700 ba — na

okres 6 lat. Przetarg od­
będzie się 31. VII. b. r.

o godz. 17w lokalu p.Paz-
derskiego. Zarząd. (14645

Dzierżawa (14641
200 mórg pod Poznaniem
pięknie położone nadWar-
tą, pełne żniwo, zaraz do
objęcia. Zgłoszenia do
,Par” Poznań pod ,,56,309”

POKOJE
WOLNE

Pokój
z używaniem kuchni wy­
dzierżawię. Unii Lubel­
skiej 7, m. 3. (14332

Ładnie
umeblowany pokój do
wynajęcia. Warszawska l
m. 11, II . wejście. (14630

Pokój
utrzymaniem, stałym,
przyjezdnym. Gdańska 55,
m. 4. 17976

Pokój
przejściowo. W arm ińskie­
go 11-2 . 17975

MIESZKANIA
SZUKA

2 pokoje
kuchnię, centrum poszu­
kuję. Zgłoszenia pod , Bez­
dzietny” Biuro Ogłoszeń,
Dworcowa 54, (7978

Bezdzietny
Emeryt szuka 2 lub 3 po-
koje możliwie wygody.
Chętnie obejmie adminis­
trację. Oferty pod ,,Su­
mienny B." (14490

Cena w tej fabryce 1 wiersz 50 gr

1 pokojowe:
kuchnia. Śniadeckich 13/1.

3 pokojowe:
słon. od zaraz. Lipowa 14.

kuchnią, frontowe. Dwor*
cowa 68.

IS )1
Chiromantka

Roma, Zbożowy Rynek 10,
m. 2. (l4303

Celem
założenia uczelni choreo­
graficznej, sportowej, po­
szukuję współpracy. Of.
filia , Pomorze". 17972

Rękawiczką
znalezioną w sobotę po­
łudnie, okolica Śniadec­
kich zwrócić Mazowiecka
3/6. 17982

Zginął
brązowy jamnik. Oddać
Długa 76. 114649

14623

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł
na dalszych stronach 1,00 zł. za m ilim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 7o zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Prz'y konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 259/,, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

____________________

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialny: Witold Wasilewski w Gdyni
za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.

JDZIENNIK BYDGOSKI'*! wtorek', dnia 27 lipca 1937 r. Nr 169.

PORTRET.

— To jest nasz wujaszek z 'Ameryki. Pi­
sał nam, że pracuje tam w wielkim przed­
siębiorstwie.


